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WICEMINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
PODSEKRETARZ STANU 


mianowany został 
dekratem p. Pres 
zydenta Rzeczy» 
i pospolitej z dn. 
t 30 grudnia 1922 r. 
Podsękretarzem Stanu Ministerstwa 
Spraw Wawnętrznych wojawoda. kar- 
nopolski p. Karol Mieczysław. Olpiński. 
Urodzony we Lwowis, dnia 22 
Października r. 1876, ukończył gim- 
nazjum w rodzinnem mieście, po» 
czem zapisał się na wydział prawa 
i nauk politycznych uniwersytetu 
lwowskiego. Jako student uniwerzye 
tetu- zapoznawał stę praktycznie 
z ustrojem. samorządu galicyjskiego, 


Lwowa. ' 
Po ukończeniu studjów uniwer« 
Svteckich, przyjęty został w 1900 r. 
do ówczesnego Namiestnictwa w cha: 
rikterze konceptowego praktykanta. `` 
Do roku 1909 przebywa,. po 
W Madwornie, jako 


PROF. STANISŁAW KUTRZEBA. 


to być: 
` a) Szkoły i zakłady wy- 


prywatne, w ogólnych grani- 
cach co do zakładania szkół 
Prywatnych, przepisanych 
„Przez ustewy państwowe. Mo- 
= JĄ to być szkoły i zawłady 
wychowawcze (bursy etc.) wszelkiego rodzaju. 


„Językiem wykładowym może być więc język 
mniejszości, ale może być ustawą nakazane, ` 
iż ma się tam nauczać języka polskiego ja- 


ko jędnego z przediniotów obowiązkowych. 
dczywista, że takie szkoły. nię mogą 1eścić 


Sobie żądnych praw Czy co do wydawania 


świadectw, któreby były uznane za urzędowe, 
Czy co do zastępowania przez nie nauki w in» 
nych zakładach; nle zwalniałoby więc uczęsz» 


o do rodzaju zakładów, mogą 


chowawcze — oczywista ściśle 


KAROL 


a mi:jsze dr. Juljana Dunikowskiego, powolanse 
go do Najwyż:zego Trybunału Administracyjnago, 


przeniesieniu z Namiestnictwa, 
koncepista, następnie jako komisarz Sstaro= 


>  Starsolsko prawne mniejszości w Polsce. 


(Szczegółowy rozbiór postanowień iraktata wersalskiego z 28 czerwca 1919 r.). 


odpowiedzialne i 
wnętrznych. 


czania do nich od obowiązku szkolnego.) 
o il-by państwo wyrażnie tego nie przyznało, 
co zależy tylko od jego woli. Przepisy co do 
składania takich szkół nie mogą być różne od 
przepisów wogóle dla szkół: prywatnych (un 
droit ćgał). 

b) Zakłady dobreczynne, więc-domy dia 
kalek, starców, szpitale i t. dą oczywiście rów- 
niaż w granicach, ©z0lnego ustawodawstwa 
w tych kwestjach, np. co do szpitaii. 

c) Zakłady religie, a więc kościoły, do- 
my modlitwy, cmentarze, © 

" `d) Zakłady społeczne. Pojęcie to dość 
nieokreślone. Mogą być pod nie podciągnięte 
Kasy wsparcia (oczywista należenie do nich nie 


1) Inaczej Kollenscher str. 55, który bezpodstaw* 
nie twlerdzi, jakoby one miały według traktatu równo* 
uprawnienie z państwęwemi szkołami 


a 


OLPIŃSKI. 


stwa, ostatacznie powołany ponownie do Namiestnictwa od roku 1909 
zajmuja coraz wyższe stopnie w hiararchji urzędniczej, awansując ną 


U 


‘sekretarza starostwa i radcę Namis- 
stnictwa. W tym czasie pracuje 
w Departamencie fundacji stowa: 
rzyszeniowych, poczem powierzone 
mu zostaje, w charakterze delega- 
ita Nemiestnictwa, kierownictwo sta- 
rostwz W Hušiatynie bw Śniatynie, 
Po przewrocie politycznym w x. 
1918 zostaję szefem biura _ prezy- 
djalńego "amiestntctwa, na którem 
to stanowisku pazostaja do chwili 
powołania na wojewodę  tarnqpol- 
skiego w dn. 1.IX 1921 r. l 

Na trudnym posteruńku woje- 
wody wschodniomałopoiskiego p. 
Oipiński umiał rozwiązywać skom- 


plikowane zagadnienia narodowe" 
ściowe i kierować kresową admini- 
stracją. 


Wprost z Tarnopola przybył p. 
Olpiński do Warszawy, by objąć 
w randze Podsekretarza stanu w ©e- 


7 becnym gabinecie gen. Sikorskiego 
trudne stanowisko wiceministra Spraw We- 


(Ciąg dalszy).“ 


wyklugzałoby obowiązku uczestniczenia w cię- 
żarach, wynikających z państwowych ubezpie- 
czej. socjalnych), biura pośrednictwa pracy 
(o ile prywatne” biura byłyby, dopuszczalne), 
instytucje wspólnych zakupów" t-t. d. Nis zna« 
czy to jednak, by np. instytucje państwowe 
były obowiązane z takiemi instytucjami wcho* 
dzić w stogunki;?) traktat zapewnia im tylko 
swobodną działalność w granicach ustaw. 

. 3) Brawa w szkulach publicznych, Art. 9 
postanawia, iż rząd polski w miastach i okrę- 
gach (districts) zamieszkałych przez znaczny 
odłam (une proportion considèrable) obywateli 
polskich innego języka, niż polski, udzieli 
w sprawach nauczania publicznego odpowied- 
nich ułatwień, aby zapewnić w szkołach po- 
czątkowych udzielanie dzieciom takich obywa= 


4 


' 3} Jax chce Kollenscher str. 55. 


"74 (2), ay 


teli polskich nauki w ich własnym języku, ca 
nie'raa przeszkadzać wprowadzeniu obowiązka- 
wągo nauczania w tych szkołach języka pol- 
skiego, A więc: ; WE 

a) Chodzi tylko a 
ścałes primaires), zatem z wykluczeniem śred- 
mich i wyższych. Kwestją spornej interpretacji 
może być pojmowanie, co to jest szkoła pe- 
czątkowa, ti. ile klas do niej liczyć, qzy całą 
np. szkołę powszechną 7-kiasową. 


b) Ma tam być udzielana nauka w jezy- ` 


ku wykładowym nie polskim. Die muszą to być 


osobne szkoły, nawet nie koniecznie osobne- 


klasy („odpowiednie ułatwienia”). ` 

c) Może państwo jako jeden z przedmio” 
tów natki wprowadzić jeżyk "polski w tych 
szkołach. : 

. Zgoła elastycznie określona jest kwestją, 
kiedy tąkie szkąły mają być zakładane, miano- 
wicie, kiedy zachodzi une proportion considé- 
rable. Mie ulega wątpliwości, iż chodzi o tę 


proportion w mieście lub w districts; a niej 
w obrębie całego państwa. Prawo takie można”: 
„by określić jednak tak dobrze według. stosunku , 


procentowego mniejszości do ogółu ludności 
miasta iub distryktu, jak równieź według ilości 
dzieci, potrzebnych na utworzenie osobnej szko- 
ły fkiasyj. 

d) Szkoly takie mają być w miastach 
i „districts“. Terminy to nieuwzględtfiające sto- 
surków: polskich, więc też niejasne. Można 


district przeciwstawiać miastu, więc jako gmi-. 


ną wiejską, rozumieć przezeń powiat (dosłow- 
nie iłornacząc), albo też przyjąć io wyrażenie 
jaka ogólnikowy okręg (tak tọ słowo przetła- 
imaczeno urzędowo). e 
To pewna tylko, iż nie možna proporcji 
brać iącznia z miasta i okręgu pozamiejskiego. 
Rzeczą najwłaściwszą byłoby oprzeć sje na po- 
jęciu okręgu szkolnego, więc w zasadzie gmi- 
ny lub kilku gmin, mających wspólną szkołę 
póczątkową. Na'tej zasadzie przyznane w b. 
dzielnicy pruskiej przez rozporządzenie ź 10 mar- 
ca 1920 r." osobną szkołę lub klasę niemiecka 
w gminach, w których jest przynajmniej 40 dzie- 
ci miemięckich w wisku szkolnym lub jeśli znaj» 
„duje się -40 łącznie z przyległemi ` gminami 
w promieniu 3th kilometra; gdyby dzieci była 
poniżej 40, ale wyżej 15-mą się odbywać dią 


nich nauka języka niemieckiego i religii po nies 


miecku w wymiarze 4—6 godzina tygodniowa. 
Co de Górnego Śląska, unormowano tą kwestje 
specjalnie w części MI traktatu górnośląskiego. 

{sten końcowy artykułu zastrzegł, iż oby- 
wakele polscy niemieckiego języka mogą żą: 
dać tych. praw tylko na tym obszarze, który 
należał poprzednio do Miemiec; więc tworzenie 
szkół początkowych niemieckich poza tym ob- 
sząrem nie tworzy obowiązku traktatowego dla 
Polski. 

-.. 4; 
stanawia. iż w takich miastach i okręgach, za” 
mięszkałych przez znaczny odłam mniejszości 
etriicznych, religijnych lub językowych obywa" 


teli polskich, tym mbhiejszościom zostanie za- 


pawniony słuszny udział w korzystaniu -(bene- 
iee) oraz w przeznaczeniu (affectation) sum, 
które budżęt państwowy, budżety miejskie lub 
iane. przyznają z funduszów ‘ma cele wycho- 
wawcze, religijne lub dobroczynne. Mętny ten 
ustęp dozwala także na interprztacją bardzo 
różnoraką. W szczególności: 

a) Mowa tu o mniejszościach etnicznych, 


religijaych i językowych, nie zaś tylko o mniej 


szościach językowych, jak w art. 9 ust, 1. . 

b) Mowa tylko o zakładach wychowawe 
czych, religijnych i dobroczynnych, pominięte 
zakłady socjalne, o których mówi art. 8, ane 
więc nis mogą żądać takich zasiłków; dystynk- 
cja między zakładami dobroczynnemi a socjal- 
nemi może być nieraz niejasna, 

e) Mniejszości nie mają zgoła prawa Ża: 
dać, by w ich ręce oddane były te sumy, któ" 
ra w myśl artykułu są przeznaczone ma ich po” 
trzeby. 

dł Nie jest oznaczona bliżej, jaka ma 
być liczha stosunkowa takiał rmniejszości w mie” 
ście lub okręgu, która uprawnia do przyznania 
takich sum. r | 

a) Okrąg i miasto rozumieć należy jak 
co do art. 9 ust. 1. Praktycznie jednak te kwe- 
stje przedsławiać się będą inaczej. 

P) Wysokość sumy określona jest 
„ogbinia jako une part équitable, 

Byloby złamaniem zasady równouprawnie- 


bardzo 


3 "rzędowa Gazeta szkoina dla województwa 
poznańskiego Í pomorskiego Ne 3--4, 


szkoły początkowa (les 


Prawo dażestków. tist. Ż art. 8 pa-. 


QAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEŻ. 


mia. gdyby z. sum z budżetów ma cele wycho- 
wawcze, rśligijie lub dobroczynne, idących na 
rzecz ogólnych zakładów tej katęgorji, do któ- 
rych 1 mniejszości mają dostep, obcinano pew- 


"ne części na fzecz zakładów, służących wyłącz? 


nie mniejszościom, któreby podwójnie z bud 
żętu wtedy korzystały. Te kwestje dałyby się 
rozstrzygnąć tylko kazuistycznie. przy pewnego 


rodzaju instytucjach, z uwzględnieniem, czy SĄ. 
takie zakłady zupełnie odrębnie urządzane dla 
większości i mniejszości, czy też wprawdzie są 
to ogólne zaklady, alę z nich mniejszości bez“. 


względnie nie, korzystają, ale mają swoje za- 
kłady, które tamte ogólne odciążają w pewnej 
mierze (np. szpitałe wyznaniowe). Tylko więc 


w konkretnych przypadkach możnaby przydział ` 


mniejszości ustalać w formie subwencyje 
g) ite przepisy co do Niemców maja 
zastosowanie według ust. 3 árt. 9 tylko na te- 
rytorjum. przez Miemcy Polsce odstąpionema 
C Prawa żydów. Żydzi padpadają pod 
pojęcie mniejszości; wobec jednak bardzo róż 
nego: stanowiska, jakie pad tym względem ży- 
dzi zajmują (asymllatorzy, sycniści, ortodoksi 


it. d.). jest rzeczą wprost nie do rozwiązanie - 


sprawa. zastosowania «wielu z tych przepisów 
tak, by je wszystkie odłamy żydów uważały za 
odpowiadające ich sposobowi myślenia. 

"W każdym razie jednak na podstawie trak- 
tatu mogą przynajmniej pawne grupy Żydow- 
skie żądać takich iuh innych praw.  Tyczą się 
ich przepisy ogólne o mbiejszościach, nadto 
zaś traktat zawarł jeszcze przepisy. wyłącznie 
mejące zastosowanie do żydów a. mianowicie: 

1) Art. 10 postanawia, iż „komitety szkoł 
ne, wyznączone na miejscu przez gminy ży” 
dowskia (les "<communautes juives) w Polsce, 
zapewnią (assureront) pod ogóluą kontrola 
państwa rozdział stosunkowej części funduszów 
publicznych, przeznaczonej 1) na rzecz: szkół ży” 
dowskich, zgodnie 2 art. S:tym, zarówne jak 
organizację 4 kierownittwo tych: szkół”, w któ- 
rych ma bye język żydowski zapawniony, ale 
też może być obowiązkowem nauczańla jezyka: 
polskiego. Cały szereg tu niejasnych kwestyj: 

a) To pewna, źe tyczą się te przepisy 
tylko żydów obywateli polskich, nie: innych. 

„| b} Chodzi a pojecie gmin żydowskich: 
sądzę iż nią nale: to rozy koniace- 
aie obecnych gmin (kahatów), qdyż traktat nie 
ma zamiaru Polsce maizucać: organizacji już 


istniejącej, tak, by ona musiała pozostać. Wy- 
raz communautes==communities, nie należy tło". 


maczyć przez gminy, lecz: społeczności. Można 


więc takie społeczności zorganizować i stwe” 
rzyć ustawą ich reprezentację, stosownie da 
art, 109 konstytucji, Który postanawia, iż „osob- 
ne ustawy państwowe zabezpieczą mniejszo” 
ściom w państwie polskie:n pelny i swobodny 
rozwój Ieh właściwości narodawościowych przy 
pomocy autonomicznych związków mniejszości 
w charakterze publiczao-prawnym w obrębie 
związków samorządu powszechnego”, przyczem. 
państwo ma mieć „prawa kontroli oraz uzupeł- 
pienia w razie potrzeby ich śródków finanso- 
wich“, takie społeczności Żydowskie należy 
żdtganizówać na gruncie urządzeń samorządo” 
wych, i one wybierałyby komitety szkolne. 
e) Przez kontrolę ogólną państwa {con 
twólę gśnćrale—generał control) rozumieć pale- 
ży—zgódnie z treścią tego słowa, zwł. w am 
gielskim języku-=óddanie państwu zasadnicze” 
go ustalania kierunku tych szkół, bo to szkoły, 
na które idą pieniądze Ą funduszów (budże- 
tów) publicznych, do komitetów zaś należałaby 
organizacja i kierownictwa tych szkół oczywi 
sta w granicach państwowych przepisów. 
Kwostją trudniejszą jest określenie, co ta 
są za szkoły. Otóż nie są to szkoły, utrzymy* 
wane z własnych funduszów żydowskich fszka- 
ły prywatne), o których mowa w art. 8: takie 


szkoły oczywista pozostają w rękach tych, któ” 


rzy je tworzą. Nie są to także szkoły państwo 
we, o© których mówi art. 9 ust, 1. Już z isto- 
ty szkół państwowych „ynika, że ich organi» 
zacja i kierownićtwo należą do państ.» wy” 
łącznie, nie mogą być przyznana komitetom 
żydowskim. Przytem art. 10, przyznając część 
funduszów publicznych „a szkoły żydu wskie 
„zgodnie z artykułem 9 tym“, wyraźnia wska” 
zuje, że chodzi tu © ustąp 2 artykułu 9, a nie 
o ustęp 1 tegoż artykułu, więc nie o skoly 
początkowe publiczne, «le o takie, które badą 
utrzymywane z sum, idycych według ust. 2, 
art. 9, „na cele wychowawcze (d'education), 

1 W tłomaczeniu urzędowem biednie: przezna. 
czonych, ob. Koźmiński j. w. str. 123. 
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i Na 5 


eni 


urzędnikami 


bliczne (np. na poczcie, przy kolei, adwo- ` 


Kaci, rejemci i i d) bo wtedy muszą peł 
nie wszystkie obowiązki na równi z innymi 


obywatelami. Me mogą Żydzi usuwać się od, s 
dopełniania w soboty świadczeń publicznych, © 
koniecznych dla porządku publicznego, np. do- . 


sa 


tyczących policji ogulowej, policji zdrowia (de- 
synfekcjaj I t d. Specjalnie ca do sądu, nie 


są obowiązani zjawiać się na wezwanie w sa- 


dzie w sobotę (ale żyd będący sędzią, w sha 
botę jest obowiązany sądzić): takie usunięcie 


się od stawienia powingo być uwzgiędnione. 
aje tylka na 


oczywiste dobrowolnie mogą w sądzie stawać 


w soboty („jeżeli odmówią stawienia sie“), Nie 
mogliby odmówić stawienia się w sądacia do- . 


rażnych, za względu na konieczność obrony 
narodowej, lub w. sądach wojskowych. 


Przepis ten tyczy. się tylko soboty, nie 


zaś innych Świąt żydowskich. Nie wpływa na 
terminy kończące się w sobole, © ile można 
było czynności dopełnić wcześniej. Mie kalidu- 


je z tym przepisem nakazanie wszystkim (więc . 


żydom) przestrzegania święcenia niedzieli.) 
' 5) Wreszcie Polska zobowiązała się nie 


zarządzać wyborów ogólnych. ani nie udzielać 
zezwalania mą wybory lokalne w soboty, tože 


samo tyczy się wciąjania (inscription) na listy 
wyborcze lub inne, które nie powinno się od» 


bywać obowiązkowa *" soboty (art. 14 ust. 2).: 
Oczywiście chodzi tu tylko o żydów obywateli, 
gdyż tylka ci mogą posiadać prawa polityczne! 


w Polsce, Podpadają pod te przepisy zarówna 
wybory do ciał ustawodawczych, jak wogóle 
wszystkie inne, mające urzędowy charakter, 
przez państwa przepisane, więc związków sā- 
morządowych „oraz _korporacyj, mających cha- 
rakter publiczny. Co do wyborów do Sejmu 
i Senatu zadość temu czynią przepisy ordy» 
nacyj z 28 lipca 1922 r. (Dz. u. p. nr. 66 poz. 
590 i 521), iż wybory do Sejmu (art. 14) i da 
Sanatu (art. 9) odbywać się rnają w niedzielę. 

Przepis wpisywania na listy wychodzi po- 
za kwestje wyborów, tyczyć się więc może 


także wpisywania na listy np. wojskowe (zgła”. 
szania da regestracji), podatkowe. i t. d: Oczy- 


wista, iż jeśli. jest więcej dni wyznaczonych ma 


tę: czymmość, nietylko jeden dzień sobotni, nie - 


zachodzi naruszenie tego przepisu.” 

Zaznaczyć należy, iż przępis co do sza 
aowawia soboty rozciąga się wogóle na wszy” 
stkich żydów, więc nisżylko tych, którzy są 01 
bywatęlami państwa polskiego. Ty<zy Się to 
obu cząści artykułu 12; co do jega ustępu 2, 
ta mógłpy mieć zastwcawanie ten przepis dla 
żydów nie —. obywatej oczywista nie przy wy- 


. porach lub regestrowa. ud w celach wyborczych 
ale np. przy spisie lujości lub specjalnie re- 


(C a 


4 üzaaje to i itollznscher str. 6% 
') OB. Rollenscher str. 66 


gęstro » zniu obcych ctywaąteli. -ah 
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aftony, uke z, urzędu, gdyż: 
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LUDWIK KEAJEWSNE 


| trata osobowości prawnej następujs ha 


padkach a) gdy liczba członków zareje” 
„o sirawanego stnia spada da 3 osób 
(6 73) b) z otwarciem pòste 

wego ($ 48); na mocy i ażyzji wojewódz- 
kiego sądu administracyjnago, podawanej do 


E 


widomatti właściwego sądu powiatowego, 
w wypadkach. a) göy sinis cagraża dobru 


ogólnenn: z powodu powzięcia przeciwnych usta 


wom uchwał przez walne zgromedzenie, lub 
z powodu przeciwnego prawu zachowania się ` 
bf, 
b), 


zarządu, gdy -strnie uprawia działalność 
polityczną, sócjałno-polityczną. lub religijną 


wbrew statutowi, który ' takięj działalności nie - 


przewiduje, c) gdy st-nie, które. uzyskało -oso", 
bowość . prawną ne mocy koncesji, dąży do 
osiągnięcia innych celów, niż przewidziane w sta- 
tucie. ç 

„Du wszczęcia postepowania sądoworadmi:. 
nistuacyjnego właściwe są miejscowe władze 
policyjnoadministrącyjne, które winny. tu jed- 
nak działać w porozumieniu z wojewodą. , 

Stenia zagraniczne w myśl $ 23 k. c. m. 
1$ 10 ust. wpr. uzyskują osobowość prawną 
ma mocy uchwały rady. związkowej Rzeszy (o- 
becnie właściwą jest rada ministrów); tą samo 
drogą następuje pozbawienie ich osobowości 
prawnej. 


„, Postanowienia rozdziału Vi projektu, trak- 
tującego, o steniach, posiądających osobowóść 
prawna, są w wielu szczegółach identyczne 
z postanowieniami kod.. cyw. niem. Ważniejsze 
różnice, są następujące: 

„1. W. myśl art. 20 al, 2 projektu, czyenó- 
ści, połączone z na S A SA ona sA $ 
dzielnicy pruskiej, dokonywane Są, jak dotyche , 
czas, przez sądy powłątowe, na obszarach zaś 
dwuch pozostałych, dzielnie — srasz sady akre 
gowa, w, j POP 


E Przepisy co to treści: stakutu w prot 
jałęcie (art. 21) są liczniejsze, wymagane jest. 
statutowe uregulowanie 'tych spraw,. dotyczą” 
cych wewnętrznego ustroju stenia, co do któ». 
rych k. & u: zawiera postanowieria dyspozy-' 
tywne. 

-34, Termin do wniesienia przez władzę ad- 
ministracyjną sprzeciwu przeciwko zarejestro” 
waniu st-nia w projekcie jest skrócony do dni 
fu; o uwzględnieniu sprzeciwu rozstrzyga ten 
Sąd, który rejestruje st-nie; w ustawie zaś niem. 
uwzględnienie sprzeciwu, 5 ile nie zostanie on 
uchylony „decyzją wój. sądu 4dmińistracyjnego, 
jest dla sądu rejestrowego obowiążujące. ` 

die Art. 28 proj. określa wyczerpująco wys 
Budki, w których sąd jest. uprawniony do odt 
rzucenia podania o wciągnięcie st-nia do rete- 
stru; wypadki te, po za uwzględnieniem sprze: 


W. ZALESKI > 
Z dziejów obyczajowości. 
w Warszawie. | 


meman OP 
oo 


"i Ciąg dalszy). P>! 
Odżywiane prostytutki intensywnie, nie ża” 
łując im mięsa i jarzyn. W domach publicz- 
nych ostatniego rzędu — żołnierskich, gdy na 
Jedną prostytutkę przeciętnie wypadało pa 
trzydziestu dziennie klijentów, w dni łaźni żoł: 
nierskiej, lub w święta rosyjskie, prostytutki 
karmiono nie zwykle obficie i spajano wód- 
ką, Gliniana miska geina kapusty z bocz- 
kiem wieprzowym, wagi do półtora fumta, druga 
miska makaronu lub , klusek i butelka wódki 
była to zwykła porcja obiadowa, ażeby kobieta 
mogla wytrzymać oczekujące ją zadanie. . 
. Mimo te prostytutki bywały glodne nad 
Xańem. gdy okolo: godziny. trzeciej dawano: im 


~. tylko po szklance czystej herbaty, a ciastka 


pé + 
JAV: 


, % bufetů musiały wyżebrać u gości. ZR 
W bufecie aprócz trunków były tylko cu- 


. kierki, czekoladki i owoce. Q kupno tego 


wszystkiego zawsze domągały się od swych 


- gości prostytotki. 


ostoa o st 


mocy uchwały sądu powiatowego w WY- ` 


owania upadłoście- . 


_ 


GAZETA ROMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ, 


Z cyklu: „POLSKIE PRAWO ADMINISTRACYJNE". 


l 
ciwu wiądzy adm., są następujące a) jeźeii 
treść statutu sprzeciwia się ustawom, b) jeżeli 
statut mie odpowiada warunkors, przewidzia- 
nym w art. 21, osoby żaś zainteresowane w ter- 


minie wskazanym przez sąd braków nie uzur 


pełnią. ; 
S, Otwarcie upadłości wymaga ujawnie-. 
nia w rejestrze (art. 34 p. c), nie skutkuje na- 
tomiast utraty osobowości prawnej. 

6. Koncepcji pozbawienia 
prawnej projekt nie zna. 

Do „wspólnych „postanowień projektu i kod. 
cyw- nierm. odnieść należy ponadtó przepisy 
następujące: ` r z 
i 1. W tacie braku wymaganej liczby człon» 
ków zarządu sąd moceń-jest, w wypadkach nie- 
cierpiących -zwłoóki, na żądanie sób interesowa* 
mych brak ten uzupełnić drogą prowizoryczne” 
go ustanowienia odpowiedniej liczby członków 
zarządu. + ak 
2. Jeżeli zarząd na żądanie przewidzianej 
w statucie liczby członków lub w braku odpo- 
wiedniego przepisu na żądanie */,, części człon: 


osobowosci 


ków admówi lub zaniecha zwołania walnego 
zgromadzenia, to interesowani mają prawó zwró- 


cić żię do sądu, Który może ich upoważnić de 
zwałania walnego zgromadzenia, oraz wyznaczyć 
przewodniczącego. 


4. Dane ujawione w rejestrze 
ja adem osób J-ich; do-. 


Rozwiązanie steńiu, posiadającege osobo' 


wość: prawną, pociąga zw sobą Konieczność [ik 
„widacji jego majątku oraz zobowiązań: - 


| (śr austr. wymaga tylko, by w słatucie 
stenła pódane były PAMAN. ¿g "do jego 
rozwiązania; w razie zaś przymusowego rozwią” 
zania 'st*nla uprawniona jest władza rozwiązują: 
cą do wydania ‘odpowiednich ustawom zarzą- 
dzeń co do majątku st-nia (§ 27 u.a.). l 
Ust. ros. zawiera przepis, głoszący, Że, je- 
żeli w statucie Śt-nią nie jast wskazane, jak 
ma być użyty jego majątek w razie zamkrię- 
cia, to po spłaceniu długów, majątek ten prze- 
chodzi do rozporządzenia rządu dla zużytkowa- 
nia go na cele, najbliższe zadaniom st-nia, 
Q ile zaś majątek służy ku osobistej wygodzie 
członków, zosteje on pó zaspokojenia” zobo- 
wiązań podzielony w równych częściach mię- 
dzy członków (act. 29). ` 
. Postanowienia powyższe 


i niedostateczne, 


uznać należy zą 
miecelowe i i 


Gospodyni z zasady domagała się by pro- 
stytutki nie otwierały pudełek i bombonierek 
z cukierkami i czekoladą lecz zwracały w. ca- 
fościyna bufat, wmawiając w gościa, że cho- 
wają. ns potem darowane im słodycze. W ten 
sposób jedna: i ta sama bornbonierka była 
sprzedawaną kilkakrotnie. Również piękne jabłka 
tyrolskie lub pomarańcze, :o. ile dospodyni 
dapilnowała, wracały, z pawrotem na bu- 
fet, gdy gość kupił te owoce dła wybranej 
prostytutki. Oczywiście pewna znaczna część 
łakoci i owoców mimo to bywała zjadaną, gdy 
gość otworzył pudełko lub napoczął porcis 
OWOCÓW. Pd, 


Truńkami | rozpajano wszystkie niemal - 


prostytutki, któym odmówić gościowi picia 
z nimi nie była wolno. Późne w noc większość 
dziewcząt była już pijaną, zwłaszcza gdy w noc 
przedświąteczną przywołane do gabinetu dziew- 
częta lub też po przyniesieniu trunków do sy- 
plalni pijały niezliczone kolejki wódek, konia- 
ków, piwa, nawet wina lub porteru, a ze zmia- 
aa gościa powtarzało się ta kilkakrotnie. 


Najbardziej prostytutki rozpajano w žo- 
inierskicń domach publicznych, gdyż gospodyni 
miała zawsze w ukryciu przy braku patentu 
akcyzowego setki butelek z wódką, za które 
placil żałnierz wszedłszy do przegródki sypialnej. 
A byli i tacy żołnierze Którzy otrzymawszy 


(3 5 


* 


irzyszeniach o Polsce. ..... 


Szczegółowe przepisy o trybie likwidacji 
rozwiązanych stá zawierają k. ć, m i projekt; 
przepisy te są prawie identyczne. 

. Łikwidatorarni striia sz członkowie ostat- 
niego zarządu, o ile statut albo uchwale walne” 
go zgromadzenia nie stanowią inaczej; na żą- 
danie t/o członków stania- z ważnych powodów 


_iikwidatorów ustanowić može sąd vejęstrowy. 


Obowiązki likwidatorów są następujące. 


* Przystępując do likwidacji, winńi oni sporządzić 


bilans; pieniędzy, znajdujących się. w kasie st- 
mia i wpływających w czasie likwidacji wirst 
użyć po pokryciu kosztów administracyjnych, 
przedewszystkiem wa zaspokojenie. wierzycieli, 
o ile zaś wierzytelności nie są jeszcze: wytna” - 
galne, wińni zatrzymać: kwotę, potrzebną, de 
ich pokrycia. Nie mogą eni zawierać - nowych 
zobowiązań ani prowadzić” nowych interesów,» 
chyba, ża jest to konieczne dla likwidacji 
Nadwyżka majątku, jaka się okażę po dę> * 


„konaniu czynności likwidacyjnych, winna być 


przekazana ma cele wskazane w statucie lub 
w uchwale ostatniego walnego zgromadżenia, 
w braku zaś! postanowień właściwych — na 
rzecz skarbu państwa, który nadwyżkę tę, prze- 
znacza na cela najbardziej pokrewne zadźrionń 
stsmia. Dane o likwidacji podlegają  ulawnieniu 
w rejestrze. Księgi i dokumenty rozwiązanego 
stsnia przechowywane są w sądzie rejestrowym 
w ciągu lat 10. : , 


4 


Każde stne, © ile do tego upoważnia gò, 


statut, mą prawo otwierać oddziały. 


"Według przep. tymcz. ros. st-nia zakłada 
jące oddziały: wiany mieć statut (art. 3 al. i): 
óddziały st-ń organicznie związane są z gentra- 
lą i osobowości prawnej nie posiadają. 

-Wrgcz odmienna’ jest koncepcja oddzia*' 
(ów w”óst aus, W. myš! postanowień tej ue; * 
stawy każdy oddział (filja) posiada osobowość 
prawną Narówni ze st-niem rnacierzystem (5 10 
u. a.); łączność więc centrali z oddziałem jest 
tylko tdsowa. i 

(W.szystemie ust. nieme, oddział uzyskać. 


"może osobowość prawną, miezależnie sd: po” 


siadania. jej przez sinice- macierzyste, drogą 
zarejestrowania się we właściwywi sądzie. 


Jak wypływa z przytoczonych wyżej waże 
'miejszych przepisów obowiązujących w Polsce 
ustaw o. $teniach, najlepiej normuje prawo sio- 
warzyszania się. obywateli ustawa Rzeszy z 13 
kwietnia 1908 r, która tęż stoi najwyżej pad 
względem: kodyfikacyjnym; przepisy tymeż. ros 
syjskie z 4.17 marca 1906 r. odznaczają się nie» 
usystematyzowaniam  mąterjału,  niejasnością 


aa JRE ZA, zek PY RZY 0 WE A OCR EYE EEAO ZPA a A 


klika rubli z. domu szli odrazu do domu pub. 
licznego i zasiadłszy z prostytutką w jej prze: 
gródce pill po kilka samowarów herbaty z wód 
ką, zagryzająt moskiewskim zwyczajem jabi= 
kiem lub ogórkiem. 

Pomimo tych strasznych waruńłęów pro- 


„stytutki pełniły swoją służbę w domach: pub= 


licznych po lat kilkanaście, zwłaszcza ta ktorg 
przeszegłszy już okres syfilisu, pa dojściu da 
stanu miezarażalności, były i stawały się por 
żądanym towarem dla. swych eksploatatorów. 
Nie było zresztą ani jadnej prostytutki w dos 
mach publicznych któraby nis przeszła syfilisu, 
chodziło jednak tylko o to by ieczenis das 
prowadziło do stadjum nieszkód'iwości i choć 
wcale to niezabezpieczało klijentelję przed za: 
rażą. Chory mężczyzna nie byi w stanie za: 
razić prostytutki, która już przeszła ię cher - 
robe, lecz następny gość po chorym oczy= 
wiście się; zarażał. 

"Starsze prostytutki jeżeli nie. warjowaly 


z pijaństwa i zastzrzaiych dolegliwości syfiii- 


tycznych starano się usuwać do zakiłądów pod- 
rzędniejszych, lub wysyłać do Rosji. Większość * 
wszakże ż nich kończyła w. szpiislu pa cal- 
kowitem zniszczeniu organizmu  strasziwert 
życienie 1 : « 

Oddaną do szpitala prostytutką już nikt 
sią nie interesował, Dp bramy szpitalnej od- 


ZĘ 


i niedostatecznością wielu pestanowień, nosząc 
zresztą „dosyć wyraźne ślady policyjnego ancien 
regime'u. Najbardziej jest jednak zacofana usta- 
wa austryjacka z 15 listopada 1867 r., Której 
postanowienia w żadnej już mierze nie odpo- 
wiadają wymaganiom współczesnego prawo- 
dawstwa administracyjnego. 


b) Złodzieje kieszonkowa, ` 


Ý śród złodziei zawodowych najńiebez- 


AG pieczniejszą kategorję obok włarcywae - 


czy, atanowią tak zwani. złodzieje kie” 
©  szonkowi. Rodzaj to kradzieży bardże 
prosty i nie skomplikowany, dlatego też. upra”. 
wiany masowo. Kradzieże kieszonkawe można 
podzielić aa dwie kategorje: kradzieże przygod- 
me, dokonywane przeż różnego rodzaju rzezi- 
mieszków i kradzieże dokonywane przez spe- 
cjalistów. Ofiarą pierwszej kategorii padają 
"zwykłe ludzie nieoględni, nieostrożni, n. p. 
przyjezdni włościanie, którzy przywiezione przez 
siebie pieniądze trzymają w otwartej kieszeni 
ie fakcie posiadania pieniędzy „powiadają na 
prawo i na lewo. Ma się rozumieć, że opera” 
cje złodziei powyższej kategorji okażą się bez- 
skuteczne, oraz zakończą się ujęciem opryszka 
o ile objekt kradzieży zamierzonej będzie od- 
owiednio ukryty n.p. w zapiętej guzikiem 
cieszeni, lub też odpowiednią agvalką. To też 
taka katedorja złodziei, jakkolwiek bardzo licz-, 
na nie stanowi dla ludzi przezornych poważ- 
niejszego niebezpieczeństwa, przeciwko takim 
złodziejom można się z łatwością uchronić. 
© wiele niebezpieczniejsza jest druga katego- 
rja złodziei, Są to wykwalifikowani przestępcy, 
używają oni różnych potnysłowych forteli, że 
nawet człowiek ostrożny może z łatwością 
aść ich ofiarą. Złodzieje ci są to zazwyczaj 
rdzo elegancko ubrani mężczyźni, którzy: 
bądź to przy okienku totalizatora, lub przy ka- 
eie kolejowej, za poinocą odpowiedniego trick u, 
przywłaszczając sobie cudzy portfel, zegarek 
it. p. Złodzieje tacy zwykle mają pomocników; 
którym natychmiast po kradzieży oddają łup, 
aby w razie rewizji niczego przy nich nie zna- 
leziono. To też w podobnych wypadkach na- 
` leży dokonać rewizji nietylko osoby, na którą 
padło bezpośrednie podejrzenie, lecz również 
a osób, które znajdywały się w bliskości, 
Walka z tą kategorją złodziei jest rzzczą 
tym trudniejszą, że przestępcy ci używają zwy- 
kle fałszywego nazwiska i prowadzą przeważ- 
nie żywot niedający:*żadnego asumptu do po- 
dejrzeń. W razie schwytania takiego złoczyńcy, 
należy mu natychmiast związać ręce, aby uni- 
knąć pozbycia się przez niego corpus delicti. 
Pożądanym jest również przeprowadzenie ob- 
gerwacji osób, 'có do których brak dostatecz- 
nych dowodów, jednakże istnieją pewne po- 
szlaki winy. W razie stwierdzenia, iz osoby te 
znajdowały się już kilkakrotnie obok miejsca 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI 


Dlatego też projekt, szczególniej w dzie- 
dzinie przepisów prawno-prywatnych o st-niach, 
przejął znaczną część postanowień ustawodaw= 
stwa niemiackiegó; te przejęte z ustaw nie- 


miezkich postanowienia wydają się najbardziej. 


udatne i celowe, czego, jak się zdaję, powie 


"dzieć nie można o wielu postanowieniach z za- 


POLI 


BENOE RO EEE 
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kradzieży 


i w czasie jej spełnienia, to należy 


powziąść przypuszczenie, iż mamy do czynie- 


nia z zawodowym złodziejem kieszonkowym. 
Dalsza, umiejętnieprowadzena obserwacja powin” 
ma doprowadzić do ujęcia złodzieja in flagranti. 
` c) Złodzieje sklepowi i jarmarezni, 
Powyższe kategorje rzezimieszków stano* 
wią istną plagę miejsc detalicznej sprzedaży. 
Specjaliści złodzieje sklepewi posiadają wyratt- 
nowane systemy „roboty', dzięki którym z łat- 
wością przeprowadzają kradzieże. Kradzieży 
tych przeważnie sprzedawcy. nie zauważają, 
a w przyszłości właściciel podejrzewa istnienie 
systematycznej kradzieży, dokonywane przez 
personel sklepowy. > y 
en rodzaj kradzieży uprawiają przeważ-. 


nie kobiety, posiadające tylko czasami wspól- 


ników — mężczyzn. Ta przewaga kobiet wśród 
złodziei sklepowych znajduje swe uzasadnienie 
w tym, że zięki spódnicy i płaszczowi udaje 
się z łatwością ukryć skradzione przedmioty. 
Złodziejki noszą zwykle podwójne spódnice, 
zeszyte u dolu, stanowiące w ten sposób ' jedną. 
wielką kieszeń. Inne znów poł szerokim. płasz- 
czem mają na sznurkach uczepione haczyki, 
które przyczepiają do towaru rozłożonego na 
ladzie- sklepowej, oraz zręcznym ruchem ręki 
wrzucają pod swój płaszcz. Również niektóre 
złodziejki używają dużych, zasznurowanych kar- 
tonów, których jedna strona jest jednak ru- 
chomą klapą. Wystarczy jedna sztuczka, a ma- 
jąca byc skradzioną rzecz, znajdzie się, na dnie 


kartonu, który padal. wygląda jako mocno za”: 


sznurojyany. Specjęłnią znaczne złędziezki umiesz- 
czają skradzione przedmioty mý nogami. 
Dzięki takiemu trzymaniu przedmiotu mogą go 
w każdej chwili opuścić i odwrócić od siebie 
podejrzenie. ? 

W cełu bardziej udatnego przeprowadze- 


nia kradzieży mają złodziejki skiepowe wspól-- 


ników, którzy w czasie ich operacji niby ku- 
pują coś w danym sklepie i odciągają uwagę 
personelu sklepowego, 

` Nieraz uciekają się złodzieje sklepowi do 
najwyszukańszych „sztuczek“, Otóż, do wiel- 
kiego magazynu z konfekcją podjeżdża eleganc- 
ki powóz, lokaj w liberji otwiera drzwiczki 
i do magazynu wchodzi kilka osób wytwornie 
ubranych, Rozpoczyna się robienie zakupów 
w wielkim stylu, przyczym klijenci wykazują 


ogromne wymagania, prósząc wciąż o inne ga-* 


tunki. Następnie wybierają znaczną ilość naj- 
rozmaitszych, przedmiotów i każą odesłać dnia 


PAŃSTWOWEJ. > 
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kresu prawa publicznego, szczególniej zaś o tych 
które wzorowane są na absolutnie nieprzysto- 
sowanam do naszych warunków ustawodawe 
stwie francuskiem (ust. z 1 lipca 1901 r.). Cha- 
rakterystyczny jast dla projektu brak myśli 
twórczej: ani jeden jego artykuł nie wysuwa 
się po za koncepcje rozpatrzonych tu ustawa 


CJI KRYMINALNEJ 


według dr. Schneickerta opracował i streścił Zygmunt Lewartowicz. 


(Ciąg dalszy), 


następnego do jednego z pierwszorzędgych ho 

teli dla hrabiego X. Kupno zostaje drobną su- 

mą zadaikowane. Gdy następnego dnia przy- 
noszą paki do hotelu, okazuje się, iż hrabia X 

nigdy tam nie mieszkał, zaś dokładniejsze o 

bliczenie pokazywanych przedmiotów stwier 

dza, że rzekome hrabstwo X. byli to wyrafino ` 
wani złodzieje sklepowi. 

Najbardziej obawiają się tej kategorji zlo- 
dziei, jubilerzy. Tutaj złodzieje używają najroz- 
maitszych wynalazków dzięki którym udaje im 
się dokonać kradzieży. mimo uwagi jubilerów. 
To też jako środek zaradczy jedyny dla jubi- 
lerów można wskazać — pokazywanie każdz- 
go przedmiotu oddzielnie, oraz mie załatwianie 
jednocześnie kilku klijentów. 

Również bardżo celowym środkiem dla 
zabezpieczenia się przeciw kradzieży sklepo- 
wej jest umieszczenie w. sklepie, w ścianach 
lub szafach większej ilości dużych iuster, dzię 
ki któremu będzie umożliwiona obserwacja 
osób, znajdujących się w sklepie. Portjar w więk- 
szych sklepach powinien obserwować wycho* 
dzących i w razie pewnych danych, rzucają- 
cych. na klijenta podejrzenie, zatrzymać go. 

` "O ile uda się schwytanie złodziej: skle- 
powego, to nalsży natychmiast przeprowadzić 
ścisłą rewizję osobistą, oraz rewizję jego miesz- 
kania. Rzecz zupełnie pewua, iż przy rewizji 
tej znajdzie się szereg przedmiotów, pochodzą” 
cych z innych kradzieży. 

Zwykle złodziejki sklepowe i jarmarczne 
są zalsżne od jakiegoś. pasara, który daje im 
aa „robotę” apo drobny procent, zgarniając 
gros zysków dła siebie. To też należy się sta- 
tać, aby po zaarzsztowaniu złodziejki sklepo- 
wej dotrzeć do centrali, tj. do pasera i w ten 
sposób wyłapać całą szajkę tych szkodnikó 
społecznych. 


d) Złodzieje okradający kasy. 


Złodzieje ci to pododdział złodziejów 
sklepowych. Obecnie bardzo rzadcy, od czasu 
zaniku monet złotych. Specjalnością ich było 
wyławianie zapomoca oklejonych pałeczek sztuk 


złota. Również do nich należy zaliczyć spe- 


cjalistów od oszustw podczas wymiany pienię- 

dzy: celują w tym jeszcze dotychczas cyganiz. 

Nowoczesne urządzenia kasowe doskonałe za 

bezpieczają przed tego rodzaju rzezimieszk-mi 

i dlatego złodzieje 'ci należą już -5 ae aiea 
s „ d. n) 


A h 
. prowadzaly ją jeszcze koleżanki, lecz potem 
odwiedzać chorej już nie było wolno, a w kilka 
miesięcy, lub krócej nawet, zwłoki nie jednego 
niegdyś uwiedzionego lub porwanego przez 
handlarzy dziewczęcia polskiego zabierał furgon, 
objeżdzający nad ranem ' kostnice szpitalne. 
Nikomu z klijentów nieznane nazwisko nieszczę: 
śliwej pojawiało się w cedułce, którą stróż gra- 
barni doręczał woźnicy dia oddania dozorcy cmene 
tarnemu, gdy szereg mogił „w linji" w przed- 
dzień wykopasych czekał na szpitalne zwłoki. 

A wydostać się z tego oadmetu na nor- 
malną drogę Życia, było prawie nie sposób. 
Od wstąpieria w progi domu publicznego pros- 
tytutkę przygniatał ogrom długu u gospódyni, 
wzrastającego z przerażającą szybkością, a po- 
twierdzanego przez opłacaną łapówkami policję, 
przy sprawdzaniu ksiąg rachunkówych zakładu. 
By wydostać się z tego należało dług zapłacić 
a na tonie każdy mógł się zdobyć. A ile jeszcze 
pozostawało policji zapłacić za wykreślenie 
z hańbiącej kontroli prostytucyjnej! 

Raz, gdy kilku studentów wykradło pen- 
sjonarkę z domu publicznego, która wyskoczy- 
“jia oknem na podstawione przez nich płaszcze 
policja ich aresztowała, następnie zaś. odszuka- 
ną dziewczynę policja sama zwróciła w ręce 
gospodyni. Nawet małżeństwo z brostytutk 
wbrew 'wyrażnym przepisom nie chroniło jej 

przed przemocą policyjną. 


Lepiej nieco działo się z żydówkami' pro- 
stytutkami. Istniały stowarzyszenia i bractwa 
żydowskie wykupujące swe współwyznawczynie 
z niewoli domów publicziych, wydawały je za 
"mąż, zgodnie z nakazem starego zakonu, wo- 
góle zaś prostytutki żydówki były zabiegliwsze 


i nie trwoniły nieopatrznie zaoszczędzonego 


grosza na łakocie, gromadząc grosz ten na za- 
pas w przyszłości, a gospodyni sama żydówka, 
bywała względniejszą dla swych współwyznaw* 
czyń. Niestety myśmy umieli tylko potępiać 
upadłe dziawczęta. Wszelka troska o udzielenie 
pomocy moralnej lub materjalnej dziewczętom 
upadłym, kończyła się tylko na frazesach. Byt 
polskich niewolnice. w dosiach rozpusty nie in- 
teresował nikogo i nikt tam resztek człowie- 
czeństwa nia ratował, żadnej z nich' nie starał 
Się dać pomocy, jeżeli zaś w wyniku niesłycha- 
nych wysiłkow lub przy poświęceniu się ludzi 
dobrej woii wydostała się z powrotem ną 
świat jakaś prostytutka z domu publicznego, 
ćzekała ją wieczna na każdym kroku wzgarda, 
i pozostawało tylko albo życie skończyć samo- 
bójst wem, lub z powrotem oddać się roze 
puście. rych ` ; 
| jeszcze jeden szczegół należy się zazna. 
czyć. Mianowicie nasuwa się pytanie, czy nia: 
wolnice domów rozpusty nigdy nia skarżyły się 
swojej klijenteli, i czy wśród tej klijenieii nie 
było ludzi wrażliwych na niedolę dziewczat u: 


padłych. Można na to odpowiedzieć: Dziewcrę * 
ta poJ strasznym terrorem, nie śmiały się nig- 
dy nihomu skarżyć, a jeżeli przed pewnemi 
wzbudzającemi Zaufanie mężczyznami czyniły 
wyznania, to nie było sposobu na to reagować. 
Zresztą skarżyły sią tylso młode prostytutki 
w pierwszych miesiącach niewoli, a >otam każe 
da zamykała się W sobis, zwątpiw y o wszale 
kim ratunku, nauczo ia doświadczeniem, że 
gościowi .przychodzą,-<mu do domu rozousty 
osobista nisdóla . -wczęcia jast nejzupel- 
miej obojętna, nawet przeciwnia przeciętny kli- 
ient szuka Spos .bów jeszcze wiąkszajo ponhań- 

ienia prostytutek i znajduja w ten niawysło- 
wioną rozkosz, kij zaś jospodyni, jeżeli dojdzie 
do niej skarga dzia'vczyny, jast bardzo twardy. 
Łepie, więc milczeć i w pijaństwia szukać za» 
pomnienia. Wara je.nux było gościowi do naz- 

iska dziewczyny, wwa od wypytywania się 
© jej stosunki rodzinne. Tego stopnia zaufania 
nie pozyskał nigdy żaden najs:czoarzejszy kli: 
jent dziewczyny z dos:iu publicznego. 

-- „Przesiaduj sobis z nami cała noce, 
choćby p-zez długi szereg: lat, a nia spytarny 
cią o twe nazwisko-i ia interesuje to nas wcale 
kto jesteś, lecz rówai.ż nie pytaj nas o nic”, 

Taka to była zasada, którą przestrzegały ` 
pensjonaiki domów publicznych. 

(C. d: n.). 


Uchylenie Sądów ,Dorażnych na Górnym 
Śląsku. 


Na mocy art, Jl i III ustawy z dn. 30 czerwca. 
1919 r. w przedmictie sądów doraźnych (Dz. P. P. P. 
Nr. 55 poz. 341) w brzmieniu ustalonem rozporządze- 
nia Ministra Sprawiedliweści z dn. 20 lipca 1922 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 60 poz. 542) zarządziła Rada Ministrów 
rozporządzeniem z dn. 4 styczna 1923 r. uchylenie Są- 
dów doraźnych wprowadzonych na obszarze górnó= 
śląsk ej części.województwe śląskiego rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dn. 21 grudnia 1322 r, w przedmiocie, 
Sądów doraźnych w województwie poznańsk m i po 
morskim, oraz górnośląskiej części województwa ią- 
skiego (Dz. U. R. P. Nr. 115 poz. 1039). Roznorządze= 
nie niniejsze weszło w życie z dn. 16 stycznia b. r. 
(Vide De, U, M. P.z dn. 16 stycznia 4983 r Nr. £ 
moz, Alo ( 


Zmiany terytorjalne w województwie 
białostockiem. 

Na mocy art. 1 ustawy z dnia 22 września 1922 
roka w przedmiacie zm!sny granic oraz rozwiązywania 
i rworzenia gmin wiejskich na obszarze b. zaborów 
rosyjskiego i austrjackiego (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
770) zarządził p. Minister Spraw Wewnętrznych rozpo 
tządzeniem z dn. 5.Xil 1922 r. co następuje: 

Zniaslone gminy wlejskie: Święcice, Zelzin i Sio- 
wałycze powiatu wałkowyskiego. 3 

Wyłączono z gminy Roś następujące miejscowa 
ści: wsie Koiątaje, Liczyce, Plataii I $kuraty oraz fol- 
warki: Kołątaje. Łozy, Zygmuntowo i osadę młyńską 
Kołątaje: z gminy Krzemienica: wieś. Szaulic:e rządo- 
we, kolonje I foiwerk Jundziłowszczyznę oraz kolanję 
flemejsowszczyznę I Hajki; z gminy Mścibów — wsie 
Kościewiczę i Cimochy. Jednocześnie wszystkie wy- 
mienione miejscnwości orez wieś i foiwark Choćkowce 
(a ziissionej gminy Święcice) włączono do gminy Bie 

upice, eY 

Wyłąęzóne z gminy Tereszka: „wieś i gajówkę 
fgnatowce, wieś Qichowo oraz wieś Dychnowce i wią- 
czono wymienione mjejscowości do gm.ny Roś. 

RE z gminy .Mścibów wslę: Bierdziki, Płat< 
czyce, Ffeniowce, Niewiarówkę, Janowice, Kukiełki, 
Menczele, Kosln, .Gumbiszki. Subacze, Miełowce, Mo» 
stny, Orany, Wilczuki, Śnopki, Biegienie, Szydłowicze, 
daikowce, Bancerowszczyznę, Bobyte, Wlszniewicze, Os 
zieranki Małe, Ostrowczyce.i Dziaki. Z wymienionych 


mieśscowości utworzono „gming. wiejską Pzydlowicze 


z siedzibą zarządu gminnego.w Sz dłowicza:. 

E Wylaczono . z..gminy. Swisłocz wsie: Olekszyce, 
Jatwież i Nestorowicze I wymienione niiejscowości o- 
raz wsie: Wierdamicze, Chilimonowce, Nowosłółki. Wiel- 
kie Sioło i Zarzeczany, a także folwarki Wierdomicze, 
Święcica Wielka, Święci a Mała i Marysin (ze zniesio« 
nej gminy Święcice). wiączono. do gnilny Mścibów. 

Wyłączono z gminy Porozów wsie; Michalki 
Wielkie, Michalki Male i kalonię Izrael. Wymi: nione 
miejscowości oraz, wsle: Łaszewicze i Prazdniki (ze 
Piera gminy. Święcice) włączono da gminy Świ: 
słocz, Ku ma « 
r Wyłączono z gminy. Jałówka wsie: Bołtryki, Gore 
Dary, Rudnię, Rybaki, Boadary, Tanic Dolną, Tanicę 
Górna I Bagniuki i włączeno ja do gminy Tarnopoi. 

Włączono do gminy Porozów następujące mieje 
scowości (ze zniesionej gminy Śwlęcica): Hornostaje« 
wicze, Kobuzie, Ko.aie, Kuslńce, Puszczyki, Hruszczae 
ny, Zahorany, Sokolniki i Sokolniki il, Bobrowniki 
Wielkie, Bobrowniki Małe, Wierebiejki, Wilejsze, Dowe 
nary, Sk ebły i foiwarki: Hornostajewicze, Kabuzie, Wi- 
lejsze, Welichowszczyzną, (oloczmany, Graz Skrebły, 

Włączono do gminy Izabelin następują+e milej- 
scowości (ze zniesłlonej gminy Święcica): wsie G aru- 
ćiów i, Gleruclów il, Polujanki, Rakowszczyznę, Zadwae 
rzańce, Sidorki oraz folwark Gieruciów. 

Włączono de gminy .Łysków następujące miej- 
Sczwości (ze zniesionej gminy. Zeizin); wsie Krupę, 
Bojary, Mozele, Żelzin, Rpeianowlcze, Brantowce, Busz- 
niaki, Zleleniewicze, Jaroszewicze, Szpaki, Zlęnowicze 
i folwerki: Brantowce, Krupe. Szejpiaki. Wygodę, Zei- 
an I, Zelzin il, Jałowo, Włóki, Zieienlawicze t Cee 

nowa, a 


Włączeno do gminy Podorosk następujące miej. . 
S€owości (ze zok sionej gminy cZeizin): wsle: Kuzienłe ` 


Cze, Hirycze, Hołowczyce, Raczki, Załesiany, Monciaki 
1 folwarki: Danajkowszczyznę, Hołowczyce, Natalin, 
Monclaki, Konopiisko,: Micheiin. Clesin i Tadzin. 
Wyłączono z gminy Międzyrzecz «wieś i folwark 
Karolin oraz falwark Żernę włączono te miejscewości 


-dọ gminy Zelwa.  . 5 


„__ Włączone do gminy Międzyrzecz wsie: Fgatawe, 
Cierechowicze, Miełachowicze, Jaratycze, Pawłowicze, 
Słowatycze, Zaprudzie,: Chomicze, Plczukł, Owieczyce, 
Iwaszkiewicze, Kaszeiew, 'Mośclewicze, Cyganówkę, Piea 
niuchę I Plotrowicze, oraz folwarki; Komary, Michalin 
Maiy, Miełachowicze, Szyrkowicze, Mazurkowszczyznę, 
Uiasowszczyzną, Zleńkowce, Iwaszklewicze, Moracze 
i Pleniluchę, a także esady wlejskis: Śmiećke, Śleczisz= 
cze Í Struhę leśną (ze zniesionej gminy Słowatycze). 

-Rózporządzenie niniejsze uzyskała moc obowiąe 
zującą z dniem 39,X1l 1922 r, (Vide Dz, Ust. R. Ps J8 
116 z dn. 30:XII 1922 r, poz. 4068). - . R 


Zmiany w dyziokacji sądów pokoju w powie 
cie kozienickim i skierniewickim. 
Na zasadzię art. 3 z dn. 7 tutego 1919r. w przed- 


miocie dyziokacji sądów (Dz. Pr. P. P, Nr. i4 poz. 170) 


zarządził Minister sprawiedilwaści rozporzadzeńiami 
gdn. 8 stycznia 1923 r. następujące zmiany w okręgu 
Sądu okręgowego w Radomiu i w Warszawie: 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ: 


a) Przenissiono sladzibę sadu pokoju w Trzebie= 
niu do Masnuszews w powiecie kozienickim i nadane 
temu sądowi nażwę „Sąd Pokoju w Magnuszewie”. 
Rozporządzenie niniejsze weszio w życie z dn. 17 sty- 
cznia 1923 r. 

b) Wyłączono z wlaściwości terytorialnej sądu 
pokoju i okręgu w Skiarniewicach gminę Giuchów 
{powiat skierniewieli) | włączone ją de właściwości 
terytorjalnej sądu pekaiu H okręgu w Skierniewicach., 
Niniejsze rozporządzenie użysks mec obowiązującą 
w dn.;1 marca 1923 r. (Fide „Monitor Polski“ Nr. 13 
z dn. 17 stycznia 1928 r. i Nr. 15 s dn. 19 stycznia 1028 r. 


Zmiamy w rozmieszczeniu rewirów śledczych. 
w powiatach wilejakim, wołożyńskim, nowo- 
; gródzkim i stołpeckim. 

Na mocy art. 23 dekretu ż dn. 3 stycznia 1918 r. 
{Dz Pr. K. P. Nr. 1, poz. 1) zarządził Minister Spra-, 
wiedliwości następująca Ziniany w Okręgach Sądów 
Okręgowych w Wiinio i Nowogródku: 

Z włsściwości terytorjalnej rewiru śledczego po- 
wlatu stołpeckiego wyiączeno gminy Iwieniec I Wałmę. 
Rewirowi temu nadano nazwę „Il Rewir Śledczy po. 
wia'u słołpeckiego” z si=dzibą w Słoipcach. Z właści- 
wości tarytorjafnej I! rewiru śledczego powiatu wilej- 
skiego wyłączono gminy: Pierszaje i Raków, (tworzeno. 
„li rewir śledczy powiatu stołneckiego* z siedzibą 
w lwieneu, obejmujący gminy: iwieniec, Plerszaje, Ra» 
ków. | -Wełmę. Z właściwoścł terytorjalnej i rewiru 
śledczego powiatu wilejskiego, wyłączono gminę: Ie 
i wlączoną ją do- wiaściwości terytorjalnej II rewiru 
śiedczego powiatu uiłejskiego. Z właściwości iery=. 
torjainej i rewiru śledczego, powiatu nowogródzkiego 
wyłączo o gminy: Derewne I Nallboki i wiączońo je 
dò właściwości terytorjalnej rewiru siedczego, powiatu 
wzsłożyńskieqą. Z właściwości terytorjalnej i rewiru 
śledczego powiatu nowogródzkiego, wyłączono gminy: 
Koszel wo | Wsielub i włączono je do właściwości 
tacytorjainiy: il rewiru śledczego powiatu nowogródz- 

ego. 

s Rozporządzenie mgle uzyskało moc obawiąe 
zującą w dnlu 1 iutego 1423 r. (Vde „Monitor Polski" 
z dn. £6 stycznia r. b. Nr. 12), | 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 5 stycz. 


nia 1923 r. w przedznipcie zmian; ‘terminu 


zamknięcia sprzedaży, oraz ceny emisyjnej 8°/; 
«„ państwowej pożyczki złotej z -r: 1922. 


Ma stawie ustawy z dnia 26 września 1922 r. 
w przedmłocie wypuszczenia 8% państwowej pożyczki 
ziatej z r. 1922 (Dz. U. R. P. Ne 83, poz. 741), ar-z TOZ- 
porządzenia Rady Ministrow z dnia 29 września 1922-r, 
(Dz. U. R. P, Ne 65, poz. 742), zarządza się, co na- 
stępuje: is 
$ 1. Ustswirny w paragrafle 3 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z drla 1 października 1922 r. o wy. 
puszczznie | emisji 8% państwowej pożyczki złotej 
z r. 1922 („Monitor Polski“ Ne 234, poz. 155) na dzień 
15 stycznia 1923 r. termin zamknięcia sprzedaży 65% 
państwowej pożyczki złotej oznacza stę na dzień 1 mare 
ca 1923 r. 
$ 2 Ustawlone w paragrafie | rozporządzenia 

Ministra Skarbu z dnia 2 grudnia 1922 r. w przedmio= 
cłe zmiany ceny emisji 8% państwowej pożyczki złotej 
z r. 1922 („Monitor Pniski“ Ne 276, poz. 199) cena emi- 
syjna obligac l 8% państwowej pożyczki złotej z r. 1922 
zmienia się z dniem $ stycznia 1923 r. i winna być od 
tego dnia przy sprzedaży rzeczonej pożyczki obllezo= 
na w stosunku następującym: ` 

za obiigacje wartości 10,000 merek poiskich f 

10 złotych połskich — 33.000 marek polskich, . 

ze obligacje wartości 50.000 marek polskich I 

50 złotych „polskich — 165.000 marek polskich. 
$ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 8 stycznia 1923 r. 

Kierownik Ministerstwa: Skarbu (—) B. Markowski 


Podwyższenie djet w podróżach służbowych 
do Niemiec, w. m. Gdańska i na Górny Śląsk. 

Na podstawie art. 11 ustawy z du. 13 listopada 
1920 r. (Dz, U. R. P. Nr. 65, poz. 429), art. i0 usat 
z 13 lipca 1920 r. Ou U. P. P. Nr. 65, poz. 430), art. 12 
ustawy z 13 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 431), 
art. 13 ustawy z i3 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65, 
poz. 433), art. 7 ustawy z 31 marca 1922 r. Dz. U., R, P. 
Nr. 28, poz. oraz w mysi art. 2 rozpor'ądzenia 
Rady Ministrów z5 slerpnia 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr, 74, 
pez. 507)—zarządziła Rada Ministrów rozporządzeniem 
z dnia 19 grudnia 1922 r., że ustalone w paragrafie Ł 
rozporządzania Redy Ministrów z 3 listopada 1922 r. 
(Dz. (1. R. P. Nr. 98, poz. 903, stawki djet należnych 
funkcjonarjuszom państwawym w razie podróży sluf- 
bowych de Niemiec. w. m. Gdańska | Górny Śląsk 
podwyższone z dniem 15 ilstopada 1922 r. jak na- 
stępuje: d 

a) przy podróżach do wolnego miasta Gdańska, 
na Górny Śląsk i da Niemiec z wyjątkiem Berlina 
I obszaru kupowanego dis | i ii stopnia: siużbowego 
po 6.000 marek niemieckich; dla III i iV st. sł. po 5.0600 
marek nlemieckich; dla V į VI st. sł. po 4.000 marek 
nłemieckich; dla V'i 1 Vili st, si, po 3.000 marek mie- 
mieckich; dla IX i X st, sł, po 2.500 marek niemiec- 
kich; dia XI I Xi! st. sł. po 2.000 marek niemieckich. 

b) przy podróżach do Berilna | obszaru okupo- 
wanego dla i | il st. Si. po 70.030 ma.ęk nieinlackich; 
dla iil i fV st. sl po 8.007 marek nierniecsich: dla V 
I Vi st. sł. po 6..00 marek niernieckich: dla Vil i VIH 
sí. sı po 5.0600 marek niemieckich; dla IX 1 X st, sh 


, Slużbowzgo. 


po 4.009 marek niemieckich; XI i XII st. sł. po 3.000 
marek niemieckich. 

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
11 stycznia 1923 r. (Tide Dz. U, R, £, Nr. 3, z dn. 44 


aiyczaia 1923 r. poz. 1I). 


eb ZERA o CKE DAME KI I 


W rozkazie Kmdy P, P. Okręgu warszawskiego 
Nr. 361 z dnia i2-XI1 1322 r. czytamy: 

„Podaję do wiadomości pismo Towarzystwa Wwzas 
jemnych llbezpigczeń „Śnop*'z dnia 23 listopada 1922 r. 


Wielmażny*Pan 
Nadkomiaarz SARNECKI 
Nowy-Świał 1. 


„Niniejszem uważamy sobie za miły obowiązek 
podziękować W. Panu w imieniu naszego Towarzystwa 
za gorlwe l, obywatelskie stanowisko zajęte w spra- 
wie zarządzenia ratuńku przy pożarze w Zielonce, = 
za znakomitą Jego sprawną organizację, co w wyso» 
kim siepniu przyczyniło się do ograniczenia Zn.szczes 
nia przez szelejący żywioł”. ; - 

Z wysokim poważaniem 
(podpis nieczytełny) 


Uważając powyższe wyrazy uznanla za fakt zus 
pełnego zrozumienia padjętych ebowiązków przez funke 
cjonarjuszów, którzy: przyjmowaił czynny udział w wais 
ce z żywiołem, udzielam im pochwsły i zachęcam-do 
dalszej intensywnej i owocnej pracy jak na prawdzi» 
wych obywateli-policjgntów przystało. 

Powyższą pochwałę polecam ogłosić w rozkazie 
Komendy powiatowej t wciągnąć do wykazu stanu 
(--F Tomanowski m. p. Kmdt Okr, 

W rozkazie Kmdy RP, Okr, warszawskiego Nr. 360 
z dnia 9-Xil 1922 r. pl czytamy:. 

s) Poniżej podaję do wiadomości pismo inspeke 
tora Ubezpieczeń p. Józefa Łoniewskiego: 

„W nocy z dnia 25 na 26 października r. b. skra 
dziano imi z góry schnącą biellzną wartości ok“ ło 300 
tysięcy mk, Komenda Policji w Mińsku-Mazowieckim 
w.osubach j$omendanta p. Józeja Iwanicklego, przod. 
Piotra lzbrechts, st. post. Władysława Suchenka oraz 
zasługującego na wyróżnienie st. post. Wiktóra Bere 
nasia, nad podziw szybko, bo w 2 dni po kradzieży, 
wykryła  przywłaszczycieli, odzyskała część hieilzny 
i ustaliła sprawców zniszczenia pozostaiej bielizny, 

„Czuję się w milym obowiązku podać o powyż- 
szem do wiadomości Komendy Poilcjj Okr. Warszawa 
skiego w tej niepłonnej, nadziei, że i ze strony Okre. 
gowej Komendy spotku tych dzielnych ludzi uznanie 
i wyróżnienie", 4 

Przyjmując z prawdziwym zadowoleniem wyrazy 
uznania dia Komendata p-tu Mińsko-Mazewieckiego 
Komisarza iwanickiego I pozostalych funkcjonarjuszow 
z tytułu intensywnej i wydajnej pracy udzielam im 
pochwały. A 

b) Niżej wymienionym funkcjonarjuszom Komene 
dy Błońskiej: Kierownikowi Komisarjatu w Żyrardowie 
podkom, Stanisławowi Sadowskiemu, st. przod. Mle- 
czysiawowi Tumczakowi, przod. Stanisławowi Olszew= 
sklemu, St. post. Stanisławowi! Jakubowskiemu. Pawlo- 
wt Wendtowi i Stanisławowi Petrykowskiemu, oraz po* 
sterunkowym: Władysławowi Ćhojnackiemu i-Janowi 
Kiemowi, którzy przyczynili sią do wykrycia szeregu 
zbiorowych kradzieży i ujęcia sprawców, zą goriiwą, 
energiczną i owocną służbę i zrozumienie podjęt,ch 
obowiązków udzielam pochwały. 


(>) Tomanowski m. p. Okr. Kmdt 


KRONIKA URZĘDOWA. 


—:0:— 


DOWODY OSOBISTE OBYWATELI ŁOTWY, FINLAND JI 
1 ESTONJI. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych okólnikiem 
z dnia 24-Xi 1922 r. Nr. BB. 15856, polecilo aby ony- 
warele państw, Łotewskiago, Estoński ga i Finiandzkie= 
go !egitymująćy się dowodami osobistemi, wydanemi 
przez wiadze iub przedstawiciel stwa nazwanych Państw, 


byli traktowani z calą względnością, a dowody ich. 


traktowane ns równi z dowodami Państw takich jak: 
Ang ja, Francja i Stany Zjednoczone. 

Ministerstwo Spraw Wewn, wyjaśnia jednocześnie, 
że powyżej wskazary tryb postępowania ina być sto- 
sowany wyłącznie do tych osób, które mają w sposób 
formainy i nie budzący wątpliwości co da ich przyna= 
ieżności państwowej na podstawie właściwych doku- 
mentów udowodnią swą przynależ-ość panstwową do 
jednego z wymienionych trzech Państw, t. j. tylko do 
tych osób, które są w posiadaniu dokunientów, Wyo 
danych przez władzę Rzeczypospoiliej Estońskiej i Ło- 
tewskiej lub Finiandzkiej. Co do osób podających się 
za obywateli tych Republik, którzy przynaleźnaści swej 
nie mogą w Sposób powyżej wWakużany, t. j. formalny 


Obj nai ia ot P*<— -NPOUY"W "7 


78 6) 


udowodnić, hędzie nadał stosowany dotychczasowy 
tryb postępowania, (Roskaz Okr, Kmdy P. E. we Gwo- 
wie, Nr. 59 z dn, 31-XII 1932 r.). , 
BRON POSIADKNA PRZEZ OFICERÓW REZERWY. 
W kwestji powyższej wydała Q©kr. K-mda P, P. 
w Tarnopolu instrukcję następującej treści: 
Ministerstwo Spr. Wewn. zawiadamia, iż. w myśl 
przepisów wojskowych oficerowie rezerwy obowiązani 
są posiadać staie kompletny ekwipunek oficerski tak, 
aby na każde wezwanie mogli się stawić w komplet- 
nem umundurowaniu. Do ekwipunku tego naisży 
oprócz munduru, szabli, ect. rownież krótka broń pal- 
na. Ministerstwo Spr. Wewn. uznało zatem, że ofice« 
rowie rezerwowi mogą posiadać broń taką, pod: wa- 
runkiem, że broń nie będzie przez nich noszona, lecz 
przechowywana w domu. Na broń krótką zaterń pos 
stądania w domu pozwolenia żadnego nie trzesa | wy- 
starcza wylegitymawanie legitymacją (książeczką) ofi- 
cera rezerwy. Matomiast n ile oficerowie rezerwy 
pragną używać i nosić posiddaną broń krótką, winni 
oni jak każda osoba cywilna uzyskać pozwolenia na 
broń w trybie przeplisanym. Nadmienia-się przytem, źe 
oficeram rszerwy modą być wydawane pozwolenia na 
noszenie również broni krótkiej typu wojskowego, 
o ile oczywiście chodzi o broń nalażącą do ich ekwl- 
punku. W pozwójeniach, takich winno być wyraźnie 
odńotowane, że wydanć są oficerom rezerwy, Jak wy- 
nika z powyższego, o ileby broń krótka zostąła znale. 
złoną u oficera rezerwy w rhleszkaniu, nśleży ją mů 


"zwrócić nałómiast o ileby jej używał i nosił, należy 


postąpić stosownie do ókolicźności w myśl przepisów 
obowiązujących dla osób cywilnych, jednakźe z wszel- 
ką ogiędnością. (Rozkas Okr. K-mdy P. P, w Turnópde 
dłu AŻ 37 a dn, -XEL 1922 r.) 
WYDAWANIE POZWOLEŃ NA BRC. 
|. Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę podaie do 
wiedomości w sprawie wydawania pozwoleń na broń 
palną co następuje: ` ; 
- 1), Od dnia 20 b. m..iwszelkie czynności zwlą- 
zane Z wydawaniem pozwoleń na posiadanie I nosza” 


„mię broni palnej załatwiane będą w Ekspozyturach Ko- 


nisarjatu Rządu, adresy kiórych podane niżej: 

2) Osoby, starające się O pozwolenie na broń 
po raz pierwszy, winny ziożyć podanie należycie timo- 
tywowane w jakim ceiu broń jest potrzebną, pówołać 
sią ną refere1cje 2 godnych zaufania obywatełi, doią- 
czyć 2 fotografje i uiścić opłaty. 

3) Osoby, posiadające pozwolenia wydane na 
rok ubiegły składają tylko umotywowane podanie wraz 


> z przypadającemi opłatami. 


4)  Urzędulcy È funkcjonarjnsze państwowi i ko- 


, munalni wzamian ręferencji poręczających osób, do- 


Z 


! tów państwowych. 


"cyfry numeru nie tworzą jednej linji). 


łączują do. podań zaświadczenla swojej władzy. 
5) Opłaty pozostają te same, co w roku ubieg. 


. łym a mianowicie: 


za rewolwer lub pistolet od każdej szt. broni 500 mk. 


za dubelidwkć My sztucer 4 A D 2003 „ 
za prawo polowania (i m- m 2400 è 
sterapeł do podania . è a. (| 200 „ 
stemneł od każdego załącznika . , BOM 


i. Ekspózytura mieści się przy uł; Poznańskiej 13 
(Kamis. 1i) obejmuje Komisacjaty P.P. 9, 14, 13, 16, 
20, 21, 25; 

(I, Ekspozytura mieści się, przy ul, Ślisktej 52 
(Kamis. 8) obejmuja Komisarjaty: 6, 7, 8, 16, 22; 

HL Ekspozytura mieści się przy ul. Daniłowie 
ŚJ > (Komis. 12) obejmuje Kunisariaty tv 2, 3, 4, 
EMIR A ' 

Iv. Ekspozytura mieści Się przy ul. Jagielotń- 
skiej 9 (Komis. 15) abeimuje Komisarjaży: 14, 15, 17, 
18, 24, 25. (Rozkaz Okr. K-mdy Ł.P.m, st. Warszówy, 
Aè 41 z dn, 26-£ 1923 r.) 

k DRUTY „EJREF*. 


Stwierdzono niejednokrotnie przez Ministerstwo 
Poczł i Telegrafów, że zakładane w miastach i mlas- 
teczkach, przez ludność starozakonną dia celów rytu- 
almych tak zwane druty „elref" stykają się w niektó» 
rydh iniejscach z linjami te!egraficzno-telefonicznemi, 
powodując wskutek tego zaburzenia | przerwy w ko- 
munikacji felegraficzno-telefanicznej. 

Wobec powyższego polecóno Komendanto O- 
kręgowym wydać zarządzeńia, aby w wypadkach stwier- 
dzenia krzyżowania się drutów „ejref” z finjami tele- 
graficzno-teiefónicznemł pol cja bezzwłocznie interwen- 
łowała celem usunięcia połączeń, w wypadkach zaś 
niewykonania hezzwłocznego tych zarządzeń posiąpo» 
wała iak z urmyślnem uszkodzeniem urządzeń | obj :k- 
| (Rozkaz. Gi. K-mdy P, P. w War- 
ezawie Nr. 197 2 dn, 19-XII 1922 r.). ed 

FALSYFIKATY BANKNOTÓW DOLAROWYCH. 
; Od pewnego, czasu pojawiły się w różnych miej- 
scowóściach Rzeczypospolitej Polskiej falsyfikaty 20 


„dolarowych banknotów amerykańskich serji 7 Q a niia- 


nowicie: . 

1. We wrześniu 1922 r, ujawniono w pow. Stol- 
peckim 23! falsyfikażów banknotów 20 dolarowych 
wszystkie serji 7 G. Banknołami temi płacił mieszkań- 
my Rosji za towary nabyte po poiskizj stronia, 

2. We wrześniu 1922 r. zatrzymano w Barano- 
wiczach 2 fałszywe banknoty 20 dolarowe serji 7 G. 

3, W październiku #922 r. zatrzymano w Nowo» 
gródku 3 falszywe bunkaćóty 20 dolarowe serfj 7 G. 

4, W październiku 1922 r. zatrzymano w Nowym 
Sątzu 3 fałszywe banknoty. 20 dolarowa sórjł 7 G. 

/. Prócz tego polawiły się w kilku. miastach Jak 
w Radomiui Witnie falszywe banknoty 20 doiarowe do- 
tychczas jednak nie ustalono czy mają ane Mr. serji 
7 G, Wymienione bankuutysserji 7 G. mają dstę De- 


.cember 1913 są wy ri udatnie na papierze 


odmiennym od prawdziwego, również wykonania ry- 
sunkowa techniczne wykazuje pewne wady. 
Rebóta “fałszerzy jest poprawna, banknoty po- 
siadają nitki k:iorowe wewnątrz papieru, pozńać je od 
rawdziwych jest jednak dość łatwo, ponieważ numer 
ity numeratorarn jest wybity kraywo (poszczegóina 
anknoty po- 
wyższe pochodzą praweopodobnie z Rosji, co w wy- 
padku pierwszym stsierdzuno. (Ruzkuz okr. kmdy P.P., 


we Lwowie z du, 10-£XLIL 4022 Nr. 54), 


PRZENIESIENIE P. K. U. 


Podaje słę do wiadomości, że P, K. U. Warsza” 
wa-Miasto Nr. ili z dniem 28 grudnia 28 grudała 1922 r 
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| 
przeniesiona została na Pragę, ul. Jagielońska Nr, 31 
(Rozkaz Qkr. Kmdy P, È. m. sta Warszawy Nr. 4 z dnia 
6-I 1922 r.). p A 
WSTRZYMANIE, KOMUNIKACJI LOTNICZEJ GDAŃSK— 
WARSZAWA—LWÓW. 

Ze yzględów atmosferycznych została wsttzyma= 
ma I grudnią 1922 r. komunikacja lotnicza na prze- 
strzeni Gdańsk—Warszawa—Lwów, 

Wznowienie tej komunikacji będzie ogłoszona 
w stosownym czasie, (Dz. Urz. Min, Poczt è Telegr, 
s dnia 46 grudnia 1322 r. Nr. 64), 

WYKRZ ZAKAZANYCH WYDAWNICTW. 

Na mocy rozporządzenia powołanych władz za- 
kazany jest przywóz dą Rzeczypospolitej Polskiej, roz- 
powszechniaciie w kraja ! przewóz zagranicę nasiępu. 
Jących, czasopism: 

4. „internacidnale Pressa Korrespondenz", pu- 
biikacji perjodycznej, wydawanej w Beriińie w języku 
niemieckim, : E <g= 

2. „La Correspondance Internationale“, publi- 
kacji perjodycznei. wydawanej w Berlinie w języku 
francuskim. i e 

3. «Danziger Neuesta Nachrichten“, codzienne- 
go czasopisma, wydawanego w Gdańsku w języku 
niemieckim. 

4. „Sonnłagspost”,  czasopiśma, wydawanego 
w Chicago, w języky niemieckim, i 

5, „Prijatiei Ukrainy“, tygodnika, wydawanega 
w Ottawie (Canada) w języku uiraińskim, . 

„ 6. „Nowoje Russkoje Słowo”. todziennego cza- 
sopisma, wydawanego w New-Yorku, w jazyku rosyj 
skin. (Dz. Urz, Minist. Poczt è Teleg. z dnia 46 grud- 
mia 1922 r. Nr. 64), 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI, 
Ulnieważniano następujące legitymacje: 
st. post. IKędzierskiego Franciszka, z rezerwy 
Qkt Kmdy P. P. m. st. Warszawy Ne 1235; |. 0 

posi. 6 kom. P. P. mi. st. Warszawy, Zygmunta 
Muszle, Nr. 2316; | 5 

post, sł. śl. 18 komis, P; P. m. st. Warszawy, Kró 
la Franciszka, Mr. 105; È 

st. post. sł. śled. Qiszewskiego Arkadyuszā, z Urz. 
Sled. m.-st. Warszawy, Nr. 220; 

post. sł. śledczej Łuczkowskiego Eugenjusza, 
„z Okr. Kady P. P. w Tarnopolu, Nr. 29 (znaczek śledczy); 

` post. łliernickiego Józefa, z P. K. P. P. w Bucza- 

czu, Nr. 292; i 

przod. sł, śled. Menscheka Karoia, z Gkr. Kmdy 
P. P. w Tarnopólu Nr. 1323; 

post. Szurka Stanisława, z Rezerwy Okr. Kmdy 
P. P. w Brześciu n/Bugiem Mr. 106; ' 

st. post. Kozłowskiego Zygmunta, z P. K. P. P. 
w Dolinie, Nr. 796; -> 


post. Werszity'eqo Franciszka, z P. K. P, P, w Ra 


hatynie, ir. 933. 


RUCH SŁUŻBOWY. 
, ajae d 
W Policji 


W rozkazie Główne] Komendy P. P. Nr. 193 z dn, 
5-1 1923 r. znajdujemy następujące zmiany siużbowe; 


P Przeniesienż: 
Jezierski Andrzój podkomisarz p. p. kom. okr. 
IV — na stanowisko komendanta do pow. Garwóiiń- 
skiego w szarży dotychczasowej z uposażeniem przy- 
„ wiązanem do Vii st. sł. od dri. 15-Vili-22 r, 


Puchujda Józef pod<omisarz p. p. m. Lublina —, 


* ha stanowisko komendanta do pow, Krasnostawskiego 
w szarży dotychczasowej z uposażeniem przywiązanem 
do VI! st. sł. od dn. 10-Vill-22 r. 

Semkow Andrzej espirant p. p. pow. Pińskłego — 
do pol. pow. Sarneńskiego w szarży dotychczasowej 
z. upósażeniem przywiązanemm. do Viil st. sì od dm, 
10-VIil-22 r. | ! 

Mantey Alfred podkomisarz p. p. okr. ll--do po~ 
licji okr. XI w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
przywiązane do Vil st. sł. od dn. 25-VIII-22 r. 


Pokorski Slefan podkomisarz p, p. pow. Będziń- - 


skiego do pow. Jędrzejowskiego w szarży dótychcza- 
sowej z uposażeniem przywlązanem do VII st. sł od 
dn. .25-Viil-Z2 r. 

Łopaciński Włodziniera komisarz p. p. komans 
dant pow. Janowskiego do siużby śiedczej przy Kmdzia 
policji okr. IV w S'erży dotychczasowej z uposaże- 
niem przywiązanem do Vi st. Sł. od dn, 1-IX-22 r. 

Kornacki Gracjań kamisarz p. p. komendant pow. 

Lubelskiego na takież stanowisko do pow. Włodaw= 
skiego w szarży dotychczasowej z uposażeniem przy- 
wiązanemi do VI st. sł. ad dn. 1-IX-22 r. ; 
r Reszoryńskt Aluksander komisarz p. p. komendant 
m. Lublina na takież stanowisko do pow. Lubelskiego 
w szarży dotychczasowej z uposażeniem pizywiązanem 
do VI st. sł. od dn. i-iX-22 r, 

Skalski Słanistaw podkomisarz p. p. pów. Siedlec. 
kiegó — do pow. Lubelskiago w szarży dotychczasa: 
wej z uposażeniem ptzywiązknem do Vif st. si od 
dn. 1-iX-22 r. . 

„ Jail Stamisław nadkomisarz p. p. m. Krakowa == 
do poiicj! ókr. Xii w szarży dotychczasowej z uposa- 
żeniem pizywiązanegh do V st. sł. ad di. 15-VHI-22 r. 

Haar Wzelichk nadkomisarz p. p. m. Krakowa — 

. do pollcji okręgu XM w szarży dotychczasowej z upo- 
sażeniern przywiązanem do V st. sł. od dn. 15-VIII-22 r. 
„  Jeziorański Jalkób komisarz p. p. okr. VII — do 
policji okręgu XIV w śzarży dotychczasowej z uposa- 


żeniem przywiązanem do Vi st. sł od dn. 15:VHHI'22 r.. 


© Drozdowski Józef komisarz p. p. okr. VIl-dó po- 

licji okręgu XI w szarży dotychczasowej z uposaża- 
niem przywiązanem do VI st. st. od du- 13-VIH 22 r. ' 
b Czuszkiewicz Jóżef Romisarf urzędu śladcz. okr, 
IV — na-stanowiska nacz. urż. śłedcz, okręgu V w sżar= 
ży dotychczasowej z uposażeniem przywiązanemń do VI 
st sł. oi dn. 15-Vili 22 r 1 

Makowiejęw Andrzej komisarz p. p. okr- XV — na 
stanowisko komendanta p. p. do pow. Gostyriskiega 
w szarży dytychczasowej z uposażanien prżywlązanem 
do VI si. sł, od dn. 1-IX-22 r, 

Sdaniiowskt Emiljan komisarz p. p. okr. V — da 
policji okr. XV w szarży dotychczasowej z Uposaże. 
niem przywiązanem da VI st. sł. od dn. 1-IK-22 r. 
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Szura Stanisław komisarz p. p. sł Si kom. okr. 
VII — do policji m. Krąkowa w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem przywiązanem de VI st sł od dnia 
15-vlł-22 r. > 

Piaszkowski Marek komisarz p.” p. kom. pow, Sar- 
neńskiego do Kom. pol. okr. XIV w szarży dołtychcza» 
sowej z uposażeniem przywiązanem do VI sł. sł. od 


dn. 1-1X-22 r. « 
Łukaszewski Stefan komisarz p. p. komendant 
pow. Gostynińskieęgo — do policji okr. Xi w szarży* 


dotychczasowej z uposążeniem prżywiązanem do VI. 


st, si od dn. 1-IX-22 r. 

Sitarz Franciszek podkomisarz p, p. komendant 
pow. Włodawskiego — ns stanowiske komandanta 
Ip. p. pow. Janowskiego w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem przywiązanem do VI st. si od dn. 
1-16-22 r. 3 z 

,Grakowskż Stanisław podkomisarz p. p. pow. Bia- 
łostóckiego — na stanowisko zastę,komendanta p. p. 
pow. Suwalskiego w szarży dotychczasowej z uposa- 
żeniem przywlązanem do VII st, sł. od dn. 1-1X-22 r. 

Strzetceki Kugenjusz podkomisarz p. p. pow. Mor 
wotarskiego do komendy okregu Vli w szarży dotych» 
czasowej z uposażeniem przywiązanem do Vil st. sł. 
ód dn. 15-Vill-22 r. i 

Zalewski Józef podkomisarz p. p. pow. Białosto« 
ckłego — ria Stanowiska komendanta pow. Sokoiskiego | 
w szarży dotychczasowej z uposeżeniem przywiązanem 
do VII st. st. od dn. i5-VIII-22 r, l 

Pąbrowski Antoni podkomisarz p. p. okr, Vi—-do 
poi. okr. V w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
przywiązanem do Vii st. Sł. od dn. I5-Vili--2 r. 

„Alwas Siunislaw aspirant p, p. okr. IV — do pał, 
okręgu Xi w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
przywiązanem do VIII St. Sł. od, dn. 1-1X-22 r. 

Szrajier Murjam aspirant p. p, okr. IV — do po- 
licji Okręgu XIli w szarży dotychczasowej z uposażee 
niem przywiązanem do Vill st. gi. od dn. 1-iX-22 r. 

Sawicki Jan nadkomisarz p. p, kom. pow. Lwow» 
skiego — do si śl. przy kom. okr. Vłil w szarży db» 
tychczssowej z uposażeniem przywiązanym do V St. sł. 
od dn, I<Vitl-22 r. i 
i Jasiński Jakób aspirant p. p. okr. IX — do policji 
okręgu Xil w szarży dotychczasowej z upocażeniem 
przywiązanem,do Viii do St. sł. dn. 1-IX-22 r. , 

Krukowski Bolestaw aspirant P», b. p»w. Węgrow= 
skiego — do policji pow. Janowskiego w szarży do- 
tychczasowej z uposażaniem przywiążanera do VII at 
sł. od din 1-1Ń-22 r. 
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W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
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(Przemówienie p. Prezydenta Ministrów, wygłoszone ną posiedzeniu Sejmu w dn. 19 stycznia 1923 r.). 
W dniu 18 stycznia, na siód'nym z kolei" 


i LEA da T DA Sejmu p. Prezydent Ministrów gan. 
ikorski w dłuższym przemówieniu przedstawił 
lzbie poselskiej program Rządu, któremu prze- 
wodniczy: 
Exposé p. Premjera podajemy poniżej 
w. streszczeniu. 


Ogólna ocena sytuacji. 


Przemówienie swe rozpoczął , Prez. Sikor- 
ski od ogólnej charakterystyki warunków w ja- 
kich objął stanowisko Prezesa Rady Ministrów, 


przyczem tak scharakteryzował sytuację we-. 


"Wnętrzną po zabójstwie prez. Marutowisza: 


h, „Tragiczna śmierć plerwszego Prezydenta Rzeczy« 
pospolitej, uliczne awantury w stolicy, która doprowa: 
dżily do bratnich strzałów—wywołały w calym, święcie 
wra.enie zapowiadających stę poważnych wstrząśnień 
w Polscę, wstrząśnień, które mogły zachwiać niezbyt 
jeszcze skonsalldowaną budowę państwą. Widme 
mnarchji, które tek szybko znika z przed oczu ludzi 
powierzchawnie myślących, wstawało «wówczas groż- 
mie na ziemiach Rzeczypospolitej, cząlło się w zaule 
kach stolicy, by lada chwiła zawładnąć sytuacją, a sle- 
jąc nienawiść i zniszczenie, zniweczyć wszystko ta, co 
zostało zdobyte krwią I męką tylu pokoleń". 


Prez. Sikorski tem uzasadnia konieczność 
wprowadzenia w stolicy stanu wyjątkowego za 
zgodą czynników konstytucyjnie przewidzianych. 
P. Prezydent uważa, że zarządzenia w związku 

„ze Stanem wyjątkowym stosowane były z wiel- 
kim umiarem. i łagodnością wobec winnych wy- 
darzeń grudniowych, 

„Dopuszczono siąę--mówił Prez. Sikorski potwor- 
nego gwa.tu publicznego 1 narażono autorytet Pań: 
atwa na śmleszność, a wreszcie obrzucając grudzni 


śniegu Prezydenta, obrażano najwyższy majestat Rze- 
czypospolitej. 

Rząd, karząc winowajców tych zbrodni, oraz po- 
ciągając do surowej odpowiędziainośći komunistów, 
którzy brall udział w zajściach na Placu Frzech Krzyży 


ł przygotowywali sią: do wyzyskania ówczesnęgo za-. 


mętu—nie mróg!--jalkkby to chcieli niektórzy — dla rze” 
komej. równowagi zwrócić sią z represjami także prze» 
, tiwko m=*om rokwtniczym. $ 

\  : Te masy ludowe, jak | ogół calego narodu bo- 
wiem, okazaly w ciężkej die Państwa godzinie giębo= 
kla poczucie odpawiedziainości wobec Ojczyzny. 

Nle dały się sprowokować czynnikom mleodpo- 
wladzielnym da Siepsgo odruchu, fakl nam wówczas 
tjrozli. Jestem zań najgłębiej przekonany, że rozpoczę- 
ą wówczas wojnę domową, dokończyłyby inne, nieste= 
ty, obce, czynniki. 

Rachuby I radość wrnqów naszych okazał; slę 
wówczas dzięki postawie całego narodu przedwczęsne. 

. Już w pierwszych dnlach stycznia można bylo 
zarządzić zniesienia stanu wyjątkowego, 

Unikając jakichkolwiek uogólnień, muszę nie“ 
stety zwrócić się do tych organów prasy, które ośmie" 
Mły się sympatyzować z działalnością Państwu wrogą, 
ze szczerym ! gorącym ostrzeżeniem, Wszystkie zazwy* 
€znj katastrofy rewolucyjne rozpoczynały się w ten 
sposob, że elementy powolanę przez swe polożenie 
apołeczne do umiarkowania I zachowawczości seho- 
dziły z tej drogi. Zamiast zwalczać demagogję same 


als nią posługiwały, a idąc na lep zamętu użyczały le-- 


gltymacji moralnej elementom wyWratowym. Rzacz na" 
„ łuralna, iż później nle wytrzymały z nimi, licytacji”, 


Rząd i władza ustawodawcza, 


Mówiąc o przyczynacii obecnego stanu 
vzączy w Polsce, Prez. Sikorski charakteryzuje 
rolę Sejmu plęrwszego i: stósunek Rządu do 
władzy! ustawodawczej obecnie. Sejm suweren- 
ny, zdaniem. Prez. Sikorskiego nie umiał się 
wyłamać z tradycyjnych w Polsce nałogów daw- 
nego 'sejmikowania. | 

aNiezdoiność do sformowania trwałej wlększości 
powodowała efemeryczność rządu i uniemóżjiwiała 
wszelką pracę planowa, Ciągłe zmłany gabinetu ułat- 
wisły rządy Czynntków drugorzędnych, Opartych zbyt 
często wyłącznie o własne partje, a lekceważących 
swych zw erzchnikow, pozbawionych najsilniejszego 
autorytatu — eutorytetu trwalości. 

Smutne te refleksje nakazuje rządowi obecnemu 
postawić jasno i otwarcie sprawę przyszłego, trwałego 
1— mam to przekonanie — odpowiadającego w zu. 

'pełności intencjom Wysokiej Izby stosunku do ciał 
ustawodawczych, ! r 


Podstawowym warunkiem pomyślnego prowadzę. 


mia pracy zblorawej jest należyty jej rozdział | odpo- 
. wiednia unormowanie roli biorących w tej pracy udziął 
czynników. Kierowanię sprawami państwa jest właśnie 
ową pracą zbiorową, w ktorej uczestniczy sejm I senat, 
Jako: wiadze ustawodawcze, oraz Prezydent Rzeczypos- 
poiltej i Rząd, jako wladza wykonawcza. 
Wzajemne utrzymywanie powagi I zaufania tych 
czynników wzajemne wsplaranię ich autorytetu jest 
naczelnym warunkiem tej pracy, 


„ , Rząd. opierając się na wskazaniach Konstytucji 
dążyć będzie ze swe! atrony do utrwalenia zasady, żę 
wykreślenie kierowniczej linji | wskazań polityki pañ- 
stwowej tęk -wewnętrznej, jak zewnętrznej naiaży W peł 
Mi Go -ciai usławodawęzych. Praktyczna zaś realizacja 


tych wskazań jest zadaniem Rządu, kłóry za spelnie- 
nie swych obowiązków odpowiada calkowicie przed 
Sejmem i Senatem. Ciałom ustawadawczym przysius 
guie prawo kontroli postępowania Rządu w normach 
tanstytucyjnie zaqwarantowanych. Rząd musi w tym 
zakresie przyjąć każdą uchwalę Sejmu, jako obowiązu” 
jące wskazanie. Równowaga natomiast i sprawność or- 
ganizacji państwowej wymaga, aby w zakresie działa» 
nia władzy wykonawczej nie było polia da ingerencji 
czy to poszczególnych posłów, czy też tych lub innych 
ugrupowań. ' 

_ Mam glęboką wiarę, ża tnk postawione współ- 
działania najwyższych czynników w państwie, wyda 
Jak najlśpsze rezultaty, tembardziej, że dstychczasowy 
nieskonsolidowany system doprowadził w znacznej 
mierze do zniszczenia równowagi niezbędnej i. do ue 
padku autorytetu władzy. 

Rząd, którego Imieniem mam zaszczyt. przemą* 
wiać — nle będzie uchytał się od odpowl-dziainości. 
Rie dlatego właśnie — będzie rozstrzygał i decydo" 
wał — będzie rządzi!". 


Braki administracji państwowej. 

Z kolei Prez. Sikorski przeszedł dọ omór 
wienia „niezwykła groźnej choroby, która, jak 
sią wyraził, niszczy młody organizm naszego 
Państwa — do braków i wad administracji. 

„Niedorozwój idal państwowej społeczeństwa, któ- 


re w dużym stopniu zairaciło tradycję własnych rzą- 
dów niepodiegłych — pogiębił się, w Polsce poczęły. 


. tworzyć się oparte na różnych egolzmach zawiązkł 


państw w państwo, przejmuląc samowolnię na sleble 
"prawa, lecz nię obowiązki arganów właściwych, 
Armja urzędnicza jest zbyt liczna i częsta nie 
stoi. na wysokości zadania. Eezduszny częsta biurokra- 
tyzm i formalizm, jałowe spory o kompetencje, w nier 
których wypadkach nawet brak poczucia odpowiedzial- 
ności — paraliżują niejedną zdrową Inicjatywę spo- 
becana, zamiast ją ebronić I rozwijać. Bezwątpienia wa- 
dy te wytłamaczyć się dadzą w dużej części tem, że 
przad młodą naszą administracją stanęły zbyt szybko 
zadania przewyższające jej siły Í tem, ze oddziaływały 
tu slinia złę wzory czerpane Z państw obcych i zakor= 


Niewątpilwie administracja nąsza wykazała w nie- 
jednym wypadku dpwód sprawności. Temtiardziej |ed- 
nak należy sob.e jasno zdać sprawę z bledów | nłedo- 
magañ, by ję tem łatwiej usunąć. 

Administracji państw. krak ścisiaga zrozumlenia 
całokształtu zadań państwowych, przy równoczesńnem 
mięwyzyskaniu odrębnego charakteru poszczególnych 
dzielnic. 

Piedostateczne poczucie praworządności i odpo- 
wledzialności, od najwyższego do najniższego nieraz 


urzędnika, pavone niejednokrotnie bardzo ciężkie. 


skutki. Zbyt często nie rozróżnia sią u nas silnego 
rządu | władzy od samowoli. Nieskażdy jeszcze urzęd” 
nik uprzytamnia sabia, że jest on sługą, a nię panem 
społeczeństwa, że jest stróżem, a nie źródiem prawa. 
Saimowola, która jest zbrodnią z punktu widzenia na- 
leżycie funkcjonującej administracji, podkąpuje uczu- 
cie: prawne społeczeństwa, a więc jedyną siiną podsta- 
we, na której oprzeć sią może wiądza państwowa. 

Decyzja osobista stanoQwczą, szybka, zgodna 
z prewem — oto zwięzłe wytyczne pracy urzędnika. 
Jasność dyrektyw, prostota organizacji, woila w prze- 
prowadzeniu zamierzeń — oto wytyczne władz naczel- 
nych administracji. Niema tu nic nowego w pomyśle — 
ale niestety brak tego w życiu”. s i 


Kresy. 


Z natury rzeczy — zdaniem Prez. Sikor- 
skiego — zło odbija się najfatainiej na Kresach. 


„Nie zainicjoweno datychczas polityki, która umiae 


laby zabliżnić rany, a jednocześnie przyciągnąć I ze- 
spolić temtejszy ogół obywateli z resztą pańsłwa, 
ugruntować wręszcie | podnieść wysoko autorytet wła- 
azy polskiej. Dotychczasowe nlęzdecydowanle wywo- 
lalo skutki wręcz odmienne, 

Pamięłać musimy, żę zlemie kresowe są wałem 
„ochronnym Rzączypospolitej, że w uksztaltowaniu na- 
szych szerokica i otwartych grańic oibrzymią odgry- 
wają rolę. Dlatego wymagają one szczególnej, wytę- 
żonej opieki, której dotychczas nie bylo. Nie osiąg- 
nąwszy równowagi gospodarczej, nie uporządkowane 
polltycznie, tworzą One na pograniczu Polski element 
płynny, który dale] tolerawany być nie może. Rząd 
dołoży wszystkich starań, by ten niepożądany i groźny 
stan? wreszcie alę zmienił", NI 


Policja graniczna i wewnętrzna. 


„W tym samym kierfinku pójdą prace rządu nad 
uzdrowientem stosunków na wszystkich odcinkach grąs 
nic naszych. Walka z Sszalejącz drożyzna rozpocząć 
się musi na granicy państwa I to tak na zachodniej 
jak ł na wschodniej. Orgja wywązowa, samowolna 
| wprost rozbójnicza dla państwa musl się skończyć 
(oklaski na lewicy). Nasze straże graniczne, których 
stan na niektórych odcinkach jest wręcz grożny dla 
państwe, poddano już surowej | bezwzgiędnej kontroli, 
Rząd nie cofnis się przed najostrzejszemi w tym kia- 
runku ząarządzeniami. Ba 

W zakresie bēzpleczeństwa publicznego dokonała 
się wewnątrz państwa pewną poprawa, co wskazuje 
samo zmniejszenie ilości przestępstw, a szczegol-ie 


przestępstw bandytyzmu, |-w tej jednakowoż dziedzi-. 


nle słabe skoordynowanie działalności organów za 
bezpięczeństwc publiczne odpowiedziainych z orqze 
nami wykonawczemi, utrudniało często tek niezbędną 
sprawność i zgodność poszczególnyah crganów*. 


U. 


Gospodarka samorządowa. 


Znacznie wyraźniej —zdaniem Prez. Sior 
skiego — musi sią obecnie: zarysować stosunek 
władz centralnych do samorządu. 


„Jest rzeczą jasną, że w naczysh szcżególniej 
„warankach rozumnię pojęta decentralizacja, przy rów- 
noczasnem zawarowaniu jednolitości, podniesie gpraw= 
ność machiny państwowej, skróci ł uprości tak in- 
stancyj służbowych, a wreszcie przyniesie w rezuliacie 
życiowe, a nie papierowe załatwienie pierwszorzędnych 
spraw państwowych. _ 

Welągnięcie wszystkich obywateli do beznośred= 
niego udziały we wladzy, jest najlepszą, a nięzmiernie 
dia narodu ważną szkołą: wyrobienia państwowego. 
Rozwój instytucy} samorządowych dzisłaj już bardzo 
znaczny, nietylku osiąga ten wysoki cel, lecz tiumi 
jednocześnia niezmiernia dia nas groźne niebezpię« 
czeństwo, Jakiem jest spychanie wszystkich zadań spa. 
łecznych na barki rządu, e qo za tęm idzie, zupełe 
ny zanik poczucia współodpowiedzialności za dobro 
państwa, . 


Reforma administracji. 


Zamierzając reformę administracji Rząd 
musl ujać' w prograrn swój i cały olbrzymi osQ* 
bowy aparat administracyjny. 

„Program rządu w tej mierze streszcza się da 
następujących punktów, które bezwątpienia zapewnią 
eparatowi rządowemu odpowiednią . sprawność | sile 
uporządkowanie armji urzędniczej drogą rozumnej, lacz 
nie mechanicęnej redukcji; podniesienie skali wymagań 
w stosunku do urzędników ze strony państwa, przy 
uwzględnieniu metod i fachowości pracy: żądanie beze 
wzgiędnej dyscypliny służbowej, objektywizmu i wye 
soklego poczucia moralnega; a wreszcie. zapewnienie 
rzęszam urzędniczym nałażytego wynagrodzenia. które 
dzis stol poniżej dopuszczalnego minimum I przytlacza 
pracowników troską | pokusami dnia codziennego. 

„Do tych najważniejszych zadań najbliższej chwiłl 
przyłącza się bezwzględna konłeczność ochrony Rze- 
czypospolitej I |sj urzędów przed nie zawsze słuszne- 
mi. a często zanarchizowanem! atakami pewnych od- 
łamów. prasy, co do ktorych td spraw rząd wniósł lub 
wniesie dò najbiiższych dni czternastu projekty od- 
nośnych ustaw. 

".Womówionej powyżej dzjedzinie rząd obecny 
zapoczątkował już zasadniczą poprawę. Rewizja sy= 
stemu administracyjneago, oraz zasad organizacji, zostą< 
ła juz podjęta, przyczem ulepszenia, zależne od kom. 
petencji ministerstw, są wprowedzane. Zmieniona 
również odnośnę przepisy, dołycćzące uzależnienia po- 


licji ad władz bezpleczeństwą, zapawniając przez te 


sprawniefsze funkcjonowanie władz, 

Rewlzja straży pogranicznej, rewizja granic, na- 
prawa stosunku co Kresów, oraz syntetyczne Oprac. 
wanie projaktów ustaw samorządowych zostały również 
przez ministerstwo upraw wewnętrznych podjętą”. 


Mniejszości narodowe: 
Polska — oświadcza gen. Sikorski — jest 
państwem narodowem. Ale już w roku 1573 
Sejm Konwokacyjny ogłosił zasadę tolerancji 


` wyznaniowej, a Konstytucja 17 marca gwarań- 


tuje równość i swobodę językową i wyznaniową. 
e „Tych gwarancji konstytucyjny rzad, który mam 
zaszczyt reprezentować, dotrzyma zawsze ! pezwzględe 


nie — rzecz naturalna w stosunku do tych obywateli, 


którzy lojalnie ł szczerze stoją na gruncie niczem nie 
kwesticnowane] państwowości polskiej. 

\ Nigdy jednakowoż rząd nie ukaże słabości wobec 
tych, którzy nie chcą być poslusznymi synami Rzeczy- 
pospolitej, tych, którzy nadsłuchują głosów z zagrani= 
cy, aby «e wiaściwym 'uoinancie wypowiedzieć swą 
obywateiską wobec państwa lojalność, W Falsce nie” 
ma obywatelstwa na wypowiedzenie, Tak jak każdy 
obywatel ma prawo oczekiwać ze strony państwa pelnej 
opieki i obrony, tak | -naadwrót Rzeczypospolita ma 
prawo F będzie się domagać od ws:ystklich swycn 
obywateli, by iej zawsze służyli wiernie w dolł | niedoli, 

Widziałem jako wojskowy naszego młodego żoł- 
nierza ze wschodniah kresów rok tamu. powołanego 
w szeregi. Z radością mogę stwierdzić, że jest to 
żołnierz nietylko ochoczy, pojętny, karny, lecz także 
wierny | pewny». Ci 


bratniegea współżycia 'Obcęj lązykowo ludności wo;e= 
wództw k:esowych z narodem polskim, Hratniej współ 
pracy, do której staną w imię wiókowe| tradycji przede 
stawiciela bialoruscy 1 ruscy — pracy; która padjeta 
być musi w imię potęgi Rzeczypospolitej. a dla dobra 
ludności kresowej. sk i 

Mnłemam również, że dzisiaj, kiedy na ławach 
poselskich tego wysokiego sejmu zasiadają repre- 
zantanci małoruscy z Małopolski Wschodniej, kiedy 
póbór dó wojska w tym kraju miat przebieg na]zu= 
pełniej normainy, nieliczni zwolennicy tak zwanego 
rządu Pelruszewicza. zrozumieli wreszcie błędność 
i szkodliwość stosowanej przez nich wobec państwa 
taktyki, taj praktyki politycznej, która podnosząc hasla 
ukia śskiej niezależności na terenię Małopolski 
Wscuodnizj, teń kraj nieszczęśliwy ! wojnami znękany, 
a z Polską niąrozerwainie złączony wiekową pracą 
i krwią pokoleń całych — oddaje pod wpiywy wschad* 
niej anarchii. Od zrozumieniz: tego faktu krok jeden 
tylko do zupełnego zaniecahnia tak szkodiiwej waśni 
która najsrożej odbija się na interesach. ludności Mą: 
łopoiski Wschodniej. Ai 

ząd zagadnienię powyższe traktować będzie 
z całym realizmem politycznym, dążąc de możliwie 
szybkiago a trwalego | harmonijnego ulożenia się sto= 
sunków wśród zamieszkujących Malopolskę Wschodnia 
obywateli, : 


mlodzi synowie ludu ruskiego 
i białaruskdego są dla mnie zapowiedzię nowych czasów 
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Mnlejszość ¡żydowska na podstawie wymienio- 
mych zasad orientuje się niewątpliwie, iż dobrowolnie 
przez Polskę nadane jej prawa będą prżęz rząd do- 
chowane. Potrzebny jest jednak głos przestrogi. Zbyt 
często bowidm zamieniano po stronie życówskiej 
obrone, swych uprawnionych interesów — na walkę 
o przywliej. Niektóre organy międzynarodowej prasy, 
eskarżające nas zbyt pochopnie, nazywają panującą 
w Poisce równość nuciskjem. Niema praw bez opc- 
wiązków. Lata istnienia Polski niepodiegłaj nie wyka- 
zują, aby ta prawda była przez wszysikichi obywateli 
dęstatecznie zrezumiana*. F 


Uzgodnienie ustaw z Konstytucją. 


i Zdariam prez. Sikorskiego, nadszedł, czas 
wyjścia z okresu tymczasowości stanu prawne= 
nego i ochrony praworządnoćci. Dążyć  trzebą 
do stworzenia prawodawstwa opartego na uchwa: 
lonej Konstytucji. 

„„Zadanie to spełni w pierwszaj części Komlsja 
Kodyfikacyjna, której prace musza być znacznie przy: 
śpieszona. ` Natomiast rząd podejmuje inicjatywę dał- 
szej części tej pracy, dotyczącej uzgodnienia istnieją. 
cych już ustaw polskich, oraz opracowanie- ustaw ble- 
żących z zachowaniem jednolitości i sprawności ko- 

"d.fikacji. Minister sprawłediiwości. wniesie do sejmu 
w ciągu dwuch miesięcy. szereg odpowiednich pro= 
jektów i.w sposób bardziej szczegółowy rozwinie przed 
panami program prac w tym kierunku”  “ 


Sprawy finansowe, 


i Przechodząc do „najważniejszego zagad- 
mienia" — krytycznej sytuacji skarbu, prez, Si- 
korski stwierdza że de naprawy obecnego stanu 
posłużą jako materjał rezultaty narady b. mi- 
mistrów skarbu. . 


„Na pierwszem miejscu środków naprawy skarbu 
*ząd stawia zmnłejszenie wydatków, uznając, że nie 
sposób żądać od obywałell kiaju znacznie zwiększo* 
mych ofiar na rzecz skarbu, o lie jednocześnie piatnicy 
nie będą wledziell, że grosz publiczny jest szanowany, 
że śslły ludzkie, na koszcie państwe pozostające, są 
umiejątnia wykorzystane, że wszędzie dopilnowana jest 
skromność *w wydatkach i pełna oszczędność. Doe 
świadczenie wskazuje, że wykonanie tej części progra» 
miu jest niezwykie trudne. Żelazną miotła tu nie wye 
starczy — potrzeba jeszczę twardej ręki | tęgich głów, 
sua. Akeja oszczędnościowe skoncentrowana będzie 
. , przy prezesie rady ministrów, tak, ażeby zapewnić jej 
„większą, w stosunku do poszczególnych ministerstw 
| skuteczność. Oprze się ona nie na redukcjach mecha: 
nicznych, które. w..młodym orgańlżmie państwa! pol- 
„sklego musiałoby sprowadzić chaos dezorganizacyjny, 
8 na upraszczaniu czyrńności adminlstracyjnych i re- 
dukcji urzędów. 
Ta bezwarunkowa „oszczędność dotknąć będzie 


-musiala wszystkich bez wyjątku władz rządowych i to - 


„lak w wydatkach bieżących, sanie w inwestycjach, 
Zmusi nas ona niejednokretnie do odiożenla realizacji 
nawet bardzo szłachetnych I godziwych zamierzeń na 
„czas późniejszy. 

4.  Nakreśłę obecnie grenice tej oszczędności w dzie- 
dzinię pogotowia obronnego narodu, ochrony pracy, 
oraz powszechnego nąticzanła”. ` A 

: ; Sprawy wojskowe. 

W. omówieniu spraw wojskowych, prez. 
-Sikorski stwierdza, że armia nasza nie zawiodła 
oczekiwania, duch wojska stoi wysoko. Parń- 
stwo w stosunku do swego żołnierza nie jast 
jednak bez wiń. ` 


: „Walsko cierpi ciągłe na cłężkie **akl w uzbro” 
sit wyposażeniu materjalnem a zwła..cza w zaopa- 
trzeńlu szeregowych. Jest to wina ruiny powojennej 
lecz także . riledomagań administr. wojsk, Reformy 
„w tej dziedzinie rozpoczęte dadzą redukcję wydatków 
(przy jednoczesnej poprawie zaopatzenia Żołnierskiego. 


Rząd „przedłoży Wysokiej. Izble do dwuch mie- 


2% z 


sigcy. projekty ustaw nermujących życie armji. Do ` 


najważniejszych należą: Ustawa o powszechnej służbie 
. wojskowej, ustawa © órganizacji najwyższych władz 
"wojsk. | ustawa-o etatach wojska”, 


b „ Ochrona pracy. . 


f Podobnie jak w sprawach wojskowych tak 
"Pw dziedżinie reform społecznych — zdaniem 
- : prez.Sikorskiego — oszczędzać zbytnio niepo- 
-` dobia ` 

~ Polityka społeczna w Polsge powinna być wszech» 

"stronna =- dażyć powinna do fodniaslenia materjalnej, 
= - moralnej i kulturalnej stopy Życia kiasy robotniczej 
| pracującej. Ustawy ja!nakowoż w tej dziedzinie wy» 


„.. dawane, muszą mieć uzasadnienie w istotnych potrze- 


bach spolecznych, oraz leżeć w granicach me*liwości 
: ze strony skarbu”, i 
R: | Oświata. 


W tej dziedzinie również Rząd nie będzie 


_ *ar'fmię interesów śkarbu wprowadzać zbyt da- 
_ leko idących ograniczeń. „Oświata nie może 
, paść ofiarą naszej polityki budżetowej". 


Odrazu zaznaczam, że — nie zamykając oczu 
"ma donłóslość szkolnictwa średniego, akademickiego 
I zawodowego — muszę położyć nacisk przedewszy- 
_stkiem na powszechną szkolę początkową, jako fure 
dament kultury narodowej. 
l Przez ię szkołę mamy zbliżyć do kultury pols, 
skiej i polskiej myśli. państwowej, oraz ściślej zw qzeć 
z całością Rzeczypospolitej nasze ziemie kresiwe, ma- 
'my odrobić wrogą roboię zab. rów, prowadzoną przez 
tat dziesiątki — mamy usunąć fatalne skutki: wojny, 
trwające dotąd jako wzrost analfabetyzmu ciemnoty = 
-lako zdziczenie młodego poksłenia, % 


- 


` 
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L GRZETA' ADMINISTRACJI ! POLICJI PAŃSTWOWE. 


W dziedzinie tej zrobiło państwo. wieje, tak, że 
"pochlubić się może bardzo poważnemi wynikami. Mie 
mo tych rezuiiatów, praca nad ròzwcjem szkolniciwa 
nie może stracić swego dotychczasowego rozmachu. 


Dochody państwowe i naprawa skarbu. 
Prez. Sikorskf powraca raz jeszcze do 


spraw finansowych uważając, że stan obecny 3 


jest dla Poiski wręcz upakarzający. 


„Obywatel polski ponosi ną rzecz swojej ©jczyz= 
ny i swej dobrze zrozumłanej przyszłości kilkadziesiąt- 
Krótnie mniejsze ciężary, aniżeli obywatel francuski. 
Widzimy i w tej dziedzinie, że te same stare wady 
pulskie dzisiaj również zagrażają bytowi państwa. Nie 
brak obywateli bogatych — iecz państwo ubogie. 

Kardynainym naszym obowiązkiem jest nie two- 
rzenie nierealnych pomysłów. na temat rewizji -polie 
tycznej konstrukcji Poisk! i próby przystosowania jej 
do obecnej siły gospodarczej państwa, == lecz raczej 
wydatra ofiarność obywateis.a na rzecz Ojczyzny. 

Podatki wymie.zonę nie powinny być skompli- 
kowane, a pr ez wprowadzenie stałego miernika po- 
winny dawyć niezbyt jeszcze wyszkolonym władzom 
skarbowym możność nzjłatwiejszej egzekutywy. > 
Dziś wszystkie iine źródła dochodu poza podat- 


kami starczą zaiedwie na pokrycie 1⁄4 części wydatków 


zwyczajnych, a przy redukcji wydatków nle przekroczą — 


stosunku */, wydatków. 

W tej dziedzinie największą bolączką skarbu jest 
nietylko brak jakiegokoiwiek oprocentowania kolei 
państwówych, reprezentującego -ogromny kapitał, ale 
nawet staie i poważne deficyty tego wielkieg» przed» 
sięb orstwa państwowego, Kenieczną jest przeto jak 
najszybsza refarma góspodarki wszystkich przedsię- 
biorstw rządowych, wyłączenie ich z budżetu i oparcie 
na zasadach handlowych. i e 

Najbliższe lata muszą być widownią nieustannej 
4 nieuglętej działalności rządu w dziedzinie uzdrowie= 
nia skarbu. W ciągu tych paru let obywatele kraju 
winni być przygotowani do oddanla na rzecz naprawy 
skarbu znacznej Częsci swoich dochodów w postaci 
podatków przychodowych | majątkowych. 

Szczegółowy program san:cji Rząd oprecuje 
1 przedłoży fóbie w ciągu miesiąca“. 


Drożyzna. 


W związku z ogólną sytuacją gospodar- 
czą, katastrofą wprost grozi wzrost drożyzny. 

„Rząd zamletza podiać inicjatywę szeroklej akcji 
społecznej, która, powołując szersze warstwy ludności 
do samoobrony stworzy w opinjł publicznej prz-kona- 
nie, "że iichwiarstwo I pośrednictwo spekulantów jest 
.przestąpstwem, że ściągnie osa na winnych nietylko 
surowe kary, lecz także powszechne 1 jaknajostrzejsze 
potępienie. Powtóre, 
z droóżyzną z Ministerstwa Skarbu dò Ministers'wa 
Spraw Wewnętrznych; Rząd. sięgnia do.pełnomocnictw 
administracyjnych"; - E Gii 


Polityka zagraniczna. i 


Szerzej prez. Sikorski omawia sytuację za- 
graniczną, nasz stosunek do Państw obcych 
i kierunek naszej polityki. Mówca podkreśla 
przyjaźń jaka łączy nas z Francją — dążyć bę- 
dziemy.do utrwalenia i pogłębienia tej przyjaź- 
ni. To jest nasza droga do utrzymania rów- 
nowagi europejskiej. A 

„Gwarancję tej równowagi stanowi ścisła porozu- 
mler'e Francji i Angiji, którego utrzymanie zatem leży 
w bezpośrednim interesie Polski, Rząd poiski zmie- 
rzać będzie ze swej strony d> pogłębienia stosunków 
z Anglją, która —być może—w dalszym biegu wypad- 


„ków na terenłe mizdzynatodowym oceni znaczenie 


Rzeczypospolitej, jako czynnika pokoju i stałości na 
wschodzie. ; 

Z Włochami, Fimezyką, Japoni I Belgją szukać 
będzle Poiska u.rwaienia jeknajbliższy:h węzłów i nie 
wati, że jedynie wspólny tych państw wy.iłek noże 


` sprostać nieslychania trudnym zac..1iom, jakie lata 


wojny ód po sobia. 
ħasz ścisly sojusz z Rumunią I na wspólności 
interesow oparta głęboke przyjeźń wzajemna. oddały 
już obu państwom szereg realnych korzyści. Bezwąte 
pienia spotęgują sie one w przyszłości utrwalając wę" 
zły, które gwarantują sąsiadującym narodym bezpie: 
czeństwo | możność trwałego iazwoju. 
Siedząc z żywem zainteresowaniem rozwój sy- 
tuacji w Europie Środkowej, w której Polska z natury 
rzeczy odgrywać powinna naieźną jej rcię—— dążyć bę- 


. dzłemy do ułożeriia się stosunków z państwami Małej 
* Ententy na zasadzie wzajemnej życziiwości. Równocześ* 
nie Rząd starać sią będzie pogłębić dotychczasowe . 


zbiiżenie do Państw Bałtyckich. z 
Nie mogąc dotychczas, mimo najszczerszej woil, 
"niożyć w sposób hormziny swych stos nków z Litwą, 
rzńd polski założy w Radzie ambasadorów: stanowczy 
` protest przeciw qwejtowi. jakiego dopuścili się |„itwini 
zajmując Kłajpedą. Wierzymy, że w ogólnym łańcuchu 
wypadków protest ten zaważy na znanej już a prawdo* 
podobnie doraźnej decyzji Rady ambasadorów i wywo= 
ła dalsze skutki. A e 
Przywrócenie pa pelniaj normelnych stiostun= 
ków. z bliskimi sąsiadami będzie stałem dążeniem Rzą- 
du. Jesteśmy ze swej, strony gotowi do zapomnienia 


wiekowych krzywd i do przestrzegania ściśle obowią- - 


zujących nas umow. Z drugiej jednak strony będziemy 


*dómagać się stanowczo od Rosji | Niemiec lojąlnego 


i calkowitego wykonania zaciągniętych wobec Polski 
zobowiązań i bezwzgiędnego dotrzymania zawartych 
_ traktatów". 
' Streszczenie wywodów. 

Reasumując swoje wywodv prez. Sikorski 
stwierdza, że chwila obecna jest szczególnie 
„osobliwa. Tylko ogólny wysiłek wszystkich? 
czynników władzy uratować może Państwo, 
£horoba trawiąca Państwo wymaga wytrwałago 


„łeczenia © 


przenosząc organizację walki , 
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„W takim momencie Rząd poczuwa się do obo- 
wiązku podjęcia Inicjatywy w szeregu najwazniejszych 
zadań chwili bieżącej, do których naieżą: 

1) zorganizowanie sprężystej administracji, oraz 
podniesienie autorytetu rządu; ” 

uzgodnienie ustaw z Konstytucją, wraz z 
przyśpieszeniem prac kodyfikacyjnych; 

,,3) uporządkowanie finansów Państwa, wprowa 
dzenie celowości w państwowej polityce przemysłowe» 
gospodarczej, oraz opanowania drożyzny; 
; 4) walka z demagogją ! anarchia, wyniszczenie 
szczątkewych objawów z epoki konspiracyjnej i anty: 
państwowej a co za tem idzie, złagodzenie waśni par- 
tyjnych w narodzie, stworzenie podstawy dla pozytyw- 
nej pracy państwowej, odbudowa moralna instynktu 
państwowego i uregulowani: stosunku mniejszości; 

5) podniesienie obronności Państwa i wykońs 
czenie przymierzy—celem ugruntowania pokoju świa: 
towego—wyzyskania obecnych konstelacyj światowych 
zgodnie z dobrem Państwa. r 

W całyrn szeregu innych spraw niemniej waże 
nych, jak np. reforma roina, Rząd podeimuje mediac- 
ję, dążąc do pozytywnego ich załatwienia", 


Oświadczenie końcowe. 


"W zakończeniu prez. Sikorski oświadcza: 

„Przyjąłem ster rządów w chwili dla Państwa 
niezmiernie krytycznej. (lczyniłem to nie dla iaurów, 
ani dla wypoczynku. Z prawdziwym żalem opuściłem 
czasowo szeregi armjl, gdzie mialem pole do pozy 
tywnej pracy, «widoczne tej pracy rezultaty dawały 
mi wiarę w jej skuteczność. Tam też pragnę powró» 
cić. Ale świadomość przełomowej chwili nie pozwaia 
„mi odejść: iekkomyślnie z mego obecnego ciężkiaga 
posterunku. 

Komuż bowiem oddać mam władzę? 

Rozważając stosunek sil w Sejmie, nie mogę 
dojrzeć przynajmniej w chwili obecnej tej większości, 
któraby zdolną była do długotrwałych rządów. 

W poczuciu tej trudnej sytuacji czerpię moralne 
prawo do oświadczeńia Panom mej gotowości do za» 
trzymania nadai stanowiska Prezesa Rządu pod wa- 
runklem jednakowoż jasnego I wyraźnego wypowledze- 
nia słą wysokiej izby, czy przedstawiony przezemnie 


program przyjmuje | czy ma zamiar umożliwić Rządo* . 


wi gruntowną i istotną sanację stosunkow. Cynię ta 


jakkolwiek jestem w całej pełni świadomy, z jak ólbrzys 
miemi trudnościami walczyć mi przyjdzie przy obala. 
niu spiętrzonych dzisiaj przeszkód”. ` 

Po przemówieniu prez. Sikdtskiego, roz- 
legły się długotrwałe oklaski na lawicy i ‘cene 
trum ław poselskich. 


. Posiedzenia 7, 8, 9 i 10, 


Na siódmem z kolei posiedzeniu Sejmu 
wygłosił exposé p. Prezydent Ministrów gen. Si- 
korski (streszczenia na innam miejscu). Na- 
stepne kolejne posiedzenia poświęcone były 
dyskusji na tamat wyrażenia Rządowi votum 
` zaufania lub nieufności. ; 

Przed rozpoczęciem tej dyskusji wygłosił 
jeszcze dłuższe przemówienie p. Minister Spra- 
wieułiwości, Makowski, kreśląc przed obliczem 
' Sejmu program działalności swego ministerstwa, 
Pan Minister mówił o niszbędnej rewizji usta» 
wodawstwa w Polsce. o konieczności uzgodnie- 
nia trzech» sprzecznych ze sobą częstokroć ue 
staw — sukcesji trzech zaborów. P. Minister 
Makowski prosić będzie Sejm o uchwalenie 


projektu prawa międzydzielnicowego i między. 


narodowego, owocu polskiej prawniczei twór 
czości już złożonego Sejmowi przez kołnisję 
kodyfikacyjną. Ustawa o ochronie Rzeczypns- 
politej, również już złożona Sejmowi, będzie 
podjęta obecnie przez p. M'mstra; w ustawie 
tej ustalona będzie ochrona Życia i godności 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W dziedzinie organizacji sądownictwa p. 
Minister. zapowiedział przekształcenie sądów 
pokoju w zaborze rosyjs:im do typu sądów 
powiatowych, projekt sądów, opartych na wy- 
bieralności sędziów, ustawę © wprowadzeniu 
sądów przysięgłych i powszechną lustrację hi- 
poteczną. . p 
- * ‘Po przemówieniu p. Ministra Makowskie= 


go przystąpiono do dyskusļi nad exposé Prez... 


Sikorskiego. z 

, Kolejno zabierali głos przedstawiciele po- 

szczególnych stronnictw, y 
Pos. Głabiński (Z. L. N.) oznajmia, że 


‘stronnictwo Z. L. N. popierać Rządu nie będziz, « 


„R'ąd silny będzie, gdy się oprze na prawie 
4 Konstytucji, na szanawaniu ustaw i na zau- 
faniu szczerze mu oddanej większości polskiej“, 
Rząd obecny, zdaniem posła, nie uczynił nie, 
aby stworzyć większość, przeciwnie — „wywo- 
łuje atmosferę uniemożliwiającą wszelkie zbli- 
żenie" stronnictw, Mówca popiera swe prze- 
konania zarzutem, że nia jednakowo są trakto- 


A 
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wane przez zarządzenia Rządu wszystkie stron- 
nictwa i instytucja o zabarwieniu politycznem. 

Po przemówieniu pos. Głąbińskiego po- 
nownie zabiera głos p. Prezydent Sikorski, zbi- 
jając oskarżenia przeamówcy. W zakończeniu 
prosi „o konkretne zarzuty pod adresem rzą” 
du“, w obecnej chwili. Z braku zdecydowanej 
większości, p. Prezydent nie widzi komu eddać 
ma władzę, bo jeśli o p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej chodzi — obdarza on zaufaniem Rząd 
obecny. 

Pos. Thugutt (Wyzwolenie) oświadcza w i- 
mieniu swego stronnictwa: 

„Rząd obecny musimy traktować z punk= 
tu widzenia parlamentarnego jako zło konlecz- 
ne, nia mogąc stworzyć rządu parlamentarne- 
go. Poraz pierwszy jednak ujrzeliśmy rząd, 
który nie przyszedł kłaniać się wszystkim i po- 
dobać”. „Rząd obecny nie jest naszym rzą- 
dem, lecz rządem uczciwego człowieka o pięk= 

. nych ambicjach zrobienia czegoś w Polsce. 
Dlatego nie będziemy paraliżiować jego dzia: 
łalności*. 

f Na następnym posiedzeniu — 9-tym z ko= 
lei, kontynuowano dalej rozprawy nad exposé, 
Los. Barlicki (P. P. $.) w imieniu swego 
stronnictwa oświadcza: W głębokiem prze- 
świadczeniu, że deklaracja p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów stanie się rychło czynem, że każdy 
wyraz swego exposć udowodni czynem prag- 
niemy powiedzieć, iż w swoich usiłowaniac 
znajdzie w nas poparcie. ale tylko w takim rae 
zurnieniu, że ustanie wreszcie dziki stan anar- 

1 chji z prawej strony, 

„Pos, Dubanowicz (Klub Chrz. Nar.) widzi 
główną przyczynę zła w rządach pozaparlamen* 
tarnych i nie może w imieniu Klubu wziąć od- 
powiedzialności za Rząd obecny, tembardziej, 
że widzi w jego poczynaniach stronniczość. 
Skład tego Rządu nie budzi, zdaniem mówcy, 
dobrych nadziei. 

s Jos, Witos (P.S. L. Piast) stwierdza, że 
z.punktu widzeria P. 5. L. program Prez. Si- 
korskiego posiada wiele braków. W przyszłości 

Sejm będzie musiał stworzyć rząd parlamen- 

tarny. Tymczasem, mimo braków w programie 

I mimo zarzutów, jakie mu czynić można, stron- 

nictwo pos. Witosa udzieli Rządowi Prez. Si- 

korskiego poparcia, W tem zrozurnieniu, że 
przyjmie en pęd uwagą zarzuty, a chwalebne 
zamiary w czyn zdoła wprowadzić, - 

Pos, Thon (Kl. Żyd.) uważa, że „słowa 
gen. Sikorskiego nie były zgodne z Konstytu- 
cją" Klub Zyd. musi się do Rządu tak „ustó- 
sunkować krytycznie, aby baczyć, czy czyny 
jego będą z Konstytucją zgodne“, 
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Na posiedzeniu 10-tem prowadzono dalej, 


dyskusję. 

` Pos, Spickermam (Zjedn. niem.) przyznaje, 
że „ż rzadką szczerością odkrył p. Premjer 
przed nami rany, na które cierpl organizm pań- 
stwowy”. Natomiast protestuje mówca prze- 
ciwko użytemu przez p. Prezydenta powiedze- 
niu, że „Polska jest państwem narodowem”. 
"Pos. Spickerman nie zajmuje zdecydowanego 
stanowiska wzgledem Rządu. 

l kos, Korfanty (Ch. D.) w dłuższym prze- 
„mówieniu polemizował z pos. Spickermanem, 
przeciwstawiając los niemców w Polsce okrut- 


" nemu losowi polaków, którzy pozostają pod pa - 


` nowaniem niemieckim, oraz z pos. Thonem 
* wykazując bezpodstawność jego zarzutów co 


do położenia żydów w Polsce. Klub Ch. D. ` 


nie może wziąć odpowiedzialności za Rząd. 
Pos, Taraszkiewicz (Klub Blałoruski) w dłuże 
szym przemówieniu o dążeniach ludu *iałorus= 


kiego oświadcza, że niechcąc wywoływać no-. 


wych zamieszęk, Klub Biał. nie Stanie w opo- 
zycji względem Rządu gen. Sikorskiego, ale nie 
może brać zań odpowiedzialności. 
Pos. Wachowiak (N. P. R.) oświadcza, że 
*Jego stronnictwo całkowicie aprobuje stanowis= 
` ka i przemówienis Prez. Sikorskiego. a" 
„Pos, ks, Tlkow (KI. Ukr. Włość.) oświadcza 
że jest przedstawicielem kierunku ©parcla się 
o Polskę i bratniego z nią współżycia — ze 
' względu na ciężką sytuację Państwa Klub Ukr. 
Wł. nie stanie w opozycji do Rządu. 

Pos, Podhorski (Ukr.) w Imieniu swego klu- 
bu oświadcza, ża do Rządu odnosić Się będzie 
z rezerwą. 

Js. Qkoń po dłuższej przemowie wyraża 
zaufanie Rządowi. 

Fos, 4 ritucki (ludowiec żyd.) krytykuje 
staniwisko Rządu. 

Pos, Łańcucki (Komunista) składa dekla» 
rację nie uznającą Rządu. 

Po wyczerpaniu listy mówców zablera raz 


jeszcze głos Prez. Sikorski i w dłuższym prze+ _ 


mówieniu odpowiada na wszystkie niemal waż- 


GAZETA ADA 


- zamknął posiedzenie. 
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niejsze zarzuty, oświadczając w końcu, że w ra- 


zie, gdy lzba oświadczy sią za Rządem, to Rząd 


ten, ani na chwilą nie odłóży sprawy naprawy 
Rzplitśj. 
Po skończonem przemówieniu Prez. Si- 


korskiego Marszałek Rataj oznajmia, że w wy- 
„niku dyskusji wpłynął wniosek: 


„Sejm przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenia Prezesa Rady Ministrów”. , 

Wniosek ten poddany zostaje pod głoso- 
wanie i według oświzdczenia Marszaika Ra- 
teja, przechodzi bezwględnis dużą większością 
głosów: t 


Z: SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Sląskie- 
go odesłanp do komisji ustawę o bezprocen- 
towej pożyczce w kwocie jednego miijarda mk. 
dla gmin wiejskich i miejskich górnośląskiej 
części województwa i wpływów podatkowych 
z roku 1924, 

Następnie przystąpiono do dyskusji bud- 


„żetowej. Przemawiali posłowie Rybarz i Reit- 


zeinsteln. 


Odesłano wniosek klubu niemieckiego 


"w sprawie wyłączenia Cieszyńskiego z zakresu 


kompetencji okręgowego urzędu ubezpieczeń 
w Krakowie i ustanowienia oddzielaego urzędu 
dla całego województwa. 


SENAT. 
Posiedzenie 8 i 9 ipe 80 i 32 stycznia, ` 


'Na porządku dziennym posiedzenia Sena- 
tu znajdował się jeden tylko punkt: przemó- 
wienie prez. Sikorskiego. 


i Przed przystąpieniem do tego punktu za” 


brał głos sen. Wożnicki (Wyzwolenie) i oświade 
czył, że na odbytem przed chwilą posiedzeniu 
Konwentu Senjorów zaznaczyła się różnica po- 
glądów na uprawnienia Senatu. Część senato- 
rów uważała, że p. Prezydent Ministrów nie 
powinien wygłosić exposć w Senacie, gdyż Se" 
nat z ęxposć nia ma prawa wyciągać wnios= 
ków obowiązujących Rząd. Dlatego senator 
Woźnicki, wnosi, aby odłożyć dzisiejsze posie- 
dzenie Senatu aż do czasu, gdy na porządek 
dźienny wejdą sprawy, przepisaae Senatowi 
przez Konstytucję. 

Wniosek ten w zarządzonym przez Mare 
szałka głosowaniu upadł. > 

Gios zabrał p. Prezydent Ministrów Sikor- 
ski. W przemówieniu swym Prez. Sikorski po 
ruszył bardziej ogóinie niż przed Sejmem wszy- 
stkie zagadnienia państwowe z chwili obecnej; 
W końcu przemówienia mówca zaznaczył: 

„że Rząd ma zamiar apelować o współ- 
działanie w tym kierunku, jaki nadaje Senatowi 
Konstytucja, a który może i powinien zaważyć 
w dużym bardzo stopniu na przyszłem Usławo= 
dawstwie Polski“. 

Po mowie p. Prezydenta p. Marszałek: 

Na następnym posledzeniu w dn. 22 stycz" 
nja toczyła się dyskusja nad przemówieniem 
prez. Sikorskiego. 

Przed porządkiem dziennym sen. Posner 
(P. P. S.) zgłasza wniosek o bezprzedrniotowoś- 
ci dyskusji. Wniosek upada. Przystąpiono do 
rozpraw. 3 | | 

Sen. Zdanowski (Zw. Lud. Nar.) krytykuje 
wystąpienie prez. Sikorskiego i kończy: 

„Obie strony Izb opierają się na najszer- 

szych warstwach społeczeństwa `i niają ró- 
wne prawo do udziału w rządach. Zmiana 


układu wyraża się i w ten spusób. że dziś - 


niestety tylko prawa strona izb występuje, 
przeciw stanowi wyjątkowemu i represjom 
prasowym. Jeśli po obu stronach izb na- 
stąpi zrozumienie nowego układu sił po- 
wstanie trwałego Rządu, opartego na więk- 
szości będzie możliwe“. 

Sen, Biały (P. S. L.) uznaje program obec- 
nego Rządu za odpowiedni potrzebom chwili 
obecnej. a 

Sen. Pełczyński (Ki. Ćhrz. Nar.) interesuje 
się specjalnie reformą gospodarczą według pro- 
gramu Rządu i widzi w niej braki. Wzywa jed- 
nak, aby „apel Piemjera do Sanatu o pośredric- 
two nie przebrzriai bez echa". 

` Sen, Nowodworski (Ch. D.) w imieniu swe- . 
go klubu stwieraza, że „exposć* p. Prezesa 
Rady Ministrów nie obiecuja konkretnego i po- 
zytywnego programu pracy. : 

uo Min, Skarbu p. Grabski- daje wyjaśnienie 
formalne, ża materjal opracowany przez -kon- 
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ferancję b. ministrów skarbu jest tak abszemy 
i porusza tyle dziedzin, iż niapodobieństwem 
byłoby żądać od gabinetu, aby w parę dni usta- 
lit linję postępowania w tym względzie. Premjer 
zapowiedział przedłożenia planu skarbowega 
w ciągu miesiąca i nie jest to termin zadaleki 

Na tem rozprawę zakończono. 


Komisje Senatu 


Ustalono następujące składy prezydjum 
poszczególnych -komisji Senatu. 

Komisja Gospodarstwa Społecznego: prze” 
wodniczący Średniawski (P.S.L.), zastępca prze 
wodniczącego Szułdrzyński (Kl. Ch. Nar.), sekre- 
tarz Koralczyk (Zw. L. N.). 

Komisja skarbowo-budżatowa: przewodnie 
czący Nowodworski (Ch. D.), zastępca Ham- 
'merting (P. S. L.), sekretarz Gaszyński (Wy= 
zwolenie) referent budżetowy rof. Buzek. 

Komisja Administracyjna: przewodniczący 
Zdanewski (Zw. L. N.). zastepca Kopciński (P. 


P. S), Sekretarz Siennicki (Zw. l, N.). 


„Komisja Prawnicza: przewodniczący Ringiel 
(K. Żyd.), zastępca Baliński (Zw. L. N.), sekre- 
tarz Glogier (Kl. Ch. Nar.). 

Komisja Kultury i Oświaty: przewodniczący 
Kalinowski (Wyzwolenie), zastępca Godlewski 
(Zw. L. N.)) sekretarz Józefa Szebeko (Zw. L. N.). 

Nie ustalono jeszcze składu prezydjum 


Kom. Zagranicznej i Regulaminowej, 


ne OT 
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Przyczyny cdrożyzny. 

W szeregu różnych dociekań i rozważań 
gospodarczych wypada nam zatrzymać się nad 
sprawą drożyzny, największej klęski, dotkliwej 
zwłaszczą. dla mieszkańców. miast, wich liczbie 
zaś najwięcej dla posiadających uposażenie 
służbowa. | 

Sprawa drożyzny, mimo, Iż obecnie jest 
ogólna, w różnych stopniach napięcia—ną całej 
kuli ziemskiej, musi być rozważana w każdym 
kraju odrębnie, pod kątem widzenia warunków 
miejscowych. Zwłaszcza zwrócić należy uwagę 
na możliwość oddziaływania dwuch przyczyn: 
zinniejszania się wartości nabywczej pieniądza 
i zmniejszania się ilości danego towaru, lub 
wszystkich. produktów i towarów, na rynku, 
czyli zmniajszan'a się ich podaży. Obie te przy 
czyny działać mogą wspólnie, lub oddzielnie. 
Przypuśćmy, że jakiś kraj nawiedzony jest przez 


* klęskę nieuro lzaju i wskutek tego nie tylko nie 


może wywieżć zboża za granicę, co słanowiłu 
jego główną pozycję wywozową, lecz nie m 
na wyżywien 
własiuych mieszkańców. Jeżeli ten kraj nie m. 
rezerw złota, mających kurs zagranicą papise 
rów wartościowych, wreszcie kredytu, będzie on 
zmuszony nabyć brąkującę zboże za włąsne 
pieniądze pabierowe, których ilość będzie zmu 
szony w tym celu powiększyć. W kraju, rzecz 
prosta, zboże, a za niem wszystko inne, po= 
drożeje, z powodu zarówno zmniejszenia się 
ilości rozporządzalnych towarów. jak i zmnieć 
szenia się nabywczej wartości pieniędzy. 

Przypuśćrny teraz, że inny kraj ma dosyć 
produktów i towarów na pokrycie własnych 
potrzeb i na wymianę towarową z zagranicą, 
nie może jednak pokryć swojego budżetu pa- 
stwowego wskutek nieuregulowanej admir”. 
stracji skarbowej, zby: mizkich podatków i t.d- 
Jeżeli ów kraj pokryje swój niedobór budżete- 
wy zwiększoną emisją pieniędzy papierowych, 
jak to czyni ob3cnie wiele państw, wtedy nie 
chybnie zmniejszy nabywczą wartość tych pic- 
niędzy, czyli innemi słowy, podwyższy ceny 
produktów i towarów. 

"Nie będziemy tu mnożyli przykładów, ogra” 
niczymy się do przypomnisnia, że Polska ma . 
drożyznę wskutek obu przyczyn: ciągłego spe 
dania wartości nabywczej marki papierowe? 
i ujemnego bilansu państwowego, to jest wci 
jeszcze trwającej przewyżki przywozu nad w 
wozem. Należy jednak ustalić, z jaką siłą dzi. 
każda z tych przyczyn? 

Jak wiemy, niądohór budżetu nasze 
państwa Jest, z. koniaczności pokrywany, 0 
stety, coraz większemi emisjami pieniędzy 4 
pierawych. Ate w jakim stosunku wzrosła > 
emisja, w porównaniu ze wzrostem kursu dołę 
Stanów Zjednoczonych i ceny żyta, notowa: 


F-1-A4$ | pe” ` 47%" ye" (vY < 


p 


jaka 


leczą” 


js 


82 (10) 


na warszawskiej gieldzie zbożowo-towarowej?. 
Wyjaśnia to nam zestawienie następujące: 


; PWK | M |, 
1922 | 1923 |- *e 
zie) 807 

Emisje marek miljar. | miljar. | +74 

* Kurs dol. St. Zjed. | 8.900 | 21.250 | 4-238 
Cena żyta ; 

COO kie) | 19.000 62,000 | p5 


Sumy emisji, podane w okrągłych, miljar- 
dawych sumach, kursy dolara, oraz ceny żyła, 
podane są podług notowań z.d. 1 pażźżdziarnika 
roku 1922 i z 10 stycznia r. 19235, jako ostat- 
niej daty ogłoszenia stanu rachunków Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, w ostatniej rubryce 
podany jest wzrost procentowy, M 

Widzimy z tego zestawienia, że Żyto po- 
„drożało znacznie więcej, niż jedan z najdroż- 
szych i najbardzie] pożądanych towarów, jakim 


. jest dolar Stanów Zjednoczonych. Jaka jest 
` przyczyna tego zjawiska? Czy rnieliśmy, w roku 


zeszłym nieurodzaj żyta? Bynajmniej. Ulrzęde- 
we obliczenia stwierdzają, że nieurodzaju nie 
było, i że powinny były powstać pewne nad- 
wyżki na wywóz. Jak wiadomo, wywóz ten 
był bardzo ograniczony i bynajmniej nle Wy- 
czerpał ilości, przeznaczonych na eksport. Ja* 
każ tędy jest przyczyna tego wielkiego I przez 
normalne względy gospodarcze nisusprawiedli- 
wionego podrożenia żyta, tego podstawowego 
artykułu wyżywienia, który wskutek. tego wy- 
wiera wpływ decydujący na ceny? 

- Przyczyna jedna, spekulacja. Podług źró- 
deł miarodajnych, żńaczna część żyta z Kon= 
_gresówki, podobno około */, jest w rękach 


handlarzy — spekulantów, którzy żyto przetrzy* ` 


 mują, aby je sprzedać po znacznie wyższych 
cenach na „przednówku”, Stwierdzono też, że 
wielkie miasta Kongresówmi, jak: Warszawa, 


* Łódź żyją niemal wyłącznie mąką Żytnią z mły: 


nów Wielkopolskich. 


Jakiż jest tędy sposób na zwalczenie tej 
spekulacji? Bardzo prosty: zmuszenie składni- 
ków — spekulantów do złożenia deklaracji, ile 
mają w swoich skłądach żyta, pod rygorem 
konfiskaty w razie utajenia, z wyznaczeniem 


. bardzo wysokich premji za pomoc w wykryciu. 


W razie, gdyby zapasy te, już ujawnione, były 
nadal w celach spekulacyjnych przetrzymywane, 
możnaby zastosować rygory, do przymusowej 
sprzedaży włącznie, oczywiście, sprzedaży z wol- 
nej rekl. 

Zdaje się, że ten projekt nie byłby zbyt 
trudny do przeprowadzenia, skutek zaś byłby 
niezawodny. ' : 

Z glełdy. 


W tygodniu ubiegłym poważniejszych zmłan 


„ kursowych nie było. 


> ıı Przeważał nastrój zniżkowy, zarówno w obro- 


“tach: walutarni obcemi i dewizami, jak akcjami. ' 


„Dookoła spraw 
administracyjnych, 
—:0:— 
_ Paszporty do Rosji i na Ukrainę. 
Z dniem 29 listopada r. z. ustalony został 


" iw drodze porozumienia Ministerstwa Spraw We- 


wnętrznych z Ministerstwem Spraw ŹZagranicz- 
nych, tryb postępowania przy wydawaniu pasz- 


_ portów zagranicznych i wiz na wyjazd do Rosjhk' 
-i na Ukrainę. 


Osoby, zamierzające wyjechać z Polski do 
Rosji lub na Ukrainę, za paszportami wydany- 


= mi przez władze polskie, mogą być podzielone 
_ na trzy kategorye. 


Kat. A) wyjeżdżający czasowo w spra- 


Í wach handlowych, kat. B) wyjeżdźająćty czaso- 


Wọ w sprawach osobistych, kat. C) wyjeżdża- 
"jący na Stał:, bez zamiaru powrotu do. Polski. 
Decyzja w kwestji wydania paszportów za 
wanicznych, w odniesieniu de osób kat. A i B, 
„ależy do. Urzędów Wojewódzkich, w Warsza- 
wie do Komisarjatu Rządu, w Wilnie da Dele- 
'atury; podanie zaopatrzone załącznikami wi- 
ien petent złoży: w Urzędzie administracyj" 
ym I Instancji, miejsca swego zamieszkania, 
utore okreśła się wadle 6 miesięcznego faktycz- 
;ego pobytu i zamieszkania w danej miejsco- 
'ości. O lle petent faktycznie nigdzie nie za- 
deszkiwał bez przerwy w ciągu 6 miesięcy, 
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władza administracyjna I instancji uwzględnia 
tylko te osoby, które znane są w urzędzie do- 
statecznie i z dodatniej strony. 

Prócz kwalifikacji pod względem morał 
nym i politycznym, paszporty dła. wyjazdów 
handlowych, otrzymać mogą osoby rebrezęntu- 
jące firmy handlowe 1 i Il kategorii. 

W tym cslu do podań należy dołączyć 
1) świadectwo kwalifikacyjna, 2) zaświadczenie”. 
wojewódzkiego urzędu przerinysłowego, iż wy- 
jazd z punktu widzenia gospodarczego jest 
wskazany, 3) zaświadczenie 8 pow. Kmdy Uzu- 
pałnień (mężczyzn w wisku od 18 == 40 włącz- 
nie) iż ze strony wojskowości nie zachodzą 
przeszkody, 4) zaświadczenie władz służbowych 
o opłaceniu podatków, 5) wreszcie 1 fotografję. 
A Te same przepisy stosują się da wyj 
dów w kraje dalsze np. do Mandżurji,, Chin, 
Japonji. i te p; w tym wypadku w paszporcie 
i rubryce kierunku podróży obok nazwy kraju, 
dokąd petent się udaje, zosłaje umieszczony 
dodatek „przez Rosją“ wzgl, „przez Ukrainą“. 

Osoby, które ze względu na sprawy oso- 
bistę zamierzają uzyskać paszport na wyjazd 


\ do Rosji lub na Ukrainę, prócz Kwalifikacji 
(zwykłych do uzyskania paszportu muszą udo- 


jwodaić istotnie ważną przyczynę, zniewalającą 
do odbycia podróży, która ze. względów sani- 
tarnych i t. p. nie należy do podróży odoywa- 
nych np. dla przyjemności. W tym wypadku 
Państwo chroni się przed powiększeniem moż 
liwości zatwleczenia epidemji grasujących na 
wschodzie, rozciągająs swą opiekę i kontrolę 
nad nieznającymi stanu rzeczy obywatelami 
Rzplitej | uwzględniając istotną tylko potrzebę 
wyjazdu. Podanie należycie umotywowane, win- 
no zawierać takie same załączników jak dla 
kat. A. z wyjątkiem zaświadczenia urzędu prze" 
mysłowego. Obie kat. paszportów A. i B, wy- 
dają petentom władzę administracyjne ! in- 
stancji z pouczaniem iż patent musi uzyskać 
wizą przedstawicielstwa władz sowieckich, zaś > 
po otrzymaniu jej musi na zasadzie drugiego 
podania zaopatrzonego w 2 fotografje, uzyskąć 
zezwolenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
na przekroczenie „granicy w ustanowionym 
punkcie przejściowym. , Dopiero. po uskutecz- 
nizału tej ostatniej formalności załatwionej przęz 
peterita bezpośrednio w Minist. Spr. Wewn. 
można udać się w podróż. 

Najmniej stosunkowo formalneści wyma- 
ga uzyskanie paszportu kat. C. na stały, baz- 
powrotny wyjazd na Wschód. Decyzja w tych 
sprawach leży w kompetencji władz admiani-* 
stracyjnych I instancji, które térytorjalnie są 
właściwe nawet w przypadkach, kiedy pętent. 
nie zamieszkuje w danem starostwie 6 miesię- 
cy. Paszporty takie, wydawane bez wiz po” 
wrotnych, winny zawierać także prośbę o zwol- 
nienie z obywatelstwa polskiejo, I ,opiewają na 
3 miesięczny przeciąg czasu. Od opłat normal- 
nych można być zwolnionym w razie braku 
środków. Paszporty zaś tej kategorji, jako wy- 
magające najmniej. formalności, „załatwiona 
być winny możliwie najszybciej. Również oso- 
by nis. posiadające obywatelstwa polskiego mo- 
gą otrzymac paszporty Z każ. C. tylko w tym 
wypadku, o ile posiadają prawo przebywania 
na terytorjum Rzeczypospoli.ej Polskiej. Sto- 
sownie da powyższego nio mogą w żadnym 
razie otrzymać paszportu osoby, So do których 
zapadły decyzje o wysiedleniu, lub które nale- 
żą do kategorji osób podlegających w. myśł 
ogólnych zasad wysiedleniu. 

Oczywiście wyjazd na zasadzie paszportu 
katego ji C zależy od uzyskanła wizy U władz, 
sowieckich. ‘Dr, Zb. Hrehorowicz, 
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Urzędy i ekspozytury śledcze. 
i (Dokończenie). . 


Zgodnie z paragrafami 1 I 3 rozporządze” 
„ma Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 4 stycz” 
nia r. b. o organizacji Urzędów Śledczych (roz- 
kaz Ne 165) podała Główna Komenda P. P. do 
wiadomości rozkazem swym z dn. 12-XIi 1922 r. 
Ne 191, wykaz Okręgowych Urzędów Śladczych 
I Ekspozytur Śłedczych w poszczególnych Okres 
gach policyjnych. : 


1.POLICJI PAŃSTWOWEJ. . 


'pow. Barznowickiego. Powiaty: 


Na 5 


Okrąg Lwowski. Okręgowy Urząd Śledczy 
przy Komendzie Okręgu. kspozytyry śledcze 
1) Ekspozytura przy Komendzie Policji m. lwo- 
wa. Obejmuje: m. Lwów, paw. Lwów, Gródek 
Jagielloński, Bóbrka. Żółkiew, Jaworów, Rawa 
Ruska, Sokał, Cieszanów. 2) Ekspozytura przy 
Komendzie Policji pow. Przemyskięgo. Powiaty: 
Przemyśl, Dobromil, Mościska, Jarosław. 3) Ek- 
spozytura przy Komendzie Policji -pow. Rze 
szowskiego. Fowiaty: Rzeszów, Kolbyszowa: 
Strzyżów, Łańcut, Przeworsk, Nisko, Tarnobrzeg. 
4) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Samborskiego. Powiaty: Stary Sambor, Sambor, 
Rudki, Zagłębie, Drohobycz. 5) Ekspozytura 
przy Komendzie Policji pow. Sanockiego. Po- 
wiaty: Sanok, Brzozów, Lisko, Krosno. 

Okrąg Tarnopolski. Okręgowy Urząd, Śled- ` 
czy przy Komendzie Okręgu. Ekspozytury slede 
cze: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow, 
Tarnopolskisgo. Powiaty: Tarnopolski. Zbąraski, 
Zborowski, Śkałacki, Kopyczyniecki, Trembo- : 
welski, 2) Ekspozytura przy Komendzie Policji 
pow. Złoczowskiego. Powiaty: Złoczowski, Brodz- 
ki, Radziacnowski, Kamieniecki. 3) Ekspozytura 
przy Komendzie Policji pow. Czortkowskiego. 
Powiaty: Czortkowski, Husiatyński. Borszczow=> 
ski, Zaleszczycki, Buczackł. 4) Ekspozytura przy 
Komendzie Policji pow. Brzeżańskiego. Pawla- 
ty: Brzeżański, Podhajscki, Przemyślański. 

Okrąg Stanisławowski. Qkręgowy Urząd 
Śledczy przy, Komendzie Okręgu. „Eżspozytury , 
śledcze: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji 


` pow. Stanisławowskiego. Powiaty: Tłumacz, Bo- 


horodczany, Nadwórna.: Rohatyn, Stanisławów... 
2) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Stryjskiego. Powiaty: Dolina, Kałusz, Skole, 
Stryj. Turka. Żydaczów. 3) Ekspozytura przy 
Komendzie Policji pow. Kołómyjskiego. Powia* 
ty: Horodeńka, Kołomyja,. Feczyniżyn, Kosów, 
Śniatyń. i 
Okrag Poznański. Okręgowy Urząd Sled- 
czy przy Komendzie Ojkrzgu. Ekspozytury Ślad 
cze: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji me 
Poznania. Obejmuje: m. Poznań, powiaty: Poz- 
nań, Grodzisk, Środa, Śrem, Szamotuły, Obor- 
niki, Nowy Tomyśl, Miądzychód, Czarnków, 
Chodzież. 2) Ekspożytura.prży Komendzie Po- 


licji ru. Bydgoszczy. Obejmuje: m. Bydgoszcz, 
ka otóż” Bydgostć, Znin, Piakło, Wyrzysk, Szu.: 


- bin, lnowrogław, Strzelno. 3) Ekspozytura przy” 


(omendzie Policji pow. Gnieźnieńskiego. Po- 
wiaty: Gniezno, Września, Witkowo, Węągrowisc, 
Mogilno. . 4) Ekspozytura przy Komendzie Po" 
licji pow. Lasznieńskiego. Powiaty: Leszno, Ra: 
wicz, Gostyń, Kościany, Śmigiel, Wolsztyn 
5) Ekspozytura przy Komendzie policji pow. 
Ostrowskiego. Powiaty: Ostrów, Odolan w, Pla- 
szew, Kępno, Ostrzeszów, Krotoszyn, Koźmin, 
Jarocin. 

Okrąg Pomorski, Okręgowy Urząd Śled: 
czy przy Komendzie Okręgu., Hiepozylury sloda 
cze, 1) Ekspozytura przy Komendzie Ponen 
Torunia. Obejmuje: m. Toruń, Chełmno, Na 
brzeżno. 2) Ekspozytura przy Komendzis Po- 
licji pow. Brodnickiego. Powiaty: Brodnica, No” 
wa Miasto, Działdowo. 3) Ekspozytura przy Ko- 
mendzie Policji pow. Chojnickiego. Powiaty: 
Chojnice, Kościerzyna, SSpo!no, Tuchola, 4) Eks- 
pozytura przy Komendzie Policji m. Grudziądza. 
Obejmuja: m, Grudziącz, Powiaty: Grudziądz, 
Gniew, Świecie. 5) Ekspożytura przy Komendzie 
Policji pow. Starogradzkiego. Powiaty: Staro» 
grad, Tczaw, Kartuzy, Wejherowo, Puck. 

Okrąg Wołyński. Okręgowy Urząd Ślad- 
czy przy Komendzie Okręgu w żucku, Ekspozy= 
tury śledcze: 1) Ekspozytura przy Komendzie 
Policji pow, Łuckiego. Powiaty: Łucki, Horo- 
chowski. 2) Ekspozytura przy Komendzie Po- 
licji pow. Rówieńskiego. Powiaty;  Rówieński, 
Ostrowski, 3) Ekspozytura przy Komendzie Po- 
licji pow, Ifowelskiedo. Powiaty: Kowelski, Wło" 
dzimierski, Lubomiski. 4) Ekspozytura przy. 
Komendzie Policji pow. Dubieńskiego. Powiaty: 
Dubieński, Krzemieniec. TEE 

Okrąg Poleski. Okrągowy Urząd Sledezy 
przy pre À Okręgu w Brześciu n/B. Æks- 
pozytury śledcze: 1) Ekspozytura przy Komen- 
dzle Policji pow- Brzeskiego. Powiaty: Brzeski, 
Kobryński, Prużański, Kamień-Koszyrski. 2) Eksr 
pozytura przy Komendzie policji pow. Pińskie- 
go. Powiaty: Fiński, Droniczyński, Kossowski. 
3) Ekspozytura_ przy Komendzie Policji pow. 
Łuninieckiego. Powiaty: Łuniniecki, Sargieński. 

Okrąg Nowogródzki. Okręgowy Urząd 
Śladczy przy Komendzie Okręgu. Ekspozytury 
śledcze, 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji 
D 
ś mski, Mieświeski, Śtołpecki. 2) Ekspozy- 
nę rtm Komendzia Policji powe Nowogródze 
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kiego. Powiaty: Nowogródzki, Lidzki, Woło- 
zyński. A 
Okrąg Wileński. Okręgowy Urzad Sledczy \ 

przy Komendzie Okręgu, Ekspozytura śłędcza 
przy Komendzie policji tn. Wilna. Obejmuje, m. 
Wilno, powiaty: Wileński, Trocki, Święciański, 
Oszmiański, Qźiśnieński, . Wliejsk, Duniłowicki 
i Brasławski. À 
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SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Anarchigtka Q. Berthou zamordowała” współpra: 
cownike dziennikł nacjonalistycznego „Action Fran- 
qalss". Miała ona zamiar, wedle swych zeznań, zabić 
redaktora pisma posła Leona Daudeta, wybitnego przy- 
wódcę kierunku narodowego we Francji. a 

Górnicy polsey, mieszkający w zagłęblu Ruhry, 
nle przy'ączylł sią do strajku. Przyjazne dia Francji 
stanowisko tych emigrantów podkreślily z uznaniem 
dzienniki paryskia. ; 

Wojsko amerykańskie pod dowództwem gen. Ñt- 
lena opuściło Nadrenję. Gen. Degoutte dziękował mu 
ža skuteczną, wspólpracę z armją francuską. 

Parlament niemiecki uchwalił nadać kancierżowi dr. 
Cuno uprawriienia dyktatorskie. Przeciwko tej uchwale 
gloso wali socjaliści i komuniści. 

Mussolini wygłosił na włoskiej radzie ministrów 
mowę, wyjaśniającą stanowiska Włach wobec akcji 
francuskiej w stosunku do Niemiec. 

Do Kiajpedy przybył pancernik francuski „Vol- 


talre", ke 
W Libawie Polacy przeprowadzili jadnego rad- 
nega w wyborach do. rady. miejskiej. 

W sojarie litswskim część stronnictw zakwestjo- 
nowała prawomocność wyborów Prezydenta, dukona= 
nych w obecności 36. posłów na 79 członków Sejmu, 
podczas, gdy Konstytucja wymaga obecności przynaj- 
mniej połowy. : 

Lentin wedle poglosek, stracił mowę i możność 
pisania, 

W Rumunji studenci wszystkich uniwersytetów, 
podobnie jak w Polsce, przeciwstawiając się zaiewowi 
słuchaczy żydowski. h, zażądali wprowadzenia „nume- 
rus cłausus" dla żydów. Na tem tla doszła do poe 
| pay, yet Oh kustnów: APE ; 

uage preekt icke wał cai tek niedawno 
zmariego b. króla dg NOA 

W Bulgauja' wybory do rad powiatowych dały 
znaczne zwyciestwo sfronnictwv rządowemu iudowców. 
Na jego listę głosowała więcej niż połowa wyborców. 
z: „Bząd Uutgarski oglosii,. że zammierzą trzymać się 
Politysi «erze pokojowa, Pogioski o współdziała- 
niu Eulgarjl z Sowietami są pozbawione wszelkiej 
podstawy. W sprawach bliskiego Wschodu Bułgarja| 
zachowa neutralność. 3 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Prezydent senatu gdanskiego Sahm wyrazili konsu. 
lowi francuskiemu ubulewanie z powodu demonstracji 
niemieckiej pod konsulatem. i 

Dotychczasowy poseł japoński w Warszawie p. Ka- 
wakami opuścił Warszawę. Na jaga miajsce mianowar 
no p. Morikano-lda, chargé d'affaires w Wiedniu. 

fiocznicę, powstania styczniowego uczczono przede 
stawieniem w teatrze Rozmaitości, na która przybył 
* Prez. Wojciechowski. 

, Marszałek Senatu Trąmpczyński podsjmówał wle 
<zerzą dn. 22 b. m. senatorów i posłów sejmowych. 
W przyjęciu wziął udział Prez. Wojciechowski w oto- 
czeniu ministrów. à i d 

W Krakowie zakończył się strajk drukarski, trwa- 
jący bez przerwy od października. Przez cały ten czas 
gazety tamtejsze wydawały wspólny organ „Wiadómo- 
Ści krakowskie”.  . R 


ŻAŁOBNA UROCZYSTOŚĆ. 


. - Dmia 23 stycznia w kościela św, Fieksane 
dra w Warszawie odbyło sią. staraniem Komen- 
dy Głównej P. P., nabożeństwo żałobne za du- 
sze poległych w roku zeszłym policjantów, 

Rok rocznie służba bezpieczeństwa pubiicz- 
nego, obrona Państwa od wewnątrz wymaga 
ofiar. Policjant jest gotów codziennie złożyć 
swe Życie w obronie Narodu, któremu służy. 
Jak żołaierz patrzy w oczy śmierci bez trwogi, 
choć widzi jak padają jego koledzy. Tak być musi, 
Ale. też potrzebą jego wewnętrzną jest schylić 
czoła przed tymi, ca odeszii, przed tymi, któ- 
rych los wybrał na swe ofiary, W nich widzi 
symboi swej służby, co nie „zna granic wysiłku 
i poświęcenia. Oni wskazują drogę, Po której 
iść winień każdy policjant, drogę spełnianią 
obowiązku aż do keńca, ; : 

Społeczeństwo ze swej strony — podkre- 
śiiła to wyraźnie prasa warszawska — rozumie 
dokładnie, że policjantom, poległym w jego 
obronie, zawdzięcza: swój spokój, bezpieczeń- 
stwo życia i mienia, wreszcie możność pokoją: 
wej pracy.  . 

- Nabożeństwo za -poległych — to dzień 
święta policji, smutnego, ale wzniosłego. Dzień, 
w którym policja przypomina sobia o swem 
powołaniu do walki na śmiezć i życia z wroga- 


|, ml Państwa; chwila, gdy Naród. ma możność 
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złożyć +swą podziękę policji, 
najlapszych przedstawicieli. 

Nabożeństwa wypadło uroczyścia i wzEu* 
szająco. No Y 

\ Wielka świątynia toneła w potokach świat- 
ła i zialeni. Na środku ustawiono symboliczny : 
katafalk z trumną, przypominającą sześćdziesiąt 
jeden drewnianych Wwuńian, rozsianych po ca- 
łej Rzeczypospolitej. Obok niego warte honoro* 
wą trzymała z dobytemi sżablami czterech iicz* 
niów głównsaj szkoły policyjnej, Przez środek 
nawy głównej uczniowie tejże szkoły trzymali 
szpaler. Nawy boczne, mimo wichury i słoty 
w tym dniu, zapełniły szczelnie tłumy, złożone 
z przedstawicieli wszystkich warstw społecznych. 

Na nabożeństi'o przybył w towarzystwie 
sekretarza, manifastuiący przy każdej sposobiio* 
ści sw* zainteresowanie i uznanie dla korpusu 
policyjnego, Marseałzk Trąmpczyński, składa- 
jąc w ten sposób imieniem Senatu hołd po- 
ległym w obronie Faństwa policjantom. 

Przed ołtarzem obok p. Marszełka Senatu 
zasiedli: Komendant Główny P. Ps W. Hoszowski 
i jego zastępca nadinśp. H. Wardęśki. Z pfzsde 
stawicieli władz zeur'ażyliśmy referenta M. S. W. 
Długockiego, który reprezentował Wydział Pra-- 
sy i Bezp. Publiczą. M. S. W., wojewodę watszaw= 
skiego Soitana. kemisarza rządu Fr. Plnusza 
i starogtę Okulicza, z ramienia wojskowości 
zastępcę dowódcy miasta gen. ppor. Latoure a. 
imieniem prokuratuży zjawił się podprokurator 
Wójcicki. Spałaczeństwo reprezentowali posło- 
wię Rymar, red. S»dzewicz, Dzierżawski,* red. 
Z. Wasilewski, red. M. P. Magnuski prezes 
Zjednoczenia Stowarzyszeń Polskich A. hr. Za- 
moyski oraz liczni dziennikarze. 

Stawili sią również dawni zwierzchnicy po- 
licii: b. wiceminister Spraw Wewnętrz ych J. Ku- 
czyński i b. dyrsktor Departamentu Bezpieczeń: 
stwa St. Urbanowicz. 

Z uroczystą mszą wyszedł kapelan policji 
X. poseł A. Wyrębowski,. Do mszy służyli mu 
dwaj policjanci. 1 

Na chórze *przygrywała kapela policyjna 
poć klerunkism kapelmistrza Śliwińskiego. Pia- 
nia religijne wykoneli śpiewacy opary pp. Fr. 
Skotnicki, SŁ Bożym, J. Mysłówski, J. Redel, 
Al. Szatkowski, E, Dmowski, Cz. Statkiewicz 
i chór policyjny, włożony z przod. Gołębiow 
skiego, przod. Skewrońskiego, st. przad. Adame 
skiego, st. przęd. Korzuna, przod. Sadowskia- 
go, przód. Zwterza i st. post. Bilicza pod kies 
runkiem p. Bolesława Lewandowskiego. Całość 
wypadia wysoce artystycznie. 

Po mszy przemówił z ambony X. Wyres 
boawski w te słowa: | 

Prsepasżcie się 6 syny pntęśne, i bądźcie moce 
nymi, lepiej ham bowiem zginąć w tej walee, jak 
zgwaleić zakon i prawa ojezyste, t patrzeć na 
pohkańdienie ziemi å Święlości naszych, 4 Aiao. 


w osobach jej 


ŻAŁOBNI SŁUCHACZE! _ 


-Zebraliśmy slą dzisiej takilcznie w świątyni pań. 
sklej, by oddaź hółd sześćdziesięriu..kilku obrońcorn 
ładu | porządku w Rzeczypospolitej Poiskiej, którzy 
krwią swcją serdeczną i oilarą życia stwierdzili jak poje 


* muje obowiązki swoje policjant polski. iXorną i szcże- 


rą modlitwą w czasie oilary Chrystusowej, błagaliśmy 
pana mad pańy O czynną ofiarność ze strony nas 
wszyskich dla dobra państwa i naszej umiłowanej 
Ojczyzny. Dwa fronty bojowe istnieją w naszej Rze- 
czypospailtej. Jeden w czasie wojny przy wejściu nie- 
przyjaciela. Włedy walczy żolnierz-obywatel, syn Oj 
czyzny, broniący sig do ostatnisj* kropli, krwi. Drugl! 
front bojowy istnieje w czasie pokoju w wałce z piler- 
wiasikier zla, zepsucia, zbrodni i- cynizmu, Do tej 
wałki Rzeczpospołłta powołuje policjanta-obywatela, 
który również j1k żolnierz w boju, walczy ze złem do 
utraty zdrowia i życie. Jeden i drugi jednako zasłuę 
guje na hołd I dzięki ze strony spoieczeństwa. Na 
obydwóch społeczeństwo musi patrzeć jak na najlep« 
szych synów Ojtzyzny, broniących jej czci I honoru, 

Podczas stuletniej niewoli naszej, patrzyliśmy 
na miundtur policjanta wrażej władzy, jak na tłlunic.e!a 
naszej wolności, szerzycielą deprawacji, denuncjanta 
naszych Idealów. sługę najniższych instynkiów Knuta 
moskiewskiego, siły pruskiej lub przebiegłości austrjac- 
kiej Dziś musimy inaczej patrzeć na naszą policję. 


Dia nas są to naturaini obrońcy naszej wolności oby- ` 


wateiskiej, w nich zidzimy ochronę iadu i porządku, 
do nich zwracamy się. jako do nauczycieli ulicy. 1 riie- 
'długo na to trzeba było czekać. Krew przelana przęz 
poli ję naszą stała się posiewem, szacunku i czci mun- 
duru policyjaego w Fiarodzje, Pód granatowym mun- 
durem policyinyra zabaczyliśmy to samo serce polskie, 
te same :ldealy, którę ożywiają Naród cały, te same 
umiłowania, które wiążą w jedno społecz'ństwo poj- 
skie. l dzis nie streSzny dla nas mundur pol cyjny; 
juź przestał być on piętnem niepokaju rod:in polskich, 


przeciwnie stai sią symbolem sprawiedliwości i obrony, 


Drodzy połicjanci| Wiem,.że jesteście dumni 
z Waszych bohaterskich kolegów, poległych w walce 
że ziem, grasującem dotąd w całej Polsce. Czuję 
wielką dumę w sercach. na widok uznanej przez apo- 
łeczeństwo waszej zak i poświęcenia. Widzę waszą 
radość, że jednak SPOieCzeŃsŁwo moiskie, zatruwane 
tak długa przez czynniki rozkiadówe niewoli, tak szyb- 
ko uznało w Was swych przyjaciół i obrońców. Jese 
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teście, drodzy bracia, jednym z czynników najbardziej 
potrze>nych naszemu Narodowi: czynnikiem karności 
| praworządności, g sańcie sla. jeszcze, jako siła wys 
„konawcza państwa, wzorem obywatela spełniającego 
prawo Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. To będzie Wa- 
szą mocą, waszą zasłuTą. Wiem dobie, że ciężką jest 
służbn policjanta, Jako stróża pokoju i ladu wewnętrze 
nego, Noc, szaruga, zimno Was nie przestrasza. Ma 
żaw waszych oficerów idziecie tam, gdzie grozi 
śmierć lub cierpienie kalectwa, A prowadzi Was jedno: 
ob wiązek obrony życia i mienia obywateli. Włedzci=ż 
o tem, ża do tej pracy, do tego poświęcznia polrzeba 
dwóch rzeczy: głębokiej wlary w Boga i nieśmiertalność 
i najgisbszego umiłowania Oiczyzny | Państwa. 

erwsze da Wari zapewnienie, że nawe! umise 
rając, nie giniecie, a zapłatę weźmiecie z rąk Boga 
najlepszego, drugie szepiać Wam będzie, że przez 
ofiarną Waszą służbę zapewniacie rozkwit Najjaśniej: 
szej Rzeczypospolitej naszsj. l ci, którzy odeszli od 
nas diatycn drogich idzalów, spokojn'e umierali z rąk 
zbrodniarzy i przestepców i cichą swą ofiarą wzbudzie - 
li hołd i podziw społeczeństwą dią całego korpusu p3- 
licyjnego. Niech to będziz dla Was najmilszą pobudką 
d; pracy ciężkiej i wytężonej, niech Was nie zraża 
ciernista draga policyjnej służky, niech nię odstraszają 
Was głosy obcych państwowości pałskiej jadnostek, ' 
a bądźcie zawsze gotowi do milej służby ofiarnej 
w jedności z sumieniem Waszem | z Narodem całymi 
FA teraz wzyweim wszystkich obecnych do gorących 
modłów za dusze zamordowanych w ostatnim roku 
cichych bohaterów policyjnych, którzy oddali młode 
swe życie dla dobra obywateli naszej Rzeczypospo* 
litej. Niech modły nasze będą wyrazem wdzięcznośći 
naszej dla tych bohaterów, rozsianych po calam naszem 
państwie, a zachętą dla pozostałych na wiern=j siużbie 
ojczystej. Niech modlitwa I pamięż nasza stanie się 
„węzłem, lączącym obroficę policjanta z obywatelem 
państwa I nakazem szacunku i czci wzajemnaj. Bo je- 
no w jedności Narodu polskiego z władzami państwo- 
wemi i władzy z Narodam jast siła i'potęga naszego ~ 
państwa polskiego. 

Przy żałobnych, do głzbi przenikających 
dźwiękach marsza Chopinowskiego zebrani a 
| puszczali kościół. 

Na placu Trzech Krzyży Marszałek Trąmpe 
czyński i Kom. Gi P. P. Hoszowski w otoczeniu 
wyższych funkcjonarjuszy policji przyjęli defila- 
dę oddziałów Szkoły głównej i okręgowej. Pro* 
wadził ją nadkom. Szuch, poszczególnemi òd- 
działami. dowodzili podkomisarze Grecyło, Ma- 


. nowski i Wojciechowski. Publiczność witała od= « 


działy, obnażając głowy. ; M. L. R 
= 
LJ a 


_ Zaznaczyć należy, że wymienieni śpiewa- 
cy i przedsiębiorca pogrzebowy p. Cz. Świej. 
kowski trudy swoje około uświetnienia nabo= 
żeństwa ponosili zupełnie bezinterasownie. P. 
Świsjkowski złożył pozatem na: fundusz wdów 


« | sierat po poległych policjantach 125000 mk. 


Tak obywatelskie czyny mówią sanqe za 
siebie. 


Zabezpieczenie bytu rodzin poległych 
policjantów. | 
W dzień nabożeństwa żałobnego, na po* 
siedzeniu sejmowam złożona do laski marszał* 
kowskizj wniosek nagły o zaopatrzenie wdów 
i sierot po polzgłych policjantach. Wniosek, 


który podajemy poniżej, odesłano do Komisjł 


Opieki Społacznej i Inwalidzkiej. 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Zwiążku Ludowo-Narodowego O zaa 

Gpatrzeniu rodzin funkcjonarjuszów Policji 

Państwowasj, na siużbie poległych i uszkae 
dzonych na zdrowiu, 


W ilcznej rzeszy pracowników państwowych =e 
filnkcjonarjusze policji mają szczególinia ciężki ebó- 
wiązek, którego dobre spelnienie w c mierze 
zaieży od ich męstwa i prawdziwie żołnierskiej goto. 
wości FoweżSĘm zdrowia, a nawet życia dla siużbye 

owierzone ich płeczy bezpieczeństwo współobye= 
wateli, ład i porządek publiczny,'a także nie w naj- 
mniejszej mierze bezpieczeństwo samego państwa — 
"wymaga od funkcjonarjuszy policji państwowej wszyst- 
kich cnót żolnierskich; warunki ich stużby natomiast 
nie dają Im ani tego zadowolenia, ani w dostatecznej 
mierze tego szacunku powszechnego, jakim, narówni 
z armją, otoczeni być winni. 

Pomijając niędostateczność moralnego wyna- 
grodzenia tym tak ważnym obrońcom Państwa, ich 
tak ciężkich trudów ł niebezpieczeństw, wydaje się, 
bodaj najmniejszem wymaganiem słuszności, eby przy- 
najmniej pod wzgiędem materjalnym zapewnić Im przez 
właściwe zabzzpisczenie rodzin, spokój potrzebny dia ` 
całkowicie ofiarnego oddania się slużbie.. Skoro ma- 
równi z armją służba policyjna naraża swoich funkcjo 
narjuszy — wyjątkowo często +- na utratę zdrowia, 
e nawet życia, dia zapewnienia bezpieczeństwa państwa 
i jego mieszkańcom, wydaje się słusznem, aby pąństwo, 
narówni z rodzinami inwalidów wojennych i poległych 
na wojnie, zaopałrzyto rodziny funkcjoaarjuszy po- 
licyjnych, na służbie poległych i uszkodzonych na 
zdro wlu. j 

Wobec powyższago Wysoki Sejm raczy uchwalić 

Sejm wzywa Fana Ministra Spraw Wewnętrznych 
do opracowania 1 wniesienia do Sejmu ustawy a za- 
opzatrzeniu rodzin funkcjonarjuszy Policji Państwowej, 
na służbie. poległych i |uszkodzanych ma zdrowiu, 
w rozmiarach równych zaopatrzeniu rodzin po po- 
ległych i Inwalidach wojennych. . 

Wakszawa, dn. 23 stycznia 1923 r. 
Wnioskodawcy: 
Głątiński, X. K. Lutosławski, A, Sadzewicz, M, Seyda i inni 
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Fundusz dla wdów i sierot po poległych 

policjantach w „Kurjerze Warszawskim”. 
W Kurjerze Warsz, z dn. 23 stycznia 

czytamy: 

„W uznaniu zasług tych cichych, prawdzi- 
wych bohaterów — obrońców wolności, ' którzy 
dla ogólnego dobra kraju przelewają często swą 
krew ofiarną, aby ocalić nia jedno życie i mie- 
nie swych współobywateli a tak, niestety, rnało 
docenianych przez ogół społeczeństwa, składa 
na zapoczątkowanie funduszu w wydziale ofiar 
Kurjer Warsz, dla wdów-i sierot po poległych 
policjantach firma Czesława Świejkowskiego 
50,000 mk. 


ADMINISTRACJA. 


— —— 


Kamiaja Sanacyjna. Stosownie do zepowie- 
dzi .p. Ministra Spr. Wewnętrznych zawartej w jego 
exposé Prezydenta, powstała w Ministerstwie specjalna 
komisja pod przewodnictwem upełnomocnionego in- 
spektora p, St, Twardo mająca za zadanie sprawy sā- 
nacji stosunków i kontroli wladz administracy jnych. 
W dniach najbliższych komisja wyjeżdża na 
W pracach tych komisja oprze się z jedriej strony na 
wynikach dokonanej kontroli — z drugiej w rajszer- 
Szym zakresie uwzgłędni opinję i pogłądy miejscowe= 
go społeczeństwa. 

Konferencje w sprawie administraoji 
w Wileńszczyźnie. W Prezydjum Rady Ministrów 

od przewodnictwem Premjera p. gen. Sikorskiego 
odhyle się 24 b. m. konferencja w której: wzieli udzial 
pp. Ministrowie Spraw Zaqranicznych I‘ Oświecenia 
Publicznego, oraz delegat Rządu w Wiinie p. Roman, 
kurator szkolny z Wilna p. Gąsiorowski i zesiępca dy” 
rektora departamentu Ministerstwa Spraw Wewnętrze 
nych p. Kącki. 

Przedmiotem .konferencji były sprawy.. Wiłeń- 
szczyzny | niektóre: kwestje ogólnej natury. Omówio= 
no sprawę granic wewnętrznych I zewnętrznych woje- 
wództwa Wileńskiego, przyczem wylóniłe sią sprawa 
rewizji granie województw kresowych wogóle w związku 
ze sprawami administracyjnemi,: wysuwając na pian 
pierwszy celowość I sprężystość administracji, Ponadto 
poruszono! szareg zagadnień oświatowych i wyznanio- 
wych w iączności z postulatami kresowych maiejszo* 
ści narodowych, oraz nejbardziej palące kwestje osade 
mictwa na kresach. 


Walka z drożyzną w województwie lwow- 
iskis. Odbyła się ankieta w sprawie drożyzny, zwo- 
łana przez województwa iwowskie w ceiu uspokojenia 
opinji publicznej. W ankiecie wzięły udział reprezenta- 
cja m. Lwowe, dyrekcja poiicji, delegacje kongregacji 
_ kupieckiej, kooperatyw i Związków roboiników. 

Przadstewicieie społeczeństwa wysunęli, szereg 
postulałów zgodnych z tymi, którą były przedmiotem 
obrad sejmowej komisji dia walki z drożyzną. 

, Ustawa e uposażeaiu urzędników. Spe” 
cjeina komisje międzyministerjalne opracowała projekt 
nowej ustawy o uposeżeniu urzędników l funkćjonar* 
(zań peństwowych. Projekt ten obecnie został zło: 

ony do przejrzenia p | bę urzędniczym, które 
mają go rozpatrzyć i sformułować ewentualne swe za» 
strzeż:nia. Streszczenie obszerne projektu podamy 
w przys łym numerze w dzlale „Dookoła spraw admi- 
mistracyjnych", 


a POLICJA. 


Dzlelny policjant: 


Przy zbiegu ul. Ordynagkiej i Nowego Świtu 
w Werszawie, od sygnalu samochodu spłoszył się koń 
zeprzężony da wozu | poniósł na podjeżdżający na 
przystanak elektrowóz linji nr. 9. Stojący tam poste- 
funkowy 10 komisarjalu Stefan Kuźmiński, widząc gro- 
Żącą katastrofę, schwycił za lejce, chcąc w ten sposób 
uratować konia I wóz, Wskutek ślizglej jezdni dzielny 
posterunkowy uratował wóz z koniem, jednakże sam 
„dostał się pod tramwaj. Lekerz Pogotowią stwierdzil 
potłuczenie głowy, boku, nogl i rąk i po opatrunku 
przewiózł K. do demu. 


. 


Napad na dwór. Siedmiu uzbrojonych w kerśbiny, 
rewolwery I granaty ręczne bandytów napadio na. fol- 
wark hr. Kozlebrodzkiegoa w Dźwiniaczce nad Zbruczem, 
dzierżawiony przez Marcelego Trotnerą. Sterroryzo< 
wawszy | zwłązawszy służbę, bandyci zrabowalł 13 sztuk 
najlepszych koni wrez z uprzężą — ogólnej wartości 
52 aocy marek, Nadto obrabonwano śpiących w staj- 
ni: Stanisława Książke, strażnike straży celnej — na 
203 marek, Ksawarego Warwanika, lokaja — na 303 ty- 
sięcy mk. I Michata Wołkowicza, siużącego—na 1.2 ty- 
'siące mk. 

W pościg za bandytami udał się natychmiast 
komendant posterunku, starszy postefunkowy, Mieczy- 
sław Kowalski z trzema posterunkowymi, zawładamia- 
Jac jednocześnie sąsiednie posterunki, które również 
nadesłały pomoc, Oraz placówki wojskowe nad Zbru- 
czem, celem wzmocnienia czujności nad granicą. Je- 
dnakże nie zdołano bandy ująć, gdyż jak następnie 
dochodzenie ustalło, bandyci na zrabowenych koniach 
w szybkim tempie z Dźwiniaczki udali się polnemi 
drogemi obok Panłowiec—do fojwarku Zawale, a sam- 
tąd w kierunku do Zbrucza przekroczył granicę, 


Zastrzelenie bandyty. Komendant posterunku po- 
licyjnego w Tuliszkowia Jan Czech, wraz'z posterun: 
kowym Marcelim Kiimczatiem, jechali podwodą z Tu- 
liszkowa do Konine na odprawę komendantów poste- 
runków. W diodze pomiędzy przysiółkiem Piekłem 
a lasem żychlińskim zauważyli dwu podejrzanych ludzi, 
których chcieli wylegitymować. W tym celu post. Kilim» 
czak zszedl z wozu, co widząc jeden z podejrzanych 
począł uciekać w pole I na wełsnie mie aakżymał sią. 


— 


fołyń, . 


Klimczak dał ognia z karabinu | uciekającego położył 
trupem na miejscu. Był to bandyta Tomasz Porucki, 
mieszkaniec wsi Piekła. 
Schwytanie bandyty. Starszy posterunkowy po- 
„licji ś'edczej, Micha! Sloniowski, z ekspozytury sled- 
czej w Tarnowie natknął się na poszukiwanego ban= 
dytę Jana Ciężadla, który w chwili ujęcia go dał da 
Słoniowskiego dwa strzały z rewolweru, iecz chybił. 
„ Słoniowski; w obronie wlasnego życia, wystrzelił z ra- 
wolweru i ugodził bandytę w okośicę tchawicy. Ranio- 
nego, po opatrunku, przekazano sądow! okręgowemu 
w Tarnowie. 


Napad na policjanta. Starszy posterunkowy, Mar- 
cin Pietrawiak z posterunku w Jastrzębiu, w pow. 
brodnickim idąc okoio lasu państwowego Mowy Dwór, 
usłyszał hałas w.iesie przeto wszedi tam i wkrótce 
zauważył świeżo ściętą sosnę w pobliżu niej zaś—spo- 
strzegł cofających sie w głąb tasu dwuch mężczyzn. 
Pietrowiak zawołał: „stać, tu jest policja", poczem po- 
stąpił kitka kroków ż dobytym rewolwerem. W tym 
momencie wyskoczy? ukryty za sosną jakiś drab 1 ude= 
rzy! go siekierą w twarz, paczem zamierzy!ł się pe raz 
drugi.—Wiedy Pietrowicz w obronie własnej, wystrzelił 
z rewolweru, łecz z powodu otrzymanej rany | ciemno= 
ści, nie trafił i napastnik zbiegł. Osłabiony przez otrzy= 
maną ranę Pietrowiak udał sią do gospodarza Bar- 
czewskiego, który przewiózł ga do szpitala w Brodni- 
cy. Śledztwo ustaliło, że faktycznym sprawcą pora- 


= 


nienia Pietlrowiaka fest Franciszek Samulewicz z Ja-, 


nówka w pow. brodnickim, którego aresztowano. Sa: 
mulewicz zeznał, że w ostatnich czasach byl okoł% 30 


GAZETA ADMINISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


razy w lesie po drzewo, przeważnie wieczorami. Współ- 


nikami jego byli: Hieksgnder Gieba i Franciszek 
Hoffman--mieszkańcy wsi Świerczynki pow. biodnicki. 


* Zastrzelenie cygana-koniokrada. Komendant Po- 


'słerunku polic.jnego w Nałęczowie, dążąc da a: | 


spotkal w Jesie wojciechowskim nieznanego mężczyznę, 
jadącego na koniu. Pregnąc sprawdzić jego cokumenty, 
poiicjant polecił jadącernu zatrzymać się. Tymczasem 
jedący usiłował uderzyć policjauta kijem w -głowę. Wi- 
dząc to policjant, w obranie własnej, wystrzelił z, re- 
wolweru | położył jadącego trupem ne miejscu. Ze zad: 
lezłonych przy. zabitym dokumentów okazalo się, źe 
jest to niedawno zamieszka'y tam cygan Bogdanowicz. 
Koń, na którym jechał Bogdanowicz, pochodził z kras 
dzieży w osadzie Chodlu, 


Kradzieże i osznstwa. 


Młodociani złodzieje już od dłuższego czasu 
właściciele domów w pkollcach uł. Pańskiej żawląda* 
miali policję 6 komisarjatu d systematycznej kradzieży 
daszków blaszanych przy oknach w klatkach schodo= 
wych. Policja przez diugi czas nie magia wpaść ne 
ślad sprawców tycn kradzieży, Dopiero w tych dniach 
wywiadowca 6 komisarjatu, PRieksander Daniecki po 
dłużsżych wywiadach i obserwacjach uiąi szejkę tych 
złodziel. Są to: 16-letni Kazimierz Osiński, 15-letni 
„Józef Stępień, i 15-letni Waciaw Milewski. Młodociani 
zlodzieje przyznali się do kradzieży blachy cynkowej, 
którą udcinali nożycami tlacharskiemi. Aresztowanych 
jako niepełnoletnich zwo'niono za zobowiązaniem 

*f oddano pod opiekę rodzicom. , 


- Rsiążki Prawne i Społeczne, 


łałormater adresowy dla policji m. St 
Warszawy- 

Jest rzeczą zrozumiałą, że każdy policjant 
powinien znać adresy wszelkich instytucji rzą- 
dowych i prywatnych w mieści, w którem 
służy. Ma on bowiem z racji swej służby do 
czynienia z różnemi władzami, musi wiedzieć, 
gdzie jaką sprawę załatwić, wreszcie publiczność 
zwraca się doń. o Informacje, któremi powinien 
on jej zawsze służyć, Dotąd zadanie to było 
utrudnione przez brak odpowiedniego informa- 
tora i wielką zmienność organizacji |! rozmiesz= 
czenia władz. Informator, opracowany przez 
p. komisarza K. Gł P. P, J. Misiewicza, w zu- 
pełności zadośćczyni ogólnie odczuwanej po- 
trzebie. Jego przejrzysty układ, alfabetyczny 
skorowidz i dokładność danych, sprawdzonych 


jeszcze raż przed oddaniem do druku, ulatwią ' 


znakomicie służbę policjantowi. Niesłuszaym 
jest może tytuł dziełka Zuformator dla policjź, 


jest on bowiem niezbędnym i dla wszystkich” 


władz, instytucji i osób, które załatwiając prze- 
różne sprawy, tracą wiele czasu na wynalezie- 
nie adresów i telefonów. 

Przystępna cena, zaledwie 3000 mk. za 
egzemplarz porządnie oprawny, umożliwia 
każdemu nabycie Informatora. 
a -a 


OFIAKY. 


Złożena w Pow. Kmdzie w Stryju przez Bachera 
Natana z New.-Jorku, kwata 10,000 Mk. jako datek za 
udzielenie esystencji przy rozdziale sum pieniężnych 
dla ludności żydowskiaj przez Komitet retunkowy 

,z Fngiji i Ameryki została w inyśl życzenia post. Kore 

naka Jana, który zrzekł się' Łezy,ścia' tejże, przezna 
czona w połowie, t. |. 5,000 Mk, na fundus: wdów 
I sierat po funkce, P, P. w polowie zaś, t. j. drugie 
5,000 Mk. na powiększenie biblioteki Pow. Kmdy R. P. 
w Stryju. a 

źZłożona przez BMiesladecklego Zygmunta z Pod- 
horodcew pow. Sahaiyn kwota 5,000 Mk, jako nagroda 
za wykrycie sprawców kradzieży uprzęży, została w :nyśl 
Życzenia posterunkowych Rzeszowskiego, Cząstki i More 
ty. którzy zrzekli się przyjęcią wyże! wspomnianej kwós 
ty. przeznaczoną w calości na fundusz wdów i Sierot 
po funkcjonarjuszach P. P. 


= 
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Na rzecz repatijantów złożyły poszczególne Poe 
wiatowe Komendy „w ubiegłym i bieżącym miesiącu 
następujące kwoty pieniężne: Równo 94.700 Mk., Krzes 
mieniec 54,900, Ostróg 43,260 Mk, Łuck 41,500 Mk. 
Dubno 10,500 Mk.. Kowel 17,200 Mk, Włodzimierz 
10.700 Mk. Lubomi 8,900 Mk, Horochów 13,700 Mk. 
Rezerwa 1,500. Razem 293,820 Mk. Kwota powyższa 
zos'ała wypłacońa Wojewódzkiemu Kofitetowi Pomo- 
cy dia repetrjantów w Łucku i wpisana na asygnację 
Nr. 74 i 75, L. 3982. 


e 

P. Józef Gruszecki, restaurator w Kamionce 
Strumiłowej, ziożył na rzecz funduszu wdów i sierot 
po poległych funkcjonarjuszach P. P. Okręgu Tarno- 
poł kwotę 20,000 Mk. 

~ . $ 

P. Helena Liijenfeldówna zamieszkala we Lwowie 
złożyła dła przed. Antoniego Serwackiego ze stanu 
P. K. P. P. w Doiinie kwotę 5,000 Mk. tytulem nagrody 
za wykrycie sprawców kradzieży jej garderoby i innych 
przedmiotów rzedstawiających zneczną wartość, po. 
pełnionej w dniu 15.VII b. r. w czasie podróży kolejką 
'wązkotoruwą na przestrzeni Podlute-Krechowice. Zgodnie _ 
z życzeniem przod, Antoniego Serwackiego przezna- 
czono wyżej wymienioną sumę na rzecz funduszu 
wdów i sierot po funkcjonerjuszach P. P. Okręgu Sta» 
nisławowskiego. 7 R 
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Stosownie do okólnika Kom. Głów. P. P. z dnia - 
10 czerwca b. r, Nr. 1 -- a 2073 Komenda Okręgu tars- > 
nopolskiego P. P. zarządziłia skł:dkę na rzecz pawstatie - 
ców inwalidów, Górnośląskich, która wyniosła kwotę , 


140.280 Mk. 
Wykaz składek: 


Rezerwa Okręgowa. . a „ „. 13,900 Mk, 
P. K. P. P. B rszczów , „ 17,600 „ 
é Brzeżany , « a » 9000 » 

5 Buczacz «s » 16.200 „ 

x Czortków . > „, „. 3800 ,„ 

= Kopyczyńce Ma 9,050 „, 
Eksp. pol. śled. Czortków «a .« 1.000 , 
P. K. P. P. Kanionke str. > „ 4.000 ,„ 
w”  Podhajce . . . „ 10.230 „ 

M Radziechów . a „ 6.900 „ 

3 Skałał 4. 04% S A 5 

w Ternopal . . . » 16500 , 

w Trembowia . . . 4100 „ 

a Zelaszczyki . . a 4,00 „ 
Kom!s. gran. Zaleszczyki . © 1,100 „ 
P. K. R. P. Zbaraż « « «a „ 10.50) „ 
Zborów « « « n « 5000 „ 

3 Złoczów . o « « „ 11,600 „ 


Razem . . 140,280 Mk. 


OD ADMINISTRACJI, 


Z powodu podwyżki płac zecerskich, 
papieru gazetowego i farby drukarskiej, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume* 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań* 
stwowej”, która od dnia 1 lutego r. b. 
„wynosić będzie miesięcznie: 

Dia urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo- 
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej mk. 2.500 

Dia abonentów prywatnych  „ 2.300 
Numer pojedynczy . : 800 


Wobec czdstych wiadorności o niee 
otrzymywaniu gazety przez Sz. Prenume-| 
ratorów, donosimy iż pełną ilość za 
„mówionych gazet dostarczamy poczcie, 
która ma cbowiązek dostarczania nu» 
merów wszystkim naszym abonentom. 
Stąd wszelkie zażalenia winny być kie 
rowane do poczty. Jednocześnie jednak 
prosimy 0 nadsyłanie odpisu zażaleń 
i pod naszyra adresem, abyśmy mogli 
poprzeć ją w Główny Urzędzie. 

Zaznakzamy przjtem, że zażalenia 


nie podlegają opłacie pocztowej. 


W calu uniknięcia wszelkich niepo»' 
rozumień i zbyteczaej korespondencji, 
uprzejmie prosimy Sz. Prenumeratów 
o wyrażne zaznączanie na przekazach 
pocztowych, bądź też na dowodach wpła” 
cenia przez P, K. O., na jaki cel prze» 
znaczone są przekazywane pieniądze. 


MILJONÓWKA. 


W sobotnim (20 stycznia r. b.) cłągnieniu Miljoc 
nówki wylosowany zostat Ne 


2,974,060 


ate 
4 CEZARY JELLENTA. 
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Poeta tem większe miał prawo i psycho 
logiczne w sobie uzasadnienie do obrony du- 
cha narodowego w poezji, że był sam naro- 
cowcem bez skazy i patrjotą jednym z najwięk- 
szych. Czynnym był pamiętnej nocy 29 listo- 
pada 1830 r, w stopniu kapitana dowodził: po- 
tem drugą kompanją gwardji honorowej, służył 
początĘowo w armji Chłopickiego, a potem Ho- 
norowo w korpusie jenerała Dwernickiego. 

Mówi o sobie z wysoką uczciwością (po* 
dajemy za Zygm. Wasiiewskim: „Z życia poety 
romantycrnego"), w jednym z listów: 

„Nie byłem nigdy ranny, chyba na duchu, 
jak każdy czujący Polak przez okropny tios 
upadku naszego «powstania. Nies odżaaczyłam 
się niczem, a gdybym się i odznaczył, to jak 
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Szan. Pan łatwo pojmiesz, mówić o tem rzecz 


innych, ala nie moja“. 
- Czujemy w tem surowość żołnisrza, nie 
znoszącago pocihlabstw ani próżności. 
Goszczyński przeszedł całą martyrologje 


odwrotu i wygnania wraz, z tymi, co się schro“ 
_nili bądź do Prus, bądź do Galicji Wschodniej. 


Rie wisrzyt zawsze j niezłornie w lepsze jutro. 
Słusznie mówi Wasilewski, że w“ sfatze jego 
„Tozpacz znana byłą tylko z literatury i to nie- 
co dawniej — z Tassa, Byrona; w życiu wi ziąe 
RO Sprawy w. twórczym biegu, nadawznym 
przez niezmożnną wolę ludzką, jak w „Odzie 

młodości"; Łam, czego rozum nie złamie, 


„mierz siły na zamiary”. 


Nawet, gdy się w poezjach własuych, pod 
wpływem klęski, poddaje liryzmawi, prędko 
kończy jego wylew słowami nadziei i otuchy., 
*Wasilewski przytacza wiersz: „Wyjście z Polski": 

Wysoko, pod ni bem żórawie leciały, 
-Wysoko leci ły, a lecąc śpiewały. 

Polami, lasami, wojacy szli w tłumech. 

Bez pieśni, bez grania w mitczących szil dumach. 
Ich dumy posępne, ich lica w kurzawie. 

— A dokąd wojacy? — pytają żórawie — 

Wa pochiód, jak pogrzeb, choć bronią biyskacie: 
it. d. 


A potem śpiewa: 


Niech matki wymodlą, wypłaczą niech żony, 
By Bóg nam dal rychło powrócić w te stronyl 
Napoi was Wisła, krwią naszą opita, z 
Nakarmi was rola, trupami okryta. 
Bo my tu nie prędko pić i jeść będziemy: 

" Nie prędko, nie wszyscy my tutaj wrócimy., 
Hej ptaki do Polski, a my w Swiat daleki; 
Ażeby ją zrobić szczęśliwą na wieki. 


, Morżlne tło charakteru Goszczyńskiego, 
jego moc wewnętrzna i męstwo tak określa 
wspomniany badacz jego literackiej spuścizny, 

|| „Człowiek to mężny, panujący nad sytua: 
cją, pewny sił, dumny swoją rolą, wierzący 
w swoją wartość nie z pychy osobistej, ałe 
z obowiazku wierzania w swóje. pokolenie i. 


w sztandar sprawy, który ono na nowo, jakby. 


ze zbiorowej improwizacji, wyniosło wysoko 
po nad głowy społeczeństwa...” Przegrana kam- 
pañja nie' była dlań bynajmniej przegraną 
Polski. . 

, Gaszczfński był idealista. Ale nie w tam 
tylko znaczeniu, w jakiem tego wyrażenia uży. 
wa opinje pospolita, banalna, gdy mówi o człos 


« wieku lepszym, sziachetniejszym. Jego idealizrn: 


był pewną swoistą filozofją potępienia. dla lu- 
dzi bez ideału, zmaterjalizowanych, pozbawio- 
nych wyższego steru idei i entuzjazmu. Widział 
icn dokoła siebie tak wielu, że nieraz- mógł 
czuć się śród nich samotaym, lub nawet war- 
jatem. Tę swoją (osobność, połączoną ,z gorzką 
ironją dla sytych, zadowolonych, płaskich i po- 
ziomych, wypowiedział w powieści symbolicz= 
nej „Król zamczyska”, Tam .królem jest dum- 
M. | kryształowej mócy i czystości szlachcie 

achnicki, który mieszna w ruinach starego 
zamku, przyjmowany w święcie, u sąsiadów, 


GRZĘTA A 


s 


' za dziwaka, nawet niepoczytalnego, albowiem 


jest nieugięty w swym idealizmie i krytyce 
otaczającego go Świata pasorzytów. i 

Ten sam idsalizm spokrewnił poetę z to- 
wianizmem, któremu pozostał wiernym do 
śmierci,  Idealizm ten jedirak nic a nic. nie 
przeszkadzał mu mieć jasnego rozumienia mo“ 
ralnego .upadku niektórych odłamów. narodu i 
przeżycia się arystokracji. 

Do najpewnisjszych dokumentów jasnoś- 
ci publicystycznej umysłu Gioszczyńskiego, na- 
leży memorjał jego (pisany w r. 1838) de 
Gentralizacii Polskiego Tow. Damokratyczn=go, 
Znajduje się tam charakterystyka warsiw, skła- 


-dających się na fizjognomję duchową i polie 


tyczną Polski, głównie galicyjskiej, tak znako- 
mita, wytrawna, przenikliwa, że wszystko co 
mówi, aż do joty dałoby się zastosować do 
społeczeństwa chwili obecnej. Wizerunki ary= 
stokracji, szlachty, mieszczan, żydów, wojska, 
młodzieży, urzędników i t. d. są jak gdyby 
mistrzowskierni portretami dnia dzisiejszago. 


(dok. nast.) 


KSIĄŻKI 


JÓZEF WITTLIN. Gilgamesz. Powieść starabalilońe 
ška. Podtuy transkrypcji G, E. Burckharda w jęcyku pole 
skim oddaną przez. kysumki pudwika Willego. Lwów. 
Wyd. Monsalwat, 1922. 

Hlstorja' Giigamesza jest to utwór, odkryty przed 
czterdziestu kilku aa na cegfaci bloljotekl. Assurba- 
nipala. W tekście ceglanym byly wielkie łuki; języko- 
znawcy jednak musieli się zadowalić tem, co znaleźli: 
Inaczej jednak zachowuje się poeta: wyobraźnia poze 


waa mu uzupełnić braki | z fragmentów połluczonych- 


stworzyć całość. Kloby chciał wiedzieć, jak wygląda 
stan faktyczny edkrytega w Babilonie poematu Gigas 


miexż, znajdzie: to w kaiga nt.. Eyumaeiisz (Epos, l 


West. Brody 1998). Niemteckf aSyrjolog BurtktHBrdr na 
tle istniejących fragmentów stworzył  paemat (prozą) 
niby epos o wlelkim Heraklesie Bavilonu. Rzecz uło- 
żona b. pomysłowo: szkoda, że autor. nienależycie 
uwzględnił astrologiczną stronę tych baśni, nie pom- 
ny, ża te XIi tablic io XH „znaków zodiaku. P. Józef 
Wittiin w interesujący sposób przełożył. Gilgariesza 
podług kompozycji Burckhardta, nadając swemu styło- 
wy pewien ton archaie ny, jakgdyby .zpro a: mgły w e- 
ków przemawiał. Chwiiami ton prastarej. mowy ludz- 
kiej, jakgdyby ledwie wychodzącej z powijaków ciemno- 
ty dzlecinnej — trafiony b. szczęśi:wie. Młęsza slę tu 
i hiecatyzm I barbarzyństwo, i niepewność kroków 
slas. , 
na i gwiażdziarską, przez Owuczesnych mędrców na- 
rzucaną rodowi lułzkizmu. Styl aręhalc.ny jzdnak — 
jest to rzecz*ryzykowna ł.niezawsze p. J. Wittiin umiał 
sią w należytej mierze utrzymać: i tam. gdzie mu 
szczerych archaizmów zab akio —= brał soble poprostu 
ru.ycyzmy jak np. gocho, krusota itp. Sądzą, że po- 
dobnei maskarady artysta powinien unikać. Książkę 
zdobi (a ile wolno użyć tegó wyrazu) kiika rysunków 
p. L. Llile: są to jaki.ś koszmary futurystyczne, nie- 
zbył szczęśliwe w fakturze. Edycja piękna — papier 
w dobrym gatunku — format in kwarto. 


STANISŁAW LAM, Wspódłezeszć pisarze polscy. Lie 


teraiwra piękna, krytyka lileracka, Placówka *Warsz. 1922; 


Rzecz ta została wydana z zasiłklem dsparta- 
'mentu kultury i sztuki przy Ministerjum Wyznań Rell- 
gijnych i Ośwłaty. Autor z wielkiia mozo!'em zebrał 
wiadomości o 360 pisarzach polskich współczesnych, 
żyjących i zmariych niedawno (od 1918r.) książka uło- 
żona jest w formie słownikowe] w porządku alfabe- 
tyczńym i bez żadnych ornamentów literackich. Naz- 
wiska; pseudonimy; data urodź nia, studju, tytuły waż. 
niejszych dzieł, pisma w których dany autor pracował, 
otg wszystko; surowy materjał informacyjny, z które- 
go można mieć względnie pewne i pożyteczne wiado- 
"mości. Rutor starał się uczynić swój slownik możliwie 
pełnym, mającym obejmować wszystkie nazwiska auto- 
rów żyjących. Jednakżu nawet przy największej staran- 
ności ideału takiego usiągnąć nie można: pobieżny 
"rzut oka spostrzeże pown opuszczenia. Mamy na- 
dzieję, że w howej edycji braki te zostaną uzupeł- 
nione. E f 
Słowniczek P. lama jest zarazem listą żałobną 
pisarzy, którzy zmarli między 1918 a 1922 r. Oto ci 
zmarli: Bronisław Chlebowski, Wilhelm Feldman, Kaz- 
mierz Gliński, Stanisław Graybner, Kaźmi rz Chłędow= 
ski, Teudor Jeske-Choiński, Wincenty Kosiakiewicz, 
Sianlsiaw Kozłowski, Eugenjusz Małaczewski, ignacy 
Matuszewski, Tadeuse Miciński (?), Fadeu.z Naiepiński, 
Andrzej Nemojewski, Zygmunt Sarnecki, Ludwik Wło- 
„dek, Kaźmierz Zalewski, . Gabryela Zapolska. — Śród 
zmarłych pominięci zostali Jan Pugust Kisielewski, 
Antoni Orłowski, Bolestawa Jaroszewska. 

Dzielo wielkiej pracy i zabiegliwości. Mimo uster- 
ki długo będzie użyteczne, s ż 


er 
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a zarazem mzmy tu pewną” symbolikę mist/cz-, 


JAN ŻYZNOWSKI. . 


SEWERYN WITAN. 


POWIEŚĆ » 


— m 4 


„Gdy Witan „wracał. do. swego pokoju ml" 
jały go wózki z rannymi, zwożonymi z cel o” 
peracyjnych, -na ich numęrowane łoża — miesz” 
kania urządzone ż wielkim ` komfortem obmy= 
ślonym i zastosowanyrn do wszystkich potrzeb ,¿ 
poliaratajych bohaterów. Było w.tych „miesz* 
kaniach" obezwładnionych rycerzów wszystko: . 
kochanka miła i przytulna = wielka gliniana 
butla z gorącą woda, wychudłe negi pieszcząca; 
sedesik. bosko wyrozumiaiy; „kaczuchna”* współ- 
czująca; ukryte pod, materacem papierosy;. zaw- 
sze jakaś tarn pdmiątaczka wojenna: kawał że . 
laza z .brzucha wydobyty, lub parę zębów za= 
bitego własnoręcznie niemca, wreszcie portfel 
z wybrudzonemni, zapoconemi, często zakrwa”, 
wionemi świętościemi. : 

` Księża — sanitarjusze ze świątobliwym poś- 
piechem* roznosili na' wielkich. tacach, drepcąc 
to w jedną, to w drugą stronę długiego kory", 
tarza, przepisane dla numerów porcje, porcyjki - 
i poscyjeczki. : >= Peł 

Sens dnia zbliżał się wielkimi krokami. 

Witłanowi przypomniał sią— patrząc na: ten. - 
przyspiasżony rytin osobliwego życia—obmyślo-: 
ny z. Hamedem we wszystkich szczegółach; za*: 
miar wykradzenia się ze ' szpitala i zażycia: 
swobody choć w/ciągu kilku: godzin.. O ile, 
leżąc w Ogrodzie gotów był z łatwością zre=: 
zygnować z niebezpiecznej eskapady poza mu- 
ry szpitala o tyle teraz zapragnął wypuszczenia 
się na całegó jaknajorędzej. Przyspieszył kroku. 
ibyt'już w drzwiach prowadzących na małe 
żwirem wysypańe podwórko, gdy posłyszał' za 
sebg -walinia.ksiądza Pawła. 4 

— Kapral Witan, kapral Witant Sa 

— Słucham księdza! — odpowiedział, ode. 
wracając sięw stronę wołającego. 

“— Nisch kapral weżmie ódeminie tę tacę 
z posiłkiem dla siebie, tylko ostrożnie proszę 
brać, pod spodem trzymam w palcach dla P 
na niespodziankę. . - da 
„17 —'jJakąż to niespodziankę? — zapytał 
zdziwiony Witan, biorąc tacę z ręki księdza 
Pawła. 

— O tę, zapewne miłą! -- ksiądz pod- 
niósł wyśoko prawą ręką w której trzymał trzy 
listy. » 

— Dla maie? — rzucił pytanie kapral, nie 
wierząc by te trzy pokreślone koperty było da 
niego adresowane. , 

- = Ależ tak, dla panal y 

— Przypuszczam żart. aibo omyłkę! . 

— A ja twjerdzę że ani jedno, ani drugie, 

— Jeśli tak to pozwoli ksiądz, Że rzucę 
tę tacę i wezmę listy. . . . A 

— Nie! Ja panu położę listy na tacy 
i nisch pan już sobie dalej radzi sam. Najlepiej 
odnieść to wszystko do siebie do:pokcju. Tro- 
chę umartwienia dla ciekawości nie zaszkodzi, 
Oto listy! — Ksiądz Paweł rzucił wielką, zaista 
dia kaprala niespodziankę na tacę i odszedł 
z rozjaśnioną twarzą, wgłąb korytarza. 

Witan rozlewając zupę i wymachując. bla. 


„szaną, na biało wylakierowaną tacą dobiegł 


prawie pędem do trzeciego pawilonu. W' wąs- 


"kim i mrocznym korytarzyku pawiłonu, prze- 
'znaczonego dla oficerów i żołnierzy ciężko rane 


nych, zaledwie o kilka kroków od drzwi do 

swego pokoju, postawił niesiony posiłek na 

podłodze, schwycił listy’ i popędził do siebie. 
Niby od uderzenia t«mętni.ło widzenie Wie 


/tana, pod czaszką przekłębiały się odległe wspo- 


„mnienia i wszystkość czucia i pojmowania 
nrg © się znagła w bezmiar tęsknoty. 
Nie Stworzyt jeszcze ani jednej koperty, 
nie sięgnął Jeszcze ręką, ani wzrokiem -po list, 
psizał wciąż jaszcze oczyina po, wielkich lite- 


-rach adresu, pO znakach czarnych, wiążących 


stę w jego imię i nazwisko 1 wif się w sobie 
z boleści róskosznej, potężnej. 

© Nad słowem francuskim „mońsieur, krwa* 
wił się znak Czerwonego Krzyża w Sżwajcarji, 


MO 


F 
i 
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miżej nalepka:. „Bureau Central Militaire a Pa* 
ris" jeszcze niżej. jakieś uwagi, liczby, hieroglify. 
Pierwsze litery jego imienia i nazwiska wielkie 
„S koślawę, niby cziowiek, potwór ż garbem ra 
pośladku, człowiek przeklęty, zatrzymany w u- 
cieczca ciężarem wiasnego cielska na miejscu. 
i „W“ niby nadzieja połamana i ułożona w dzi- 


waczny zygzak: wrażały się pod czaszkę chło-' 


nąc w siebie jednóczaśnie oniemiałe, wyczeku- 
jące serce Witana. : 

Ułożył koperty na stołu, rzędem. jedne 
obók drugiej. Chwytał, niby pił wielkimi chau- 
stami widzenia, kształt ich. jednaki i białość 
ich wiernie podającą jego oczom w ćzarnych 
znakach liter treść życia nagle z mogiły od- 
grzebaną „Lek wstrząsnął rim zimny. Jakież 
widmo ponocne, jekiż sen wysłowił by chu wy- 
rażniej, okrutniej i roskoszniej. niż ta czarna 
Koronka liter wyjawiła, to wszystko, co kamie- 
niem legło w pamięciąco oniemiałe, znierucho” 
miało i co przez tyle lat rnartwe nie zmyliło 
rytmu serca? 

Cicho i ostrożnie śtąpając, cofnął się ku 
drzwiom. Wyszedł na korytarz, podniósł tacę 
z obiadem i wrócił do pokoju. 
ko, niby w tajemnicy. Nawet gdy siedziąc na 
łóżku. wyjadał, nie czując zgoła żadnego sma- 
ku, aluminiową łyżką zupę z talerza, zdawało 
się, iż w skrytości wielkiej przygotowuje jako- 


wąś zbrodnię, albo w napadzie obłędu zmylo-- 


nemi myślami przywiera de strasznego posta” 
nowienia, nie za jego wolę, powziętago. 
Wyjadłszy wszystko z blaszanych maczyń 
żołnierskich zamin! drzwi na klucz, wziął listy 
ze stołu i usiadł ue podłodze. Kolejno zaczął 
oglądać kaperty. Na jednej z nich ma stronie 
zaklejania czyta: „Wysł. przez Helenę, Kosirńiską, 
Trębacka 14— Varsovie -- Pologne". Na dwu 
innych adres wysyłającej był: ul. Roźbrat 4. 
Pospiesznie i niedbale, jakby bez szacunku dla 
siebie, dia osoby zawsze niejako wtórej--wysy- 
łającej wypisane nazwy i liczby adresu Kosiń- 


__ skiej, wyrwały Witanęwi olbrzymi szmat czasu 


rozłąki, zmiażdżyły istotę wydarzeń wojennych 
i odrzuciły to wszystka wraz z pamięcią śmier- 
telnych ran, z ważnością krzyżów i medała woj- 
skowego hen precz na gromadę rzeczy zbęd- 
nych, nikomu nie przydatnych.. 

Ze wzrokiem, w pozornym bazwyrazie, siłą 
a ug m, w skurczowem skupieniu całegc 
ciala, 


wysłanego jeszcze z Trębackiej. K. 
„ Wyjal ćwiartkę papieru, adszerpaną w po- 


śpiechu od wielkiego arkusza. Hulała na niej, 


w gęstym podrygu liter, rozpacz bezmierna 
I długimi wierszami wiokła się poraniona śmier: 
telnie tęsknota. Rie 
r „Dew! Dostałam dziś iist od ciebie. 
Coś ty zrobił? Uog zrobił Sew? Matko Prze- 
najświęwsza! Woujnai Kule wszystkie talie 
'same gie ć ce mi tom francuskie, czy nie- 
maechie -- wszystko jedno -— zabijają, A eóż 
ma więcej? Na tym tuwaie Senata, co jest 
stąd do ciebee, czem ja jestem? Ce mogę srobić 
"dia ciebie temi mujemi rękami, co wymyślić 
tym pówozidjarijm o ścianę hemn? Wydrapać 
oczy, żeby nikogo nie widzieć 1 tylko na rie- 
bie ich czemmuścią patrzec? Sew, przecież ju 
"jeszcze żyję, ne to jokje mam temu śyciw 
garadzić. Fracties nig ode mnie uczekieś, bo 


4 czemu, sa cof dJa nie nie wiem! Bew; ty 
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Czynił wszyst-' 


„ Witan, drzącymi palcańii zaczął rozdzie- 
rać kopertę, jak się domyślał pierwszego listu, , 


= -rannizcmm miana 


I 


gi Ę; Ą LA PS E I s 
róziiceks dabie rcuneńżenieć Ay rasumgess? 


Mie, wekoge, tyiku Ją suma w tym pokoje. 
„Ja te ratą Sausi, ja wszyscy ludzie, wszystkie 
FZELZY — kauka U? rsemie. A- yS get 
wszysiiu, ig ssaltan! wseustio diu icogó isi- 
nieje śwani, W relach okruina tęsknoła zia, 
wściekła. Na kagu mają aść łe qmwóżu, 
« straszke. maja veie. Włosy mam t persi, 
to je te rese szowużę, drepio za tę ich eriw- 
Tig visie) za ten spokojny  uiemoumy Wy 
gled: deusem' cos sie wydrze 7 
Sew, iak głośna, śe chyba du tam SÉHSTYSE. 
Najczęściej w nocy 1 wtedy by sie uhciało 
sercem usta zuikań.ć mie d tich, Wreszeie 
eo mnie 2 tobie to maje pasunie! Moadię sie 
a cieie codzień jut od znuerzchw, -mudi 
chyba tok, jak się jeszcze niki w życiu ake 
modlił. Q północy strasz me zawsże, wiedy 
* znow się zuczynum wmadieó, póki lampy nie 
zupulą, Jak wudrw, te, się już nie matig, tylko 
wymyślam, . bine, ehee zawaeszyć grzechem 
najśmóerścianiejszym, najohydniejszym, grzes 
chem, kióry powinien być zaraz, natychuiasi 
ukarany, jókaemś. stresznem  tiergientem, 
Śmiżereżą... Ale jakze, kio tnie MOŽE jeszcze. 
bardzie; pokorać? Jakt Mnie jest straszne, 
ale ja sie. przecieð maczego niea boje. , Nikt 
mnie już więcej nie motyra « Bóg się już na 
mie więcej nie wyata! Sew, id ja się tek do 
ciebie modłę! Retaj! Zawotaj de siehie! Pójdę. 
Alo każ jedyny, rozkaż żeby mnit już więcej 
nie było. Kiedy twoje. oczy spojrzę ma te 


LI 


literki? Czy spojrzą biedy? Masz Sew, ko- 
chanku mb, masę mnie Caio, mosz grób wt, 


ciele, na twarzy jakis znale twoją ręku, Każ 

zabić dla. tdebie jakiegoś cziowieka,. Bo ża 

już wiem? Chciałabym siebie, ale żeby po- 

! patrzyć, żeby widzieć jak ja dix cieliie feda- 
NY UMÄErUMa 

Posytówm do niebie to pisanie nwje 2 nie 

aczę już, Cos się wę mnie stałe w iej 

« chuii, jakby wszysike uedchtu, gamilite,, 
Helne”, 


(©. Po doczytaniu pierwszego listu Heleny do 
korica, Witan poczuł jak mu od wewnątrz do 
krtani i pod czaszkę wpłynął chłodny, jedno- 
sześnie mdlący strumień <iężkiego powietrza, 


czy gestaj ciączy, W oczach zadrgałą matna- 


siność. W potylicy jęknęło głucho i boleśnie, 
wzdłuż  wrzyża przebiągł dreszcz, niby szrmer 
słuchst: pochwytny. Chciał wstać, lecz mętna 
siność zamroczyła mu oczy i odebrała zupełnie 
zdolność widzenia. (iłową zaczęła wykonywać 
rytmiczne: półobroty to w lewą to w prawą 


stronę. Ciało sprężyło się i Witan. ciężką, bez-. 


władną głową udetzyi o deski podłogi. 


Do drzwi pokoju ktoś Zastukał zrazu lek- 


ke, nąstępnie po przerwie kilku sekond moc- 
niej, wreszcie nacisnął klamkę. 

= 0> Diabli go gdzieś ponieśli! — mruknał 
Hamed przed zamkniętem; drzwiami i poszedł 
szukać swego przyjaciela do ogrodu. Mie zna- 
iazłszy go w ogrodzie, zarówno fak w obrębie 
zabudowań szpitalnych wrócił % powrotent do 
wzeciego pawilonu. Gdy „mu i tym razem 
z wewnątrz pokoju, ua jego głośne: stukańie,, 
nikt nie odpowiedział, wdrapał sie na drzwi 
i spierając się jedną stopą na tlumce zajrzał 


przez szybę w subraporcie do pokoju. 


Witan leżał bez ruchu, twarzą zwrócony 
do podłogi. Przerażony tym widakiam Harned, 


gardziel: 
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usiłował wyważyć drzwi dą pokoju i pośpie- 
$zyć przyjacielowi z pomocą. Drzwi, aczkolwiek 
poestękiwały i trzeszczały pod naporem silnych 
rasdien. marokańczyka nie poddałv się jednak 
i nie ustąpiły. 

— Ma pomoc, na pomaci—ryknął przeraż” 


Twym glosem. 


Zaałermawani mieszkańcy trzeciego pawi- 
ionu wybiegli na korytarz i skupili się dokoła 
wystraszonego. Hamreda, bslkocącego na pół 
przytomnie: 

— Mol przyjaciel. legjomista tam ieży... 
Prędzej, prędzej drzwił Razem, mocno, naprzód! 
Mój przyjaciell. Prądzejl O tak, razem ramio- | 


nami, mocno! 


x - 

Drzwi, mimo wysiłek wspólny kilku par 
ra:nion. i tym razem nie ustąpiły! Przy pomocy 
wreszcie przyniesionej „przaz kogoś siekiery, 
wyważono je. Hamed pierwszy wbiegł do po- 
koju, rzucił się do Witana podniósł go i atożył 
NEJ łóżku. ' A 7 

W kilkanaście minut po wyważeniu drzwi 
dó nieprzytomnego wciąż jeszcze Witana przy” 
szedł lekarz szpitalny. 

-— Co robić? — zapytał wchodzącego Ha" 
męd.--Drzwi były zamknięte na kiucz, a mój 
przyjaciel, kapral Witan leżał na podłodze. 

| 1- Am to kapral Witan! — powiedział le- 
karz, jak gdyby sobie coś przypominając. 

— Tak, to om, dobry przyjaciel  Flameda! + 
dorzucił marokeńczyk do potwierdzenia pytania 
iekarza, wyjaśnienie kim prócz jednostki woj: 
skowej jest Witan. 

— Trzeba go pozostawić w zupełnym spo: 
kaju, niech śpil--rzekł lekarz, trzymając kapra- 
la ze puls. : 

-— Może sig on czem atruit — zapytał 
ktoś z obecnych. 


— Nie, nie! To skutki pewaej kontuzji. do- 
uë niebezpiecznej. Z czaşem następstwa jej o- 
słabuy I nie badą wyrażały się w tak ostrej formie. 

— Ñ co trzeba robić na to? „ąkże tak 
można zostawić, trzeba przecież cośl..—nalegał 
Hamid, 4 
| — Można, jeśli chcecie posiedzieć przy 
nim.żpokojnie, a trzeba, gdy się obudzi nic'nie 
wspotmjnać o tem cò Iniała rmiejsce. À 

— Przecież chyba on sam wie i będzie 
wiedzłał za mu się stało!--zauważył Hamed. 

— Pęzeciwiie o nizm ie będzie wie” 
dżiał i nic nie będzie pamiętał. Trieta go, pow: 
tarzan zostawić w zupełnym spokoju i nie dą 
wać powodu do jakichkołwis«w bądż wzruszeń. 

— No, not=odpowiedział Hamed ben Moe 
hamed. — Ja tlatned—przylaciel będę go piińo- s 
wał, ~- dorzucił .napółgrożnie odchodzącemu le- 
RArZOWY, l 

Gdy wszyscy opuścili pokój kaprata, Ha- 
med przyaknął drzwi, usiadł obok łóżka Wita- 
na na podłodze i nią spuszczdł zeń jedynego 
pozostałego mu czarnego aka. M 

*' /Siędział fak bez poruszenia aż do późne” 
go zmalerzchu. Kiedy to” przyszła siostra Stella 
i zapewniła go. ża będzie równie ninis, jak on 
czuwać przy chorym kapralu.. „o ` "AO 

(©kołe godziny ósmej wieczorem Witan 
otworzył uczy, Przez chwile patrzył przed sie- 
bie tępym, mgławym wzrokiem, astępnie 
umiostszy głowe z7 poduszek zacząt się rozglą: 
dać dokoła, jakby raznajamiając się z otocze= 
niem, Które widzi po raz pierwszy W. życiu. - 

| | (Cd. m) 


GŁOSZENIA. . 


we wsi Bor 


przybłąkai się szczeniąk biały z odmia: 


ną. Zgłaszać się telelanicznie: 254—-81 


dd 5—6 wieczorein. 155 


ia 31-X11 1922 r. skradziono le-qit, Ne 
27-B wyd. przez Gi. tom, P. £..na imig. 
st. przodownika Mieczysława .lanikow- 
skiego, PI, Kazimierza Wielk. 5 325 


I SĘDZIA FOKQJG 7 utcręgu, powiatu 
Łuminieckiego na mocy urt. 846 U.P,K 
poszukuja mieszk. wsi Borki gm, Barki 
"bow. Kasuwaskiego, Mieksanura gretczy- 
ka syna Dymitra, lat 19 nak, z art 574 
K.K., kawaler, rolnik, płowosławny, bia 
torusin. R, 

Eg "1 augit een DREL ROR ERC 

SĘDZIA, POKOJU 3 okręgu, powiatu 
Łuninieckiego na nocy arl, 866 LPK. 
poszukuje mieszk. «sm l.dbaszewo gri. 
Kruhowickiej, Midhała Sułaniewicza, sy: 
na Michała i fluksandry, ostatnio zam.. 
w zaść, Krublica gm, Kruhowieckiej, lat 
42 osku z części Ji art 08) K, K. uradz. 
gu, Pohust-Zahoradzki 
pow. Piński, pruwosławey, Kawaler, ros 
botnik, niepiśmienny. 


n 


SĘDZIA POKOJUL3 okręgu, powiatu 
Łuninieckiego na mocy art. B46 UPK. 
poszukuje mieszk, wsi Lubaszewo gm. 
Kruhowickiej, Pawła  Strocznika, sy 
ną Romana i Marji, tat 34. osk.i.z cze- 
sci 2 art. 53i KB. urodz we wsi Bo- 
niy, gtn. Turzysk, pow. Kolewski ziemi 
Wołyńskiej, wyznania prawosławnego. 
TO | nA TAE W E LAW" RR rm 

-. SĘDZIĄ POKOJU 3 okręgu, powiatu 
Łaninicckiego na macy art. 646 UPE. 
poszukuje mieszk, chutora Ludwikowo, 
gm. Kruhowickiej, pow. * Łuninieckiego, 
Michała Czarnuszewicza, osk, z części 2 
aris 581 K.K. uciekinier z Rosji Sowiec- 
kiej, bliższych śzczegółów brak. ` 

SĘDZIA POKOJU 3 okręgu, powiatu 
Łuninieckiego na mocy art. 846 iLP,K, 
poszukuje mieszk. chutora Ludwikowo, 
gm. Kruhowickiej, powiatu Łuninieckie- 
go, Michała Korbuta, osk. 2 części 2 
artykułu 581 K. K, uciekinier z Rosji 


Sowieckiej, biiższych szezegółów brak. ` 


(SEEM I. E CTN: EA OMANU NODE 
"SĘDZIA POKOJU 3 okręgu, powiatu, 
Łuninieckiego na mocy art. 846 URK 


poszukuje mieszk. chuiora- Ludwikowo. 
gy Kruhowiskiej, pów.  Lunfnieckiegu. 
Mitrotama Konopianiko, ósk, z części £ 
artykułu 581 K.K, uciekinie" z Rosji So- 
wieckiej, bliżsżych szczegółów brak. 

" SAD POKOJU 1 rew, m. Kielc. na 
zazadzie art, 546—852 r1P,K poszukuje 
Jama Paszechonowa, lat 29, syna Szy- 
mana Ù Józefy, robotnika tartaczaggo, 
poprzednio zam. w Kialcacu przy ui 
Szerokiej 38, skazańego wyrokiem tut. 
sądu z da, 24-X1 22 r. na Sześć miesię: 
cy więzienie z art. 581 cz. | K. Ki, 


SĄD POKOJU I rew. m. Kielc, na 
zasadzie art. 346—-053 (.P.K. poszukuje 
„józefa Ługowskiego, ask. z art. 551 K. 
R. poptzednia zam. w Warazawie, Ul. 
Złota 56 m. 30. i 
4 -o ouu 

SAD FOKOJU I rew. m.. Kielc, -na 
zasadzie art. 845—852 U.P.M. "poszukuje 
Żygmunta Wieczorka, lat 25, syna Jana, 
oske z art. 574 Cz 2 K.K. -poprzednio 
zam. w ilisleęach przy ul. Darszewskiej. 


Bir. 20. 


SAD POKOJU ! rew. m. Kielc. na 
zasadzie art. 846-052 U.P K. poszukuje 
Marjanne Franczak, iat 22, córkę Stani- 
sława i Zuzańiw, czmieszk. poprzednio 
w Kielcach przy ul, Orlej 4, osk. z amt. 
581, K. K. 
©. apóz= TTE NY "11 7 UNE 7 

SĄD POKOJU I5rew. m. Kielc, na 
zasadzie art. 846—3252 O.P.K. poszukuje 
Katarzynę Chebdawską, córkę Macieja 
i Zofji, lat 33, poprzednio zam, w Kieis 
cach ul. Hipoteczna i7, osk. z art. 58? 
K K. Á 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
L) 


. 474 : 

Peuker Michał, Marszałkowska 125 19178 

Sadiouski Aleksander, Głucha 6- . 26 

Facht Eronisłiwa, Horyńska 6 200 
Grymberg Dwojrą, Gitla,': Góra Kai- 

waija pow. Grójecki rg 


Fjzenszerh Bur, Purakowsks 0  € 


| W". == 


jad 


c Szijk Zaman 


'Aibrecht Jan, Zabkowska 43 ` 


P pai 2 


M5 | | 


sachowski Jan, Szara 1 
uachowska Janina. Szara 1 
„izemiński Ludwik, Polna 64: 
słowikówna Karolina, Zgoda £ 
zapisek Rozalja. Clepła 19 
Dudziński Zygmunt, Wspólna 62 
“alperson Siejwa. Pl. Grzybowski 7 
Galewski Marceli, Marszałkowska 1 
Herc Tobjasz, Pańska 41 
Zientek Józefa. Brzozowa 43 
Tarczyńska Marjanna, Pruszków, O- 
lówkowa 


Gelerender Cudek. Freta 17 
mzymańska Konstancja, Kredytowa 
5 m. 76 
Drozdowiczawa Franciszka Wiejska 17 
£izenberg Ignacy, Bielańska $ 
Bobowska Leokadja, Rybaki 30 
Trąbski Józef, Rybaki 30, 
Gawryłkiewicz ec dor Lefnard, Wol- 
nosć 10 : 
Mor Chaskiel, Grochów Il, Grochow- 
ska 80 i 2 
Zawadzka Katarzyna. Wongas 1 ` 
Molłański Feliks, Browarna 20. 
Krzysiak, Jakób. Nowoarodzfa 40 
Krzysiak, Bronisława, Noawogr. 40 
Maądłkowski Stanisiaw, Chłodna 32a, 
„Ńrongołd Helena, Krochmalna 47 
Rowaikiewicz Marjan, Nizka 63 
. Barycki Antani, Przynkopowa 41 
Urajaka Marja, Wilcza 46 
Pułankiewicz żofja, Taergówak, Oly- 
cha 4 : 
Kencbok Franciszek, Nowy-Świat 62 
Wźajniba! Szyja. Zelazna 31 
Zelicki. Pinkus, Mia 46 
Kok Helena, Slenna 20. 
Nadraiowska Halina, Góraa 3 
Kępczyński Wacław, Belwederska 53 
Nadrałowski Teofit, Mowy-Świat: 21 
narotkow Aleksander, Długa 20 


Goldenfan Tauba, Grójec z, Warsz. 301 


Godlewska Masja, Krucza 34 


Bogucka Marjanna Meigorzata, a- - 


tolińska A 


Cuwej Naftal, Brukowa 28. 
Kucharski Antoni, Dworska 30 
Rybacka Ludwika, Piekna 62—15 
Nowotczyński Jen, Nowowiajska 19 
Gańc Ela. Majer, Targowa 62 
kłteralna 14 


geil Józeł, „yrardów, Szero* 


Dobosz Abram, Tar Owa ” È 
Grafman Borach,’ NAwajipje 36 


Rapaeuii flekpaudez, Mirisi 
sapaport Aron Stalowa 18 
Gutgold Dawid! Brzeska 10 
idamaszewska Wiktorja, Fabryczna 4' 
Baczyńska: CY Wspólną 52 
Feldman FHaskiel, Pańska 52 
Cukierszteim Adam vel Cukroński, 
"Ciepła 3 i 
Kwiatkowski Adóti, AL Jerozol, 28 
flzełsztejn Aron Walt, Aizka 43 
Dębski Józef, Mała 5 
Bitter Masiak Chaim, Wotyńskz. 21 
Rezenson Jakób, Pawia 3% 
Szmidt Marja, Powązkowska 22 
Szmidt Józef, Powązkowska 22 
Makus Zelk, Ciepła 26 ZE 
Wajusztejn Mordka; Freta 47 
Gant Abram. Dzika 29 | 
Kiełbasiński Aleksander, Leszno 65 
Goidhar Szyja. Bonifraterska 17 
Foltyński Józef Piotr, Koszykowa 51. 
Ałtuszki Moszko, Mufanowska 38 
Szajngold Froim Hersz, Smocza 4 
Organka Adam, Wałyńską 9 
Drzewiecka Anna, Wspólna 60 
Koziowski Piotr, Leszno 15 ** 
Majewska Lonia, Dzika 63 : 
Kośleńska Elżbieta, Tarchomińska 41 
Qutsztejn Chawa, Dzielna 17 


` Lichtenbaurn Marek, Poznangka 3 


Siarkiewicz! Marja, .Chmieina 24 . 
Drazduwskał Janina, Złota 56 


` Kuklińska Prakseda, Gesla 46 


Kizelsztein Szymon, Francjszk, 18 
Fajtuch. Frime, Pańska 75- 
Szymanik Jan, Skierniewicka 34 
Wronowska Anna; wieś Chudkowe 
z. Piecha i mye 
Majewski Stanikiaw, Piaskowa I 
*-zeriiejnweka Franciszka, $niażec- 
kien 7 . 
Magnuski Jan, Dobra 34 


1 


Hoifman Wolf, Śliska 49 
Szyghower Dawid, Ceglana 9 - : 
"Rvzengari Ruhla: Elektoralna w . 
Stępanówną Rnna, Piękna 20 
Szydłowski Jai, Mostowa 14—-7 
Baqgdańsia Helena, Hłubiaszowska 3 
Bizejszteło Shaja Frajda' Boniira- 
Kalicnsztein Majer, Nowolipki 70 


J 


' a 4 


m 


Mirski Mawsza Marduch, 
alól; pow. Sonimski- ; 
Kióracka Marja, Piekarska I Br2W 
Tamatik Stefania. Mokotowska 18 
Krajewski Waclaw, Śniadeckich 2 
Fabjenowski Józef Wiktor, Chłodna 3 
ński Ajeksander, Rybaki 7. 


m. Zdzię- 


30 


91. 
94 
"95 
„36 


99 
04 
09 
ie 
i5 
15 
16 
17 


2z- 


bil. 


` Gatthera fcchoka. Szczęśliwa 4. 


s 


b 


"o 


Morgenszterm Chana fijdla, Bełżec 
„ Z. Lubelska 40 


Wiśniewska Marja, Hi. 3 maja 8 45 
Wierzba Antonina, Kopernika 34 46 
Kohn Marja Dzielna 48 4 48 
Warszewski Temasz, Okopowa 53 52 
Warszewska Marja, Okopowż 53 53 
Niewiadomski Jan, Górczewska 32 34 
Sapyłę Agnieszka, Piękna 32 . 39 
Wojciechowska „Janina, Kawęczyń- 
ska 31 86 
Warewicz Ewelina, Piekna 22. 6t 
„Epsztein Lewek, Mariańska & 83 
Goldfarb lia, Pawia 90 X. s4 
Markowska Marja, Nowolipie > SR 
Brzozowski Marjan, Helska 32 57 
Falkiewicz Michalina, Białostocka 5: 68 
Judewicz Maria, Nizka;63 7G 
Badowski Franciszek, Zyrardów-Fa- 
miiijna 5 
Pietrasiewicz Helena, Rycerska 4 
Muszyński Bolesiaw, Żiadteska 12 
Borman Rywka, Pawia 38 
Studniarczyk Julija, Lwowska 12 
Ręychman Władysław,. Piękna 39 
Emeryk Marceli, Strzelecka 26 
Piernik Esiera, Pańska 6 
Szychnam Menia, Graniczna 6 
księżycke Salomen, Nowogrodzka 25 | 
Hochberg Moszek Dawid, Pawia 88 
Sadowska Marja, Mostowa 32 ą 


Rosiak Marjanna, Freta 27 


ZAGUBIONE: 
E e 


( Zgubione dowód osobisty na imię 
Lajzera Lerera, Kielce, ui, Bodzentyń- 
ską 5 * 3: 
Zgubiono karte demobiliz, Frelka 
Piotra, Horyńska 6 , 199 
` Skradziono paszp. zagrań, wydany 
przez Z. Te E.1F na imig Wajntera Lej- 
kt. Radzymińska 5 202 
Zgubione tymczasatwe zaśwź demo- 
Wekuiowskiego  Sianisława, Pa- 
«ja 67 203 
Zgubleno kart demobii. i pąszp. 
Kagzmarka Władysiawa, rea grzb 


Zgubiono paszport i metrykę uroe 
dzenia Rakowera Srula. Nowolipki 12 205 
Zgupiono tymcząszwy. dawód osc- 

i katie demobil. Rutmana Masz- 
ża wia 27 PAT 
Zgubiono tymczas. zaśw. PRATO 
"Zagubione kartę pobytu za Nr. D— 
tik 1520 r. na imię Ale- 
F 1%, Senatorska 28 Zit 
Skradziono karia demobii, sarte 


big? 
kiyin 


Bać 
: 


mundurową i wojskowy arkusz ewidén: 
| cyjiy. wyd. na ti szer. Feliksa Za- 


lewskięgo, %ielka T 213 
Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Fidzińskiega Lucjana. Kamienia 13-15 
i 10 św. 4 AZJĄ 
Zgubiono pasza. i kartę demabiliz. 
1896 Kutnera Salomona, Pawia 74 

1 235 
zgubioniu paszport 4 kartę powoła” 
fGutbrata Motła, Żelazna 75a ` 216 


Z 


nia 


Zgubiono tymczasowe zaświądcze** 


nie demobil. Gołdszejdera Mendla z r. 


1890, Śliska 54 EERTE 
ć 'Zgubiano kartę demobil. Swiętnic- 
kiego Stefana. Nowolipki 38 219 


Zgubiono świadectwo Szkolue kla- 
sy ej Gimn. Państw. im. A... Mickiewi: 
cza, wyd. na imię Symeona Gradsteina, 
Przejazd % 220 

Zgubiono świadeetwe na konia. lat 
4, wałach. kasztano waży. Walnberga Dae 
wida; Handlowa 8 

Zgukłono paszport zagraniczny wy- 
dany przez, 5-two Radzymińskie na imie 
Liwszyca Girszą, Wołomin, Pocztowa 9 


i Zgubiono. paszp. zagran. Hořterma- 
na Josa, Miła 49 

, Zgubiono karte zwolnienie 7. wej- 
ska Sawickiego Pleksandra, Dzielna e, 


Zgubione kartą odroczenia _Więc. 


j kowskiego Adolfa. Piotra Skargi 72 ZB 


„. Zgubiono kartą odroczenia Wójcika 
Stanistawa, Dzielna. 52 235 
Zgubione. karte rejestracyjną pa 


* Edwarda, Twarda 50 


Zgubione karte: powołania Kastiń- 


skiego. Wincentego. Naowe-Brudno. Bu- 
237 


dewiana 27 j 
| Zgubiono wojskowa książkę odro- 
czenia Szymezaka Lamberta, Pruszków, 
Stólową e "238 
' Zgublóno dakument podróży Nr. 
209334, wyd, przez kiap" p Barznowi. 
ach na imię Natalii Trepte, Kredyto- 
wa IG "240 
Skradziene gaszport | świadectwa 
studenckie wyd, przez Kontrolę Policji 
taństw. w Równem, Zlota 46. 24 
, Skradziono, paszport i karte pOWo- 
łanta fakowera Hersza Jakóba, Fran- 


ciszkańska 30 a ~an 
Zgubiono kartę powolanie 2 r. 189} 
Sladklego Hirsza, Franciszk. 25 243 


Skradziono książkę smervtałną za 
Mr. 4803 -Zahickiege a MA 


Zgubiona paszport i kartę powośa- 


nia Szyldkrota [żraela Janasza, Mroch- 


malna 37 
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U 


246 Łomżyńska 13 


U ia . 517 


p 


i 9 A 


Skradzione paszport i Kartę powo- 
łania Szajera Haskira, Dzielna 27 247 
Skrądzjeno paszport | karta rejestre- 
cyjną Puszwńskięgo Stefana, Pl. Śrzy- 
Łowski bo A 248. 
Zgubiono pażzp. zagrar. £ajchmane 
izraela, Grzybowska i3 243 
Zgubiono legit, za Nr, 5619 wydaną 
przez Ż-two Grodzkla na imię Szymala 
Bauera, Otwock. pensjonat Klepfi = 
5 
Zgubiono karie odroczenia Zylbar- 
szteina Pinkuśa, Smocza 29 252 
Zgubiono paszport i kartę zwojnie- 
nia Sermplawskiego FHolasława. Targo- 
wa 34 253 
Zgubiono kartę zwalnięnia Gołuckie 
go Edwarda, Żytnia 27 254 
. „Zgubiono kartę demobil. Razenbai- 
ma Szula icchoka, Czielna 6 25 
Zgubiono tymezasowe zaśw. derno- 
bil i tymczasowy dowóń osobisty My- 
sika Romana, Lubeckiegc I5 =- 260 
Zgubiono kartę powołanie + v, 1606 


Rączkowskiago Balesiawa, Ogrodowa 60 . 


` 26; 

Skradziono fyńńczasówe zaświadęże- 

nie demobil. Sperczyńskiego Bolesiawa. 
Browarna 8 f 262. 
Zgubiono kartę zwólaiekia 7, woj- 
ska Dzięgielewskiego Leona, Czarnia» 
kowska 148 268 + 
Zgubiono kartą identyczności wyd. 
RE Dysekcję Folic Lwowskiej, oraz 
egit z kiubu Poselskiego. Wszystkie 
dokumeńty na imię Józefa Rapaporta, 
urodz. w Bakôwce w r. 1887, przynale- 
ny Lwów=-Równo, uł. Szkołna 9 270 
Zgubiono kartę demobil, i paszport 
rosyjski Grabowskiego Józefa, Górczew= 
ska 38 zi, 
Zgubiono kartę powołania Hersza 
| Chilą, Grzybowska 3 
Zgubiono kartę zwolnienia tŁapczyń- 
skiego Mieczysława. Lesznu 142 -274 
zgubione paszport i kartę powo- 
tania Kamiata Majlicha, m. Warka. pow. 
Grójecki: bat. 275 
Zgubiono paszp. niemłecki i legit 
stużbową konduktora tramwajów miej- 
skich Jarzęckiego Karola, Zakroczym. 


BA km 


ską 13 —, 276 
Zgubiono karte powałasia Fortuny 
Aleksandra. Krochmalna 83%: 279 


Zgywiono tymczasowe zaświadcze- 
mię demobil. Błaszyka Michala, Merszāk; 


f 


ka 75 © ; 286 
gubiono kartę demobil. Świderka 
Stanisława, Długa 12 ` „287 
Zgubiono kartę powalania Malna- 
wskiegó Józefa» Solec 20-A 292 
Zgubiono kartę zwolnienia Wania" 
wskiego Ludwiką, m. Parczew, ui. Ko- 
lejawa 293 
„Zgubiono kartę hezterminowego ur: 
lopu Haprawskiego Władysława, Minsk“ 
Mazowiecki 297 
Zgubiono tymczas. zaświad. dsmie- 
Silizacyjne, Szajnroka Józefa, Nowo- 
iipie 40-A Tw fr + 20B- 
Zgubiono tymcz. zaświad, demobil. 
Rajmiera Józefa, Górna 11 300 
zgubiono kartę powołania i dowód 
osobisty Kalinki Konfada Jana, Ogre- 
dawa 58 302 
Zgubiónun, kartę powołania, Gałązki 
Wojciecha, żaokopowa € „308 
Zgubio.do świadectwo feiczerskie, 
wydane ‘dnia A = 1307 rae ża Nr. zł 
grze» Urzad Lekarski «w: Warszewie nai 
imie Józefa-Piotra Foliyńskieqo, zam. 
„Kaszykowa 5 305 
Zgubiono karte zwolnienia £ wojska. 
wyd. przaa P. K U. Kielce, dowód osc- 
"bisty z foregralją, wydany przez Mae 
gistrat m. iielce, na imię Zzlamy Cu- 
kiera, zamieszkałego przy ui. Kolę- 
jowej Nr. 59 306 


nw. 


Zgubicao dowód kolejowi" Nr. 15252 


i paszpowi rosyjski, Różewskiągo Waor. 
‘decha, Ząukowska 46 5 


Zgubiono kartę ugwałania. Taśmy 
Mardki, Grójecka 55 205 


„ Zgubiono ftymcz. zaświadczenie de- 
mobilizacyjne. Trepioka Stanisława, 
Zielna 34 . 1o 

zZaubiena kartę derabiizacyjną Biu- 
mą, Hersza, Dzika 63 31i 
Zgubiono iymēzasuwe zaświadczenie 
demohilizac,jne. Pdbeka Moszka, Pañ- 
ska 67. 313 
Zgubione kartę bezterminowego ur- 
lopti, Makawskiege Zenena, Rowązki: 
Wójtowska 6 k 313 

_ Zgubione wojskową książkę rekia- 
macyjną Józefata Arakowińskiego. La- 
skewa ? ; m b: i 29 

Zgubione. tymizaścwye ząświądadk: 
nie damobiliżacyjne Fisrbajną Eliasza. 
Elbląska 3f "320 

Zgubionć kaite zwolnienia i tymcza- 
sowy dowód osobisty, Woźniaka leons, 
Obozowa i7 pe 321 

* Zgubionn paszport, kartę demobil. 
*ł rożne dowody osobiste Marcząka 
Aleksandra, Wolska 141 "380 
r -Janina Cezarowa Rutkowska z Le- 
wandowskich zqub. paszpori = EŃ 


Zgubione kartę powołania i doku . 
ment osobisty icka Zylberszteina, Kieł- 
te, Starowarszawskie Przedm. 27 25 
` Zgubiono karie bezterminowego Ur- 
lopu Korosie Wincentego, wieś Rażny= 
Stare, pow, Węgrów z. Siedlecka 105 

Zgubiono Karte powołania Pilula 
Stanislawa, Nowe-Raźny pow. Węgrów 
z. Siediecka 106 

Zgubiono kartę powotania wydaną 
przezi B. Z, w Łęczycy Rozenhaumą izra- 
ela, Sosnowa 14 i 107 


- Zgubiono paszpęr! t dokumenty 


"wojskowe Filana Romana, Chłodna 60: 


r , 110 
» Zgubiono karte hezierminowego ur-- 
lopu Mohna Fawła, Żelazna 35 111 
Zaubieno paszport zagraniczny Nr. 
17133-29610 22 r. Liny Szmula Lejby; 
Nowolipki 65 112 
Zaubiora paszport i dowód trame 
wajowy Kuźm: Stanisława, Prużańska 7 
t 112. 
Zgubiono kartę beztermin, urlopu ` 
Ajchenbauma Joska, S-to Jersika 16 114 
Zgubłoce paszport zagraniczny Kur 
jawskiaj Heieny, Drewnica „Zskład u 
mysiowo chorych" 116 
Zgubiono książkę służbową ! pasze 
port Lemieszewskiej. Sleleny, Wilcza 6 
1i8 
Skradziono torebkę ręczną wraz 
z paszportem ckupacyjnym Dinces Mae 
rji, Ciepła 14 120 
Zgubiono iymczasowe zaśw. demo" 
bil. Wójciekiego Kazimierz, Frubieszow= 
ska 4 "z 124 
Zgubiono paszport zagrań. Raszczy” 
kiewicz Konstancji, Chmielna 49 - 125 
qgubiono karte demobil. Miazi Sta- 
nisława, Zakroczymska 5 126 
zgubione: dowód osobisty i kartę” 
powołania Gdali Fajgenbląta, Lubec- 
kiago 5 i $ 128 
Zgubiono kartę powołanie Wierz- 


, ckowskiego Kazimierza, Nowomiejska 8 


130: 
Skiadziono paszp. okup. kartę zWol- 
nienia oraz sóżna dokumenty Sierpiń- 
skiego Szymona. S=natorska 7 13% 
Zgubione kartę demobil. Owczar: 
Skiego Józefa Sybilli I 132' 
gubionu kartę pobytu Goldbarta. 
Jakóba, Rymarska 3 ù 133 
, Zgubiono kartę powołania, Rubina 
Szmarka, Komitetows i 
, Zgabiono 4 akcje t Polskiega Towa 
ząpielówego w Gdyni, za Hr. 3271, 3272, 
3273, 3274, na imię Mieczysława Mosz. 
kowskiego, Śliska 35 137 
,. Skradziono paszp. okup. niemiecki 
i kartę odroczenia Szejmana Chemjł 
Piock Szeroka 34 139% 
Zgubiono paszp. zagraniczny wyda 
ny ma imię Cyprjana I Marjanny. Cier 
kasów Wieś Pyliście, pow. Brześć n/Bu 
giem., e 146 
. Zgubiono paszport i kartę powoła 
Słonia Pinkusz Michala, Nalewki 35 143 
Skradziono tymczas, zaświadczeni 
demobii. Domasiewicza Marjana Kroch 
malna 44 j 1 
Zgubiono tymezás. żaśw, demobiliz 
metrykę urodzenia i paszport Mutape, 
ra Sayi m. Szczebrzeszyn z Lubelsk 
a 14? 
Zqubiono dokument osobisty za N 
1947-7886, na imię Marji Młodzianow 
skiej, Krółews ia 23 - 15 
Zgubiono paszport i kartę zwolnie 
nia z wojska Kościolowstkiego Ludwika 
Wolska 211 p i 15 
Zgubřono karita 'lemokil, Wainber 
ga Bornėla, Franciszkañska-& 15, 
Skradziono rartę demobil Jagur, 
Konstantego. Dobhosza 12 15 
zgubiono kartę powołania Piecho. 
cinskiego Wacława, Nowe Brudno, Zy 
tomirska 2 16 
zgubiono kartę zwolnienia z wojsk” 
Lhoiwa Józefa, Góra Kalwarja, pow 
arójsció . 16 
© Zgubionó kartę powołania Piotrow 
skiego: Piotrá, Konopacka 6 165 
Skradziono paszport zagraniczny 
Nierzczastnego Bentjana Nr. 160-443 
23 r. Wołyńska 3—i4 173 
Skradziono paszport zagraniczny 
Nr. 159-444 23 r. Mierzczastnej Bruszy, 
Wołynska 3-—14 174 
Skradziono paszy, zagraniczny Nro 
153.442 23 t. MNierzczasinej Sury, Wo” 
lyńska 3—i4 r 175 
Zgnbionce karte powołania | pasz. 


pórz Lewina achana Fawela, Złota 65 - 


w. 176 
skradzione karte powołania i paszp,. 
«kup, Gołosa Czesława, Mała 15 178 
Zgubiono kartą demobil. Fotówicza 
Pawla, Hortensja 7 „228 
z ubiono PASznort zagraniczny Ma 
Ima Judela, „Hot, Amerykański" Chmieie 
ńa 47 180 
„sgublono paszport zagraniczny Ro- 
se Frani, Grzybowska 14 * 183 
Zgubiono tymczas zaśw. demobil 
i paszp, Ciamarskiago Stanisława We 
gierska 25 , 163 
„' Zgubiono kartę zwolnienia z woje 
ska Piasa Wiktora. Krochmalna 59 189 
£gubieno kartę zwolnienia Z wojska 
Zimnego Józefa, Woiska 67 137. 


x 
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GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Il. 100. 


„(LOMBARD 


Pożyczkowe na zastaw ruchomości 


AKCYJNY). 


Ne 5 


a Ó 


zawiadamia, że w dniu 13 Lutego 1923 r. od godziny 10 rano i w dniach następnych, z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 10 z rana, odbywać «sle będzie 
Bcyiacja w miejscowej sali. licytacyjnej przy placu Napoleona (Warecki) Ne 2 w Warszawie na sprzedaż zastawów we właściwym czasie niewykupionych, a zastawia: tych 


374409 174636 420006 428559" zn 431777 436328 436329 437313 437972 
Qraz od Ne 447125 do Na 449389. 


if 


Skradziono kartę powołania wyd. 
w P, K. U. Puławy Zatorskiego Karola, 
Piotra Skarg! 73 26 
Skradziono paszport 1 akt ślubny 
Winter Estery, Nowolipki 33 m. 12 32 
rt paszport zagraniczny Plo= 
chy Aleksandra, Karolkowa 60 | 33 


Zgubiono kartę demobil. Chmurskie= ` 


go Józefa, wieś Gać gm. amm pow. 
urszawski 36 
Skradziono dowód osobisty, futro 
Hanowicza Hersza, Maków z. Łomżyń: 
ska, 37 
Skradziono kartę powołania Zaksa 
Froima Fiszela, Maków z. Łomżyńska 
38 


Zgubiono ki i iyrncz, zaświad= 
<zenle demobil, Golahamera Szai Lej= 
zora, Przedbórz z. Radomska 39 


Zgubiono ` kartę demobil, i paszport 


okup, niem. Witucha Jana, wieś Dą-' 


brówka gm. Jabionna 4d 
Zgubiono kartę demobii. wyd. przez 
46 p.p. w Samborze Szyndlera Zdzisia” 


wa, Wązki Dunaj 11 47: 


Zgubiono tymczasowy dowód oso» 
btsty í kartę demobil, Furneboka Leo. 


sa, Leszno 71 m. 20 48 
Zgubiono kartę pobytu Ne 31-370 
Ewentow Gerszona, Targowa 66 50 


Zgubiono paszport | legit. fabrycz- 
ną No 211 Grabowskiego Piusa, Inży: 
nierska 9 54. 


Zgubiono paszport zagraniczny 43 


kusa Mardyksa, Freta 48 
Zgubiono paszport i kartę. powoła” 
nia- Mikanówskiego Hersza, Freta 25 56 
Zgubiono paszport i kartę powoła» 
nia Reindorfa BER "Pawia 48 57 
Zgubiono dowód osobisty ekade- 


micki Korczak tecyiji, Stare-Brudno. 
folwark „Brudno" 58 
Skradziono paszport zagraniczny. 


Zawadzkiego Czesława, Obożne 2 62 
Zgubiono paszport i kartę powoła- 
nią Ea ya Rachmi!la, Miedziana 17 63 


l 


CENY OGŁOSZEŃ: 
mk. 600,—nekroiogi mk. 


S S PREIS | Zam 


REDAKCJA TADMIHISTR: 


TELEFON 55-73. 


REDAKTOR E. GRABOWIECKI: 


WYSZŁA. Z DRUKU 
TYMCZASOWA INSTRUKCJA 


DLA POLICJI PANSTWOWEJ 


1 WALFERBURGA IJ. HISIEWICZA. 
lil WYDANIE 
CENA MK. 5.000 (TYLKO ZA GOTÓWKĘ). 


ZADATKOWANE EGZEMPLARZE PRZED 1 STYCZNIA R.B. 
-5000 MK. 


: WARSZAWA, — 
REDAKTOR NACZ. PrEYJMUJE GD GODZINY 11—12 


Ww Kantorze Głównym przy placu Napoleona (Warscki) Ne 2 i Oddziale I Przejazd Nė 1. 
Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamienie, zegarki złote i srebrne, wyroby platerowane, ubrania, dywany, towarz łokciowe 


I $ i rozmaite inne przedmioty. 


Numery tych zastawów są następujące: 


Kantor Główny plac Napoleona N° 


440288 440530 441956 442244 


Oddział I, Przejazd N* 1. 


17662 21915 _ 22424 


Zgubiono kartę rejestracyjną Koh- 


na Smula Zalmy, Krochmalna 36 69 ' 


Zgubiono kartę odroczenia Majne- 
mera Hersza Lejby, Krochmaina 81 75 
Zgubiono paszport i kartę powoła- 
nia Adamskiego Jekóba, Ogrodowa 26 


Zgubiono paszp. zagranićzny Woj. 
ciechowskiego ‘Aleksandre, Mokotow= 
ska 71 78 

Skredziono kartę zwolnienia Rut-' 
kowskiego Mieczysława, Mokotowska 19 

79 

Zgubiono dowód osobisty wyd. dn. 
6-XiI 1921 r. przez S-two w Łucku na 
imię Mojżesza Kipermana, m. Łuck 
Dolna 6 81 


Zgubiono kartę powołania Dudke 
Józefa, Strzelecka 4 83 

Zgubiono kartę eraan k świa” 
dectwo ślusarskie i książkę węglową 
Gieryszewskiego Karala, MMowe-Brudna i 
Baryczków 11 84 


Zgubióno dowód osoblsty wydany, 
przez Magistrat m. Kielc, kartę demo- 
bil. r. 1837 wyd. w P.K.U. -Kielce oraz 
kwit Banku Kupieckiego w Kielcach. 
Wszystko na linię Szłamy Cukiera, Mo- 
wo- Warszawska 85 

Zgubiono paszport zagraniczny Ro" 
wiriskiego Josefa, Leszno 78 86 

Zgubiono paszport i kartę urlopo= 
wą Luzera Wajla, Jędrzejów z. SES 


Zgubiono kartę zwolnienia Gurfin- 
kiela Mordki Hersza, Biala-Podlaska z. 
Siedlecka 88. 

Skradziono kartę beziermin. urlopu, 
paszp. niemiecki, metrykę urodzenia i 2 
wyciągi meldunkowe. luzy stko na imię 
Tomasza Mickiewicza, Grzybowska ad 


iu KE kartę beztąęrminowego ur- 
opu | paszport: Księzaka Konstantego, 
Bugaj 13 91 
Zgubione kartę. powołania Apela 
Hila Majera. Nowe-Brudno Sędziwna g 


DŁUGA 38. | 


1 i 


321309 
Oraz od Ne 24960 do Ne 25834 włącznie. 
A 


(TFEREEEEK 2 ARP) ORO ZAGRO UG OOM mp Ugo hm MM — I 
<> KOMITET REDAKCYJNY: oe | 


i M.BORZĘCKY, H.CEDERBAUM, L+. CELICHOWSKI. Z. Di zs” 

| BICKI, E. GPABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSI 

|. Z, HUEBNER, J. JAMONIT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUST: 
SKI, K, LEC, K. MŁODZIANOWSKI, T..MÓDRZEJEWSKI, 

| J. REMBIELIŃSKI, S. URBANOWICZ 

SA E S EE Eo aa O TE o a la 


323925 3305165 339514 


Zgubiono kartę powołenia Qiszak - 


Abrama Joska, Gęsia 55 WEE 

Zgubiono paszport i karte demo- 
bil. Ertel Chemja, Dzika 31 96 

Zgubiono portfel z różnemi doku- 
mentami na imię Andrzeja Kustosza 
posłanca M 59. Łaskawego Zznalazcę 
uprzejmie proszę o odesłanie na ul. 
Widok 7—13. 93 

Skradziono paszport, kartą powo= 
łania, kwit od opłaty konia, prawo jaz- 


dy i świadectwo na konia, Marcina Bor- . 
=. Młynarska 14 59 


= Zgubiono książeczkę ślusarską Nr. 
6641  Grodzkiepą Henryka, Ząbkow= 
ska 40 100 


Zgubiono peszport i dokumenty 
osobiste Kudelskiego Kaziinierza, Dłu- 
ga 25 101 

Zgubiono paszport zagraniczny Bur- 
sztyn Łaji, Bagno 2 104 


KIELCE. 


Uniewążnią się zgub. kartę demo- 
bilizecyiną ria imię Izraela Cieśli, wyd. 
rzez P, K.U; Kielce, rocznik 1398, zam. 
felce, Nowo. -Zagnańska 7 28 
Unieważnia się zgubloną kartę po- 
wołania,” wydaną przez P. K. U., Kielce 
na imie Jakóbe Cwojgla, zam, w Kielcach 
uł. Kolejowa 5 31 


ŁÓDŹ. 


Zgubione kartę beztermino wego ur 
lopu, wyd. przez P. K. U. Włocławek, 
ne imię Piotra Lizaka, Urząd Pocztowy, 
Łódź I 29 


, 


442348 442855 446156 446192 440-537 446770 
© 


Skarżysko. 


Zgubiono kartę powcłania wydaną 
przez +.K.(J, Końskie, na imię Adama 
Kani, mie>zk, Milicy gm. Bliżyn. 


pow. Wieluński, 


Niniejszym uniewaźnła się skradzio- 
ną kartę beztermin. urlopu, wydaną na 
imię Jana Nagaja mieszk. Ochędzyna. 


pow, Hrubieszów. 
Zgubiono tymczasowe zaświadcze= 
demobil. wyd przez 16 p. a. p. w Gru- 
dziądzu na imię Wł. Zerebeckiego, m; 
rodłd. 


pow. Wołkowysk. 


Zgubiono tymczasowe zaświadcze* 
nie demobii. wyd, ne imię Józefa Bu- 
Jaka, zam. w Jałówce, poczta Šus 


pow. Żuromin. 
Zgubiono kartę zwolnienia wydaną 
przez 8 p. p: Leg. w Lubinie na imie 
J. Górczewskiego, z Piocka. 24 


pow. Dziśni:ński. 
Skradziono le':ltymację osob. wyda» 
ną na imię Jązefa Ziznkiewicza, Zam. 
folwark Myliczyn, gm. Broracza z. Wi- 
leńska. 2 


TEGURIST WESTE N e as) 
Em i a 
STABANIEM REAN JI „GAZETI ADHUNSTR. i BUL PARSUN. 
ukazały się nastepujące książki: 
1. A. GRIMM, Jak układać psy policyjne . Mk. 1200 
2. Jak używać psy policyjne 1200 
ERA MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
prokuratorskich. . i 3 „ 4006 
4. Z. RUCZYŃSKI, Buchalterja podwójna . «a 2000 
5, W. DZWONKOWSKI Hiatorja, -Polski (Okres | 
Piastowski) œ „ 1000 
6. Z. HREHOROWICZ. R=skwizycja mieszkań » 700 
7. Doc. Dr. TAT vha soy Zachowanie sie organów 
śledczych wz gledem do" 
„wodów zaczą? „ 1290 
8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dla xomisar- , 
nbw. irpo rani PUP. ' 2000 | 
9 M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Admini- 
I , atracyjnego. (Część azczegółowa. Policja 
| bezpieczeństwa). „ 3500 
i '10. INFORMATOR POWSZECHNY Rzeczypospoli: 
| l tej Polskiej wyd. 1. 1922. (Oatatnie egzem- 
i plarze). y y o i . 5 „ 8000 
i Zamówienia przyjmuje Redakcja „Gazaty Administracji i Policji Państw." 
i wysyła: za nadesianiem pokrycia, 
EE dry "ZONA || MAS L i przesyłka pocztowa mk. 200 od egzemplarza. , 


NIK OWE | 
(Kolumna 6-cio szpelitowa) wiersz nanparelowy przed tekstem mk. 800, (tylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 700,—za tekstem 
gU0,— paszportowe (3<krotne). z podaniem iylko nazwiska ł adresu mk. 2000,—o zagubieniu paszportów zagranicznych mk. 6000, — o zagubieniu 
innych dowodów wiersz mk. 4000 (trzykrotnie). ; 
sa = 

PRZEDPŁA [rt; 
FUNKCJO ARJUSZY, PAŃSTY, 1 KOMUNALAĄYCH 
1800 MK, MIESIECZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ, 

KONTO CZEKOWE », K. O. Ne 30192. 

CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 600 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTĄ OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25. 


NERWY EEK RA I) 
2009 MK; OLA URZĘDÓW ORAZ 


Drukarnia Policyjna, Długa 33. . 


